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środę Pierwszy koncert 

.Na Krymie o<lby!o :.i<t przyjc­
c sK e spot.an e LEONIDA BREZ­
NIEWA t iek·eta-rzem generalnym 
KC Ludowo-Rewoluqjnej Part:i La­
ow, premierem tego ltraju KAYSO­
NE PHOMVIHANEM. L B.-ein,ew i 
K. Phomvihane s!wierdz'li, ża wspoł 
;,rl!C0 rooz ecko • laota ńs:..a po.-nysl­
,, f' s·ę fOzw:,o we v.-szystidcn • lcie­
n,r~a-:r 

W SPRAW~E BRONI 
SREDNIEGO ZASIEGU 

Oz'enn- k ,.Pro wda" w~twal wc:ro• 
raj do jak ro szyb$zego rozpo<:ięcio 
roKowa,\ w s,Jraw.e broni :ire-dn!ego 
zcs•ę!'lu w Europie, rówiio!e9le i w 
organ,czrym powi(lzaniu Z& ~~rc-'A·(! 
arr'erykansk,ch środków nukleoMnych 
w wvsuriętych bazach. 
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Z A kilka dni, w środę 20 bm. w Opern leśnej ro1:poanie 
się Festiwal lnterwirji 80. Podobnie jale w ubiegłym ro· 
ku obejmuje on konkurs organiia<:ji telewizyjnych na 

llajlepszq piosenkę, konkurs wytworni fonograficznych na naj­
'epszq interpretację, konkurs laureatów konkursów festiwolo­
"JCh orcn: występy gościnne rnanych gwiazd estrady. 

W konkursia organizacji telewizyj­
r.ych każdy z wykonowcow zaśpiewa 
dwie piosenki w dowolnym języku, nie 
nagrodzone na żadnym konkursie mię­
diynarodowym. W konkursie wytwórni 
fonograficznych notomiost, uczestnik 
wykonuje dwie piosenki w dowolnym 
;~zyku - przebojową ze swego reper­
tucru i drugq - polską. W pierwszym 
konkursie jurorzf oceniają wartość ar­
!ystyczną utworów, w drugim - inter-
pr,etocję. I 

gorii, Marika Gombitowa z Czechosło­
wacji, Marlon z Finlandii, Gloria z 
Hiszpanii, Margiet Markerlng z Holan­
dii, Neca Falk z Jugosławii, Osvalfo 
Rldrlguez z Kuby, Elefont z NRD, Ali­
cja M:ijewska z Polski, Carina Chlrioc 
z Rumunii, Regards ze Szwajcarii, Kla­
r! Kolona z Węgier, Nadjeżda Czepra­
go i Nikołaj Gnatiuk ze . Związku· Ra­
dzieckiego. 

Uczestnicy konkursu wytwórni płyto-

wyc:h :o. Holger Blege z Amigi (NRD}, 
Mario Luizo Rabalos z Areito (Kuba), 
Tzvetan Pankov z Balkar.ton (Bułgario), 
Andy Adams z DJM Records (Wielka 
Brytanio), Jesslta z Emiol Records (Gre 
cja), V'Moto Rock z Hungorton (Wę­
gry), Mird:te Zivere z Melodii (ZSRR), 
grupa Stasa Nomina - z tej saml!lj 
wytwórni, Dimpol z Movieplay (Hiszpa­
nia), Jahkoo Maeno z Nippon Colum­
bia (Japonio), Jeon-Francois Doli :z 
Plateform 2000 (Francjo), Jimmy Low­
łon z Polydor (Holandio), Paulo de Car 
valho z Polygrom (Portugolio), Jigsaw 
? Splash 'Records z (Wielkiej Brytan li), 
You and I z Steinor HF (Islandio), Iza­
bella Trojanowska - Tonpress (Polsko), 
Vox 2 Wifonu (Polska). 

(Dokońcre~ie no str. 2) 

l@MPWll&S 1$Wiłł$W }$St Gotowość Zwiqzicu ,adz"ecki<!go 
do takie>, rokowań spot~ała · s'f; t 
eprob'lto no col\•m ś·.a/'..e-c'e - pi~!e 
k-, n~nta~N poL"fc:2ny dz!~;inikc, 
JV~IJ 2UKOW - ; tylko Sto:iy ZJed· 1 
r;,;.-zone uchylcly s.,ę_ ó.d konkr!,(­
"~ l o;'- edz' l"O ·~·cjc,fy'Nę ZSR~. 

Ja'C JUt 1apow1adafismy, wcroroj na Motławie pn:y Długim Pobneiu odbyła się 1J.roczystosc pod11iu1en1a ban· 
dery na prototypowym katamaranie, ms. ,.Szmaragd". Nowoczesna jednostka ,cipo::zyna dzisiaj re„uforną skżb, 
w .legludre Gdańskiej i lny ra?J driennie będzie prieworiła turystów no trasie S:,p„t - Hel. Meldunei: o przed­
terminowym, 1n,miesięc1nym przekazaniu statku do eksploatacji pne1 10/ogę Stoczni „Wisła" iloiyl wiceministro­
wi handlu ragronit1:nego i gospodarki· morskiej Tadeusrowi Żyłko-wskiemu dyre tor ncczeiny Żeglug; Gdar\sldej, 
Jan Myślic'ki. Statkiem i Jego sześcio 01obową 1alogą dowod1i kapitan M1ecrys:aw Sobczyns!ri. (wś) 

I 

Kogo zobaczymy i uslyszycny pod-
1 

n: 

cz~~ :~~t:~li~ fn~~;:~~~~cji telewizy)- Wodoc1·ąg1· . _dla Tarnowo nych wyslqpią: Vasil Noidenov z eul-

O DRUGĄ KADENCJĘ 
J. CARTERA 

Dni Gdańska i Jarmark Dominikański 
k'.,.,w,t-,,<-,- krc owa Po•l ~t: 

1 

~-otyczr,ej .,.,.ybrola J!~MY CA~iERA 
~'l'1dyóc-•e--n pari'i '10 ,!cn"'.v'.r;ko 
p <.'Z)'derto Sta'1ÓW z; .. d~xzo~ycn 

J l'l'l"'\Y Cart~< b~dz;e s:e w·~<: 
ub:egc:,Ć o drugą kod@i"C ~ w k: / ' 
tc-cl'l 1981 8-1 

ad a -- dni . 
I 

. l za',ończenie 
Spichrze cze.~ają , -

J UŻ tylko dwo i poł dnia trwać 
będą oochoay Dni Gdańska i 
Jarmarku Dominikańskiego 80. 

1 HO""d!owcy moja jeucze wiele atrck-
1 cyjnych lewarów 

Szcz~()ól., e bogato zostcmq 1oopa­
łr!Oi""' s!rogc"ly • sklepy WPHW brari­
ży ,,.,6~1en, "Z"j. Stoisko· zakładów 
,.Ve•o" o'e u:e duży wybór tko:iin obi­
e: <>wrl- o w•oro:h żrn<ordo1:.Vch I i.,_ 

pr zy 
\ 

PreHntowone tu b.«lą w piqtek, so­
botę f w niedzHJI• gry o łajemniczych 
i atrakcyjnych nazwach lak: Wari, M•· 
m<>ry, Sidża, 111:ewerłl 52, Rewers! 64, 
Go-Bang, Pufuk, Warcaby 100-polowe, 
Dyrektorzy, W~, Penłomlno, Ha Pso 
Urok, A5tragal, a takie 1>09Ularny Ma­
ster M!r.d. 

(Ookończen;. Ml •łr. 2) 

GDAŃSK. - SOPOT 

Nr '75 (7308) 
.__ .. . 15, 16, 17 sierpnia 1980 ,. .. ... ..• ... - ~ .. Ceno 1 rł 

· r·,c·, o 1róż"l ::cwo"ei koicryzoci, ?ko-1 
n·.., ~t-·em:owych d•..:kowonych i zjed 
'10uOlw·.•,;o bistoru dzianego. Rewe­
Jocyjna nowościq !IC!' re-produkcje obra 
z„w ~!ynr.~·ch rr.okm:y wykoi,one no 
dzicnin,e bi,torowej metodą drulcu tran 
srerowego, Ponadto będq do nobycia 
wv:,on0"1!'! z dz,o"liny welurowej l)O­
lcrowce no s:edzen10 samochodów. 

! Zopew-,ior,.o bogate doslowyi tkanir: 

* Skrócenie czasu rejsów * Unikanie „szkód 
sztormowych" * Oszczędności paliwa 

I Jed ..Jobnych z M'lanówk.a, z ,J,1:ton­
\ tly" w Turk.u i z }o,dwoblu nolurolne-
ą,o iriipo1owoneQo I Chin. Tkaninv 

I kosrnlow"! głodlcie i w?orzysie prooo-
• 1" · r, • · ,, nuJCl „Orta. , .,S1lvor.o 1 ,,1 Mo1a . 

1 20:.:łody przemysłu bawełniarskiego 
1 do2!ar::2y1y wietko garnę mo!eriolow 

I su~i~,ikowych o nojprzer6ln!ej~rych 

'' 

Tamow staje si• corar większym e- , 
środkiem przemysłowym. Roiwija się tu 
głównie chemia, elektrotechnika, prn­
mysł sd:lorski, i spoiywcry. D!a zabez· 
pieczenia w wodę raldadów produkcyj 
nych i osiedli mienkaniowyc:h roxbudo-

1 wuje si• sieć wodociągów miejskich. 
Powstaje m. In. ibiomik wyrównawczy 
(wieia ciśn\en). Budują go załogi „Mo­
stostalu" Będ1in. 

Na zdjęciu: budowa 1biomika wy­
równawczego w Tarnowie. 

CAF - Kwiatkowski 

35 rocznica 
• 

wyzwolenia Korei 
wzorach i l<olo~och. Stoisko „Polski 

'Len" propor,uj~ m. ił'I. s!'r\\•ety hafto­
wane i komo!~lv stołowe. obrusy bia­
łe, b '"Ż:"\'ki • Mokott.-, kolorowe, !ko-

l ni!''/ koszulowe iednoborWf'e i w krol- I l D~pesz~ z Polski 
Mlyny i ,pichr:e przygoto-..ujq si,ę "• k~, fro"ll"1y !erokowe · dekoracyjne. 

przyjecie pierwsugo ziarna. No 1di•· 'Sto s!<o w dołszym ciqgu sim:edowoć 
ciu: ostatnie prace kosmetycrne. Pf!f będ2:e. wo'.-<.;, z nodrulciem „Jormark p OLSKll!:' ~tki pły,waj~~ l\S 
mogozynoch zbozowrch w B,at1at11e, I Dommii<ońsK1 I ? emblemo!em „Do- t-··· ~h · . _.._ h . . . • . · · ,, · . , . . • ... ~a~ . prow...,._.,.~y,: prze~ 
g.i'!' ... Nowe Miasto Lubowslcie (""o.J. to- n·,niko oror r~cz"1 1.k1 frol.e w roz"'lych A•l t ., p ,4·_k 0c· . 1 k. · b F ·,. rozm'o•oc"' - a..'l S -'<, acy.i , <i!t.:!1 n-
rur,s ,el, wykonuJe '1'9ada eh..sa 1 · '". • • • dy'~1 ·korzys~'~ w o'·re-!'o.nych 
Swiqtkovskiego No Pe•5l<1m TargJ duzq ~trol<c1a f8!ll •· . · Jd. ._..,_~. 1 .n:f 

· ,Gro!el.:c" prowadzono prz<?z G<iońs:Ci •,i;ar~_'1 "~::h •. o :?0"".1"""'',:cn 1 or-
CAF - Mottn Klub Kultury ZSMP „Rudv Kot". macJ1 o.oty.::zą,eych a;ctua ..... "l.@;:i:ti 1!-a-

w• ilo,l,ei paliwa. Dane dotyczące 
stanu pogody w określonych rejo­
nach I u.zy!-kiwane są p::-zez amecr-y. 
kańs:Ci ołro.dck badawczy z sa~eli­
iów1 i Je-d·no~tek badaw-!:zyc1' 

(Dokoi\c1enle no str. 2) 

Z okazji 35 roc:mcy wyzwolenia 
Korei, I sekretClfz KC PZPR Edward 
Gierek, przewodniczący Rody Pań­
stwa H•nryk Jabłoński i prezes Rady 
Minislr6w Edword Babiuch skierowali 
do p:ezydento KRLD, sekretarza ge­
neralnego KC Partii Procy Korei Kim 
Ir Sena i premiera rady administra­
:yjnej KRLD li Dzong Oka okoliczno­
ściową depeszę grotuiocyjnq. 

olity .. y 
•• 

w lu 

n·.1 p,cgcdy, p~wid:r;,vanych ::.a.\'.lo. 
ceń w określonych re-jo.na.-:h i,tp. -
przekazywany.eh im prze.z i,:acówki 
s;;,ecjalistyc?-'1ego ameir3•kar.J11ki!"go 
osroci<Ka ba<iawczego „Oceanroute~" 
\\ Kaliio.rnii. U.rnoilfa.-a to im wy. 
o.ranie optyma~"'lych , t..ss i kua6"~ 
t.;,.k pod · • .,..zg-,ętlem . ich ~kr6.;e!l.ia. 
joi<: też omijanla ,;zto:-m6·v. Ja',c wy 
ni,j;a z: pr:le,pr,owadzonych obllczei1 
1,,or.vol:fo. to wi~lu jed,no;,Uc.om na 
..kró;~,t;e c.:.as.-... podró:i:y o 1.5 l)roc. 
ro w \,·ypadi-;;u nie-których po<!Tó±v 
d.ifo po ok'-1ło, dwi~ doby o:;,::;1.ęd­
nosc1. Xaclto "!)Odrót. w . .koo:zy~tn(ej­
uych pogcció•»o warunka~h uml)(i!li­
w.a un!'.mi~c:e ~-\,; 'L"N.rnych iZkód 
-,ztormm•:y,h · - u11,di;oa:..eń ładun­
',;:6~·. n:~:ttóryt'h uną<:1,..-n Po.;.;. 
t~-n1 ź:~lu~ p,ou st!'efa sz',l)r,nó-w 

Zakłócenia w rytmie pracy 

nacjonali~mu i e spansjonizmu 
, 'll.'llożlb;i:a ,e,pszą, o:si,c~d.:-iiejsza g,, 
I .,ip!.ldar-k'!; paUwem - &tAtki !l..f' mu 

s2~ g.:torm,Y:xat riu:11w,ja: doii.tko 

W. "lektóryc11 1aklodoch i pr2edsie· 
b1ontwocil ,mają m:eJsce przerwy w 
J>(acy,, ·"' czaiie których wvsuwone są 
postuia!y p!ocowe, a, t~kże do+yczqce 
rto(m i organizacji procy oraz zoopo­
trzen•a. W , tych' dn•och; miały mieisce 
czi,ściowe 1akl6cen a l(on,unikaCJ, 
mieJ!kiej w Worszcw:-e. W ś·odę i w 

Młodzieżowe 

czwartek przerwy w p,:ocy utrudn;ajq­
ce normotny. tok produkcji m,ały miej 
~c• w zok!odoch: przemysłu pońc:zosz 
niczego „Sonóra" w Aleksandrowie 
Łódzkim, Zakłodoch Tekstyloo-Odzie-
towych Teofilowo I na wydziałach 
Stoczr,; Goar\skie,j. (PAP) 

• 
I Prz.rwy w procy nopawają lroskq, 
' utroonlojq bowiem i tok Już nie!atwq 
sytuację gospodorc1ą, zmnieiszają roz 
n,iory produkcji towOl'ów ! usług, któ­
re .q nom wszystkim potrzebne, ic:!ó-OD d'·u f!'-0 ._ c,,,,u mr'.v~« 

, i;. < • In"l,cn , ; \\ kdL. c13ące 
, ,lt,bo!-.• Ir),;~· pol,t:ycz· 

'1Y 'r\,. "- 7 /ul"LU I ·~ l -O t'Vl ~o .\"V ~<in­
t~:<~: D K< n /~1 11 bh 'L'O",'\$t'hr.dn1~­
-:, IP z Ltn..lf' !'.!<:Il pł,e1;:z-c~yi:ij~ V•,/€"' 

,1, ,P.' ri. e- ·• Oo sw:ado:n{;Ś<" : ,::::a-
-e-J c,ę~~i Lraelczy.t'lW. wyp:-o­

.v.i ll.0"1 c n przn . . ~,;,, y ·;'! pr ty,;,;ód· 
~ -- c \' te :,;pod mak 1 !>art,i 

P "y "'V ' " r taezą~·.,;g,:i o~:1'1:• 

b v~ 1 I ,kJa - n, ~:epe- kcvJ.,.:n,· 
~:o..i\t>l Ob;.- va:e, r ) f:-ag.m~ntv 
ducit:·ać· iact:,._i.._ gor:,ka praw<fa ,, 
p,J~!~p..1jo.- ~· \'\ ~\v„ec.:~.t- e-roz,Ji po­
PHt:a: za, l'.oet 1, (l.la. u~o pan,~tv.a. 

Z pO\\;;. "n~c:11 gło-sóv.-, krytycznt.,. 
o, en:aJątYl,l l{,;r,cepcj.,. polityc:uie 
T <! 1-.'-"-'l\'."t; p!'2~·~0::z.my (~ ,L" 
:!'."rmv„1 Oc..,1>:''I. a• .. ur''\ 'r ig:ne 1ty 

,.. :-, P<"W~ed:.:1 :fa h .1:iu Go1drna.:i.:1a 

Jedyna droga 
RZEŻYWAMY trudny 
okre,. L,cz.n., !dopot:v to­
\'\ arz:rszace naueniu ż:;c1u 

•,-·ywodla s.e z s, tua~ji ~o-.;po­
d .:'"zcj kra,iu. ";fe::bedne .i~st 
1-h,c wprowadz .... n,E: do ~O'.!PoQar­
<I 1Xh,egQ ładu. likwidow:i.:ile 
.i o~h,n OhPtooo.rci1, ,zharmo­
• J ~ rn,e n,,w,·i1u eo~po<iarcze-

{, po to. zeb) o~ r. 1a'" wiete, i 
'ep1ł'! z tego co 1,,t n;:, ,,.-n v.1~­
c · et.nPn eo orob,(,<'ln 

Ta01:1 p,orram orat v r:::.itdu 
"'!'Zed,ta,,ionv ,, Se:,mie pr?P!, 
p,em era Edwarda BahiuchSI 1,y­
;kał w ~oołec;:~n.~iw l~ powaz~ch­
,,a ;iprobc1te. Vl in tere~.• V-':i~Y'!lt • 
K,< h ]F zv bowiem tak!,. l!!qitn:.• 
~05podarczych potr.~eb i możli­
wości. żeb.v produk:o,\·al: 100ko}­
n:I' i bez: irvwów t\·:e !11 ~c~~­
w:ścle możemy i tei;to, ''° ,i,t.­
prawde · jest 00trzeone. 

.i1man v. :"-arooo\vym Planie S-011 
/<!'~zno-Gospod:.r,iyrn n;,, ro,< 
1980. Partia i rz>J.d ita 
\vl,ti« ~ora.ve iasno, mó'wiac. 'i.O 
}V obe(;nei o~JaC'ji kraJU i Pr~, 
,,łniejar ,,,11 uwa ·unkowan · a, 11 
._,.jo(onomic,::nvcr temoo tnzwc ,·1 
~03p:,darc:t~l".".l rPu~i u e-c zw, l 
n,en:u. ., ·wie<" 1 t•nnoo cz.nroi:.­
n:!i P!'Z,.~ -.;00łE- "?.!'óstwo p-o,.­
~·h: L l!.v podarKi mu~1 n.ł pe­
wien c;:.,, ui1>t orr.,·harnowan11, 
Wyma~a l"''?;o nkfatwv tn·oce,; 
harmonizowania któn-e(., orz~­
C'i--t ni(" moi:na dokonać t dni„ 
rH1. dz,!'ń i tylko prz;~ t>OmOCY nc 
•unieć w\woh.1iacvch aplauz. 
,J.-,~t, C>C"lYWl:!1,.. r.~ ?,w,o!ni~n' ~ 
•...rn.'011 ~zrO!'ltu dochodów ludnoi 
~., ni~ mo:I:~ budz.it :riiidolki. • ,I! 
wy~;,;.j.p '11e. 1.t, 'Il' O~CM1 1Y1Ull• 
tji po\vinno n,,.~ być atat !\'& ~o· 
;;:umi,mi, t~j nie-popt1lt".rnej 't"o­
n.ieczności. 

·,, ... vt1ot11,""J"' pt:ut.,,,--0«.irnr::r..-'.'.f-łO I 
$wiato-,.; r,go lCo~rMa Zyoów. 

. , -.;-igdy n'p 'był~m ta~ tbulw.,~-
•O\\ .u~- i i;-or-.1M:011y jak 'JM k:iUrn 
tygodniach pob:;tu ,. .. l:!-!'~e1u. 'A' 

maju 1980 roku - 11twierou. J !'-. 
Gol<imann. K,aj jec;t. ~· st~n:t! kom­
pletnego rot.k,h,óu. Dwil!' Ln~tytuC'j(" 
U'li:Snęłv dot:;c-hc;r.u t~j gene-raln<'J 
ar,.i.rchii - ·~y,tet'l p~awny. którv I 
r.i~ 9,}(]J•ga P,-)!!.tycf' i.... ,i1·m.;;. m. -
m~ :"i: n:el~tó:r;-z.y uwai.~i;i. fr i .:e• 
n1-0r:;. ·_,.. bud.ti ·.,,e;ti:,lb:oś~i. CdJQ 1 ,.. 

s:ta je~t 1o sy'!uacji. któr.a n'<> mo 
t~ dłużej Łrwaf: r:>:~d całlsowi~:e u· 
t~acił 1:Jt-or:net; !)O,:e<lz,..nia gab.-

,,miss''· 
' rych pouuł<:ujemy w sklepach. 
· Wi~I• ,pośród podejmowanych w 
toczących się dyskusjach spraw moi­
na zalalw!ć I zo!otwia się w samych 
wkładach procy. Niei<.tćre słuszne po­
stulaty !IQ spełniane, inne wymagają 
dokładnej analizy, o jeszcze inne, po­
mimo ich wolności, dziś juź, a m<>że 
i jutro - niestety - n;e będq mogły 
hyi: zotatwione, gdyt nas po prostu 
!'O to jeszcze nie stać. 

·::~;::;~:,~::;:~ .l' 
W. ,,.-:rw,adtit 'P~Mow yn~' 1 o..~a • 1 f 

~.akoń.;::2en.a • Ra:·naoa::iu, saudii1:;·, l 
... suwl"a tronu ,k,;iążę. :E',,J,d oś,i., i 

1 Forum dyskusji o usprawnieniach w 
l go,,podorce, o sposobacl-t l)Okonywo­

r,10 różnych trudnoki i kłopotów, wo­
rurkach pracy, powinny stanowić ; w 

, ·Jielu iw.lodach stonówiq, zebron:a 
1 kolektY.wów • pracowniczych, KSR, ze­
brcmia organizacji partyjnych. Dysku­
s:•! sq bowiem pożyteczne wtedy, gdy 
n:e zok!ócajq pracy, tok potrzebnej 
loajo·w,, całemu soo!ecze"1stwu. 

._ ,ył. że a· .. e!{:$~lll prze? [zr„1:l w ;choCJ 
n c j ,Jerorol'.mr uc iy:!.lh, bezpnc.11 l 
n o•rywą pol°,ty'<~ t: 'tli„rk.cwa•1a r 
t• o"lw1ed.mil !'l_ieuhr;.:ga,,;ą ~a·<" I" t 
,1lepc,dll'!!łr. p„nll!·.vo pa,1>-,1;yn,K e 
N"<1.wiązując do niwaw:1ej u-·h,tti•v 
Kni>;etu. o~ j;,,,~.iją.c~j .J ~r~nol.Jn~. 7 I 
podl' elną 1 v,-,ec:rna ~t<.•l!.Cół· bni.el.i' 
F d 1d r.tw1-l'r<l:&il. ;;~ wobec t,1;.:ie;:o 
,,-,..u·ania jedy,ną „odpo,wie-d.7,,1~ .~e 
s'rcmy pat'l.:'t•.'I" na-b~kich mo5;e bvc 
~-~,:,,,!~· a wojna", i,o:;1ie-1,1aż rok o w;"!. 
!1 a 1 ~wiadc,,:mia w obecn~i iyrui. 
~;;,i stra-cl}y ~Hl~ warto:U·. 

Komandosi Izraelscy 
pod Sajdą 

Kat1dyd(rłld do Min Nostofal•k no rok'19ł0. Od lewej: Miss Islandii Unnar 
Sleinsson, Miu D11n,i •ildre l"etersen, Miss Meksrlcu Lorena Medina Miss 
USA t.,1.,-,;. ltaloclo ·Wybory odbędą 1ie w Manili 17 bm. 

CAF - Photofax 

W& 

Pogoda na jutro 
,( 

- - • ' - - •r_ - -

,l•i< lt1!ormuje dyłurny •~optyk ~yt1 -
1kiego Instytutu 'Metr,orologii i Go,,po­
ct~rlti Wod.neJ, jutro będzie zachmur7~ 
nie umiarkowane, okrffami duże, noc11 
m~y. T~n1pe-ut•Jn rano od tS do t~ ~t. c. 
mak,ymalna od 18 do 21 at. C. Wfatry 
pólnocno-wll(·hodnie 1labe, do um!arko­
wan1•cll, 

Hj±±+MNS Mi 

Prawie codziennie ratownicy górscy spieszyli na ratunek 
·, 

• 

• 

· MIĘDZYNARODOWE 
KONTAKTY SEJMU 

W końcu tygodnia przyjeżdfo no 
roimowy do Warszawy delegacja 
Komis}i Spraw Zogrankznych parlo­
mentu fińskiego. Pozwoli to na 
kolejnq wymia-nę poglądów, jakq w 
toku swych kontaktów m1ędzyna­
rodowycn prowadzi Se.jm VIII ko­
d~cji w odnie~eniu do ważnyc'l, 
aktualnych problemów m'ędzyno­
rodo\•;ych. Już w te-j kadencji gru~o 
posłów ro Sejm uczestniczyło w Ili 
ses}i forum PRL - RFN, a w Polsce 
przebywały m'sja studyjna komisji 
spraw zagranicznych parlamentu 
holenderski-ego oraz oficjalne dele­
gacja po·rla-mentarne Kolumbii i Se­
nego lu. 

ALARM POWODZIOWY 
NA POŁUDNIU 

• lnte11sywne opady, jakie przeszły, 
glórwnie r.0d poludn;~wymi regiona­
rni kroju 1,powodowaly ponownie 
podn:esi~n!e się stanu wód w do­
rzeczu Wisły - na rz•kach Soło, 
Skawa, Rabo, Dur.o,jec I Wi51oka. 
Wezbrały także rz-&.<l w górsldd, do­
pł-,"'N(lch Odry, w wyniku cze-go 
wz~c»I porom . górn~g<> jej odcinka. 
W twlqr1<u z tym wczoraj oglouoro 
ala,rmy powodziowe dla cz~ic:i WO• 
J-ódzlw: bi~lskiego, koto1-1;ck:e. 
go, krokowskiego miejskiego, opal„ 
skie,go, o tald:e lclelec:k:ego, w kto­
rym przybra~g rz~l<a Kamienno, 

MIJA SZCZYT VRLOPOW 

Wraz z polowq 1ierpn1a br. ,n-i,ja 
oKrM ncrytowe,go no~ilenia ruchu 
turystycznego i wypoaynkowego w 
nanym kroju, Organizatorzy wy­
poerynku i gospodarze obi&któw 
torystycznych zglcszajq już re?e-­
wy wolnych miejsc na urlopy w 
drugi&j połowie bief(lcego mie-siq­
ea I no wrzes1-eń. S1cz6Qólnie odciu 
wolny \ł,'Z!'OM wolnych miejsc nostq­
pl w r.ojbl:ższych dniach po zokoń• 
czeniu wa~ac}i młodzieży ukół pod­
stawowych, 

W OBRONIE 
BIAŁYCH KRUKÓW 

W okręgowym przedsięb,<>rstwie 
skupu surowców wtórnych w Kro­
kowi~ utworzono jedyny w swoim 
rodzoju etat bibliotekarza - orch'· 
wisty. Zod<:1niem zatrudnionego na 
tym etacie pracownika j~t kon­
trola ks 'qże-k dostarcza~ych d.:> 
punktów skupu makulatury. Zdarza 
s:ę bowiem często, że na .nokulo­
tu-rę trofiojci bezcenne, bibliofilskie 
wydQ.l'lio, czl)sło o dużej wartości 
historycznej. Odrysk'iwone książki 
orzeka:zywone będq nieodpłatnie 
b'bliotekom I antykwariatom. 

Po „Allenie" ·,, Bonnie4
' 

?.leteorolcdzy a:nery;cańscy !n!or­
mują o po·,n,taniu nowego huraga­
nu we '\1,,-schodniej części Atlantyku 
Nadano mu imię „BQ"lnie". Znajdu 
je się on obecn;e w poło·.,,·ie drog, 
między . wybrzeżem Afryki a l\.Iały ­
mi Anty1am:. Huragan na.bie!'a co­
raz wi~kszej prędkości. 

Apel ambasadorów 
Jeste:imy , wiec w,l:,,cy N 

oparciem i~'lt;ia aospodarc&eAO JH1 
id -owych z.a1&aach reafuunu. 
Wsz:ysc-r jestd~y n . ła~. T>O· 
r1adk•f'm uc:ooiwościs, rHi<eiaM­
c;; ... u ,. ood~,.owan u. T.-,mtt lH 
1tu :~i, .._ k'11rn:1 • ~t .. •..-z s" h'l\ 

Elerr.entarn, ora~da •ko,no-
1\'łic:ma je,t -przec!et. i~ nil! mo:i.­
"..,_ WYMl'lifo...,tć ..-iP.<:•!d 1>ii!n.iłld:'.~" 
ł tł!-oe:a 'l\'"roh. t pry,..!Jrazać ie~ """ 

-A~adorowię 9 krajów 'iachod-
lh„dia ~•jr~ podało, *11 .., -po ~OWtOWII ,.fld,,etor11C ;«• 'k~. OÓ!Y były ··wyJqt/<o\1,/1() orofna l tmflOi':tkieJ GOPR .., Zoic<>panem nich w Teheranie - jak podaje ag., ,.. 

Mi~ lllił8t& h.:,dtt -. pONÓIUOW,tj S." 111i• ,emr.toiQ łali: "lełypo- · nlebHł'iactna. Prawie codz1enn·1 re,. • J•tHO• Kllmh\tklege. cja AFP - :Pt.vrócili s:ę z apelem d i 

(t>okońuus,s - str. t) 

c!ę8...; L~lV ~ w,mandn ·.11ego HftlMI w· tmac!ol jot •- lo•Hnicy górscy odbierall sygnały SOS - Niezwykle trudne lolo. W wys~- przew&dn:cU\(:ego parlam~ntu b \' 
t i1-rae-l'1!cr. °"'-TN!iW'IJ. • -o:!\i at.!J-n.,- becny Wo,u;~ ~moderycin• pmiu- i ,p,euyfi na ratun!!k. kic~. por1iach T crlr, a szczególnie i,o I \.\·ładze i~ańsk e powzięł~· decyz;ę , 
-..v -.il'... Pal~t~zvl-.bw i lflwic• l,. iac.,.. " I pcu - ,,, r1iczym ":• p,zy- D2;en11ikar:z PAP poprosił o wypo- · (Dolroncaen;.. no str, '2) ,p:aw;e .iwoln:e~iia z;.i{ład!1:ko-., 
b~ti.k.i~. TC>t'i.t, 1i1 n,c:_,..~ wal~i f 1to..,,i,a1,- L~·a. D1<J łuryst~·.., i tn1,irn - -..,_tt<iż w tej sprawie naczell"ika grupy amerykań~~lCil„ 
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,,Pierwsza'' zaraz po ,,Milanówku'' Jarmark Dominikański 80 
(Dokończeni• M il,. tt 

leczeństwu, niż to gPołeczeństwc, 
produkuje towarów przeznaczo­
nych do sprzedaży. Wieeej - po 
winna zawsze istnieć t>ewna nad 
wyika towarów. a wiec vrzewa­
e:a podaży nad l>OP:rtem. gwa­
rantująca istnienie tel!;o, eo sle 
nazywa zdrowym rynkiem, po­
z:bawiO'nym bodźców do jakich­
kolwiek spekulacji. Tymcza1em 
zachwianie równowa~i rynkowej, 
które nastąpiło przed kilku laty 
wyraźnie po~kbia sie - rosną 
wypłaty, ~a którymi nie nadąża 
wzrost produkcji rynkowej. 

1ry jeste!my -~dnakowi. nie 
"-'Szyscy jednako cenimy swoja 
pracę l :zakład. 

edale dla jedwabi i „Stomilu" (Dokończenie ze str. 1) 

Ponieważ i przyczyn· ·techn icznych 
na świeżym powietrzu nki udało s i ęi 
przeprowadzić nauki zosod gry GO, 
„Rudy Kot" zaprasza w sobotę 16 sler 
pnia do swoich klubowych pomiesz­
czeń na ul. Elżbietońsil: iej, · gdzie o 
godz. 17 przeprowadzony zostanie po­
kaz. GO należy do najstarszych w 
dziełach ludzkości gier strateg icznych, 
z nie zmienionymi regularni gry od po­
nad 4 tys. lot. GO jest rodzajem 
sportu umysłowego na najwyższym po 
ziomie. 

mleślnl1<6w,. uroczy zespół modrygoli­
stów, Zespół Regionalny „BalCUny" z 
Leźna I Zup& P ieśni i Tańca 
.,Gdańsk". Ma to byt piękne w idowi­
sko w starym stylu. Serdecinie za­
praszamy wszystkich no t• Imprezę, a 
takie pozostałe, które odbędq się w 

D AR UJMY sobie omawianie 
szczeJ:(ółowe przyczyn teJ;(o 
stanu rzecu - pisaliśmy 

już o tym wiele razy. Warto 
jednakże wspomnieć wzynai­
mniej o dwóch iprawach z t:rrn 
związanych. 

Pierwsza. to ceny. Musza one 
b:vć stopniowo porzadkowane. je­
śli chcemy wprowadzić J(ospo· 
darke na proste. racjonalne tory. 
Nieprawidłowa struktura cen 
wielu artykułów wpływa ne~a­
tywnie na stan rynku. Weźmy 
przykład mięsa. Za 1 kg żywca 
wieprzowego rolnik okzymuje w 
skUJJ)ie mniej więcej 45 tł, a za 
1 kg żywca wołowego 25--41 !.ł. 

Żywiec i.klada sie jednak z ko­
ści, krwi, tłuszczu i m[ęsa o róż 

nej l)rzydatnośe1 do spożycia lub 
przetwarzania. Dodajmy do teg0 

jeszcM k05zty transportu, prze­
tw6ntwa, handlu. Państwo mo­
że doPłacać do niektórych to~ra­
rów, ale poniewat a:vtu.acja na 
rynku mięsnym jest taka. _Jaka 
znamy 11 Ol!obistych doświadczeń. 
popn:H zwyżke cen na w_yrob:v 
miesne usiłuje sie ograniczyć na­
cisk konsumentów na rynek. Czy 
·1•;ięc racjonalne jest sprzedawa­
nie mięsa 1rrubo poniżej kosztów 
własnych, ezv też uzasadnione 
jest worowadzanie cen zbliżo­

nych do kosztów produkcji? 
Tym bardziej, że od 1975 r. skup 
:żywca pozostaje niemal na tym 

ISZEMY dzisiaj o tym, :Łe­
by w wielkim skrócie za. 
rysować niektóre aspekty 

'sytuacji J!:osoodarczei kra.iu. Sy­
tuacji trudnei. w której przepro­
wadzanie pro.::esu porządkowania 
e:o.spodarki wymaga przede 
wszystkim zrozumienia przez soo 
leczeństwo istoty obecnych trud­
ności. A istota polega na tym, 
że po pierwsze - nie można 
dać więcej niż sie ma. bowiem 
- po drugie - najpierw trzeba 
mieć. żeby móc dawać. 

Skad mieć'? Stad skąd mamy 
W5~ystko co posiadamy - z wla 
snej pracy. Dlate:!o właśnie te­
raz potrzebna jest nraca rzetel­
na. niczym nie zakłócana. Każda 
minuta i ~odzina maja w pro­
dukcji wysoką cenę. Niewyko­
rzystywanie tych minut i 11:odzin 
stanowi nasza wspólna strate. 
Produkujemy bowiem, i tak za 
mato. wiec dodatkowo świadome 
zmniejszanip produkcji pogarsza 
trudną sytuację. 

Wiemy, że są sorawy nabrzmia 
łe, kłopoty dotkliwe. sa niedo­
moJ:(i. słabości, napięcia. Nie po­
winniśmy o tym milczeć. bo 
przecież wszystkim nam chodzi 
o ich wyeliminowanie. Ale inte­
re~ indywidualny, społeczny, in· 
teres Polski wyma:za. żeby pra-
cować wtedy ki&ly jest czas 
pracy. a dyskutow~ć wtedy kie­
dy jest na to pora i miejsce. 
Mieszanie tych dwóch spraw. 
przyprawiane nerwowymi emo­
cjami jest sprzeczne z działa­

niem racjonalnym. A tylko takie 
może przynieść rezultaty pożąda­
ne i trwale. 

Jest to jedyn:i droii:a skutecz­
nego i dalekowaocznego prze­
zwyciężania tego, co nam dzl­
~iaj utrudnia życi~. Inne metody 
oprócz materialnej szkody moii:ą 
przynieść tylko efekty na krótką 
metę. A przecież nie o to cho­
dzi. 

1. WACZYfJSKI 

BRADY jury VIII Przeglądu 
Nowości Rynkowych Jarmar­
ku Dominikańskiego zbliżają 

&ię już do końca. W przedostatnim 
dniu ocen medalowych, jurorom 
przedstawiono kolekcje krajowych 
zakładów jedwabniczych. Jak w la­
tach poprzednich prym wiodły za­
kłady z „Milanówka". Zakład ten 
otrzymał 3 złote, 4 srebrne i 2 brą­
zowe medale . .,Dominiki" przyznano 
imiennie projektantom określonych 

wzorów. Złotymi medalistkami zosta 
ly projektantki ciekawych malarsko 
wzorów, utrzymanych w modnej 
gamie kolorystycznej - E. Duch, B. 
Jesiotr i :\T. kkiewicz. Należy pod­
kreślić wysokie walm:y artystyczne 
proponowanego na jarmark wzor­
nictwa. 

Zaraz po ,,'\Iilanó" kti" najwięk­

szą i najbardziej efektowną kolek­
cję przedstawiły łódzkie Zakłady 
Jedwabnicze pn . .,Pierwsza". Zakła-

\ 

VI Festiwal Zespołów Folklorystycznych Po iski Północnej 

Nagroda ,,Wieczoru'' 
dla zespołu „Olsztyn" 
Wczo,roj -w Stoli Mieszczońsk :ei Ro­

t,uszo Storomiejskiego w Gdańsku od 
było się uroczyste zakończenie VI Fe 
stiwolu Zespołów Fot,dorysty,cz wch 
Polski Północnej. 

U wejścia do Soli Mieszczańskiej 
powitał gości zespól „Ba,zuny" z Le 
żna, z diobelskimi skrzypcami i bur­
czybosem, trodycyjnymi instrumenta­
mi kaszubskimi. Po uroczy-stym powi­
toniu - przewodn iczący jury, rektor 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej w Gdańsku, prof. Antoni Poszow, 
ski ogłosi{ werdykt: 

W kategorii zespołów autentycznych 
I nagrodę - ,,Bursztynowe!:,o Nep­
tuna", ufundowanego przez wojewo­
dę gdańskiego, zdobył zespół „Nar­
wianie" z Pogorzolek. w woj. biało­

stockim. Przyznano mu również: pu­
char ,,Głosu Wybrzeża", 

W kategorii zespołów folklorystycz 
nych pierwne miejsce, ,,Bursztynowe 
go Neptuna" ł nagrodę „Dziennika 
Bałtyckiego" &trzymał 1esp6I „Boiu-
ny" :ie Leźno. • 

Swa.je nag, ody przyznali równi ez go 
spa.darze innych woJewćdz\w Polski 
północnej. . 

Natomiast indyw:duclne wy-różnien i a 
dla najlepszych solistów, k:erown1ków 
zespołów i instruktorów otrzymali: W. 
Schulz, A. Dominik, W. Wiśniewska, J. 
Kowalczyk, F. Kwidzyński, E. Ptaszyń. 
ski, M. Bystroń, E. Lewańczyk, A. Szal 
kowski, W, Jarmołowicz, J. W: Mu­
chlado, A. Zielińska, J. Kieliński i D. 
Słupińska. al. 

Festiwal Interwizji 
(Dokończen:e ze str. 1) 

Gwiazdy tego roku to: Glorio Goy­
nor, The Supremes, Mory Wilson, Tapa 
ni Konso, Czesław Miemen, Dwa plus 
Jeden oroz Andrzej Rosiewicz, 

samym poziomie, na tomiaS
t 

do-...__iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiia chody pieniężne ludności 1>0kaź-
nie wzrosły. 

W trzeciej kategortł - zespołów 
stylizowanych zwyciętyl Zespól Pieś­
ni I Tańca „Olsztyn". Sq to również 
laureaci nagrody Sf)ecjolnej „Wieczo­
ru Wybrzeża". 

Także w tym roku współorganizato­
rem Komitetu ds. Radia i Telewizji za­
pewniającym zakwaterowanie a także 
akredytacje dziennikarzy, transport, wy 
żywienie jest gdański Oddziol Obsługi 
Turystycznej „Orbisu". Jok poinformo­
wał nos dyrektor oddziału Wojcieeh 
Lauer, do Gdańsko zjedzie na Festiwal 
Interwizji - organizatorów, piosenka­
rzy, gwiazd, łącznie z orkiestrą i obsłu­
gą techniczną ok. 700 osób. Centrum 
festiwalowe znajdować się będzie w 
Sopocie w „Grand Hotelu", ale „Orbis" 

Może ktoś powiedzieć: pod-
nieść ceny i .iednocześnie pod­
nieść place. To właśnie wiaże 
się :z: drue:a sprawa. o której 
chcemy wspomnieć - jakością 
pracy. Niestety. nie Jest ona wy­
soka. Oczywiście - błędy w na­
sze.i praktyce l(ospodarczej, za. 
niedbania. niedostatki w orJ;ta­
nizacji produkcji. ale prze<1e 

I ,\·szystkim trydno~ci importowe 
zw1azane z k1ep~k:m ~tanem na­

' rodowyc-h finansów powodu.la. że 
:1ie zawsze możem_v pracować 
równo i wydainie. że czesto pra­
cujemy zrywami. Ale nie raz­

; ~rzeszajmy się przy te.i okazji 

I z \\·łasnych niedoskonałości. Nie 
tylko bowiem PTZYClYnv obiek-

i t~·wne są źródłem spadku wydaj 
naści pracy w ub. roku o 2,6 
proc. 

I Zdajmy ~obie sprawę i :z: tet(o. 
że w przemyśle codziennie· 16 
proc. stanowisk na jednej zmia­
nie jest nie obsadzonych. że każ­
dy oracown;k - oaza urlopami 

' - .iest nieobecny w pracy przez 
oółtora miesiąca w roku. ±e 1.2 
mln osób w ub. roku zmieniło 
oracę, a 366 tys, po prostu ją 
p0rz.uciło. W tych warunkach w 
1979 r. zamiast prz.ewidyWanej 

I obniżki kosztów własnych pro­
: dukcji, 1'I'ze-kroczyliśmy ją o 38 
mld zł w PTl.etllJ&le i o '1 mld d 
w budownictwie. a dOAtaw'!" to­
warów hyły o 31 m1d zł niższe 

, od planowanych prz,y jednoc,:~­
, ny-m przekroczeniu planowan:rch 
( przychodów pi~nieżnych ludno~ci 
1 o 21 proc. I Nie twierdzimY. ł.e ~· tE'i nie· 
chlubnej stat:v~tyce v,szy~cy ma­
mv swój udział. Potrafim V' ho­
""iem nracn"·ać rzetrlnie, a kir­
dy trzeba. tn i nfiarni~. ale Pr2.E'-
ież tr w:vnik1 ,a rez:ultatem pra ! cy oi?ółu. Zna~zy to. że nie wszy-

S ODSTAWOWE i oddziałowe or­r gcnizacje pa,rtyjne w fabrykach 
i przedsiębiorstwach w kraju po 

święcają zwoływane w tych dniach ze 
brania ocenie wyników półrocza. Cho­
dzi przy tej okazji o uzyskanie odpo­
wiedzi na pytanie czy każdy fabrycz­
ny kolektyw rzeczywiścia robi wszyst­
ko dla lepszego gospodorowon-ia. Po­
prawa gospodarności jest bowiem je­
dyn1:1 drog1:1 reolizocH programowych 
celów społecznych. Gospodarność zoś 
zależy od wszystkich. 

P OGODA no ogół sprzyja żniwie 
rzom. Tylko no południu desz­
cze spowodowały nowe kłopo­

ty. W ciągu ostotnch kilku dni 
sporo zbór ubyto z pól, wiele • pól 
rolnicy podorali i obsiali poplonami, W 
całym kraju kończy się zbiór rzepaku, 
a szacuje się, ż~ rolnicy sk~ili 1boże 
no po.wi1mchni ok. 1,5 mln ho. 

EGOROCZNV rielony rynek jeat 
wzbogacany plonami I d11iałek. 
W s.ko.fi kraju mamy 600 tys. d2iol 

kowiczów I 28 tys. ha ogrodów, w nich 
5 ml11 drzew, 12 mln drrewów owoco• 
wych I 14,3 tys. ho upraw warzywnych. 
Te pracownicze ogrody dostarczają roez 
nie ok. 450 tys. ton płodów - znoanie 
więcej niż wynoszą osobiste potrzeby 
dzio/k-owiozów, więc: nadwyżki trofiojq 
no rynek. 

OZPOClĘLO tię pierwsze dTąŹe· 
nie dM! nelfu bołtydci~ urzq 
dzttniom; wieży wiertniczej znin• 

s tc,1 -Clft4& 110 pokladzi• pl otformy wier1 

Na ślepym torze 
(Dokoflczenie ze str. f) 

bezustannie się zniewazaJą i któ­
rych dyskusje publikowane są w 
prasie w kilka godzin później; pre· 
mier, który wg wszystkich sonda­
ży n ie otrzymałby więcej niż 20-25 
proc. głosów, gdyby odbyły się wy· 
bory; stopień inflacji, który wg sza­
cunków osiąga 150 do 200 proc. 

Szkoda, że moralność publiczna, 
która zav.rsze była dumą Izraela -
zauważa Goldmann. jest równie:/: 
nadszarpnięta: zbrodnie, korupcja, 
mafia są na porządku dziennym. 
Duża część społeczeństwa oddaje się 
defraudacjom podatkowym. Można 
zauważyć także wzrastającą roz.­
piętość między małą grupką, która 

Satelitarna 
(Dokońcxenie ze str. 1) 

PowaŻine korzyści przyniósł tak;\e 
pokskiej floci.e - jeśli chodzi o skró 
ceni• czasu. rejlSów i prowa<l,zeni~ 
kh vr mOIŻ.li-,.,-ie najkorzystniejszych 
warunkach - udQ;ial w tak :Z.\\..-a­
nym ek1sperymencif! moskiewskim 
mającynn na ee1u optymaliza,cję że­
glugi na 27 wybranych trasach oce 
anicznych. P racownicy .specjalistycz 
nych radzieckich oś,od·ków badaw­
czych przeikazywaii na wybrane jl' . 
d.nr>stki Polskiej Zegluti Mo1·~kiej 
dane uzyskiwaYJe z rad7.iecki<:h s::1-
telitów i oś~odków hadawcz:i,ch do 
tyczące stan'J. pogody i moi:J.iwości 
wybrania optymalnych ku,rsów .,.._, 
okreslnnych warunkach. 

.JERZY KlTBIAK 

niczej „ Petrobalti cu" w pobl iżu Cyplai 
Rozewskiego, Pierwszy odwiert wykona· 
ny zostanie do głębokości ok. 3 tys, 
metrów. Prace prowadzone przez mię­
dzynarodowe załogi trwoć będq kilka 
miesięcy. 

W latach 1976-1980 zakupiliśmy za 
granicą 12 s\atków na kredyt. 
Rozliczenie wyników ek6ploatocji 

tych statków wykazuje, ie są one w sta 
nie w ciągu 4 do 7 lot wygospodoro· 
wać dochody dewizowe potrzebne na 
splecenie zaciągnietego kredytu. Kas1.• 
ty eksploatacji tych statków przyniosły 
nodwyżkę d9chodów nad wydatkomi 
przekroczajqcą 750 mln zł dewizowych. 
Wskazuje to na dużq efektywność kre­
dytowych zakupów statków oraz no 
większą efektywność eksploatacji stet· 
ków przez krajowych armatorów niż eks 
portowa,n ia stot1<.ów na worunkaeh kre• 
dylowych. ' 

STAŁE przedstawicielstwo PRL przy 
ONZ przekazało odpowiedi no• 
szego rządu na notę sekretarza 

generalnego ONZ w sprawie wykono­
nia deklaracji o umocnieniu bezpieczeń 
stwo międzynarodowego. W 10-lecie 
uchwalenia deklaracji o umocnieniu bet 
pieczeństwa międzynarodowego rząd 
PRL ze szczególną mocą podkreśla swa 
je poparcie dla niej i pełnq gotowość 
jej dalszej realizacji. 

OGLĘBIA się kryzys związany z 
proklamowaniem przez Kneset Je 
rozolimy stolicą Izraela i onekto-

wonio arabskiej C:lflŚCi tego miosto. Pre 

się bogaci i więknością, która led­
wo wiąże koniec i końcem na sku­
tek miernych zarobków. 

... Polityka zagranicz.na Izraela, 
budowaną na iluzjach i utopijnych 
pretensjach - zdaniem Goldmanna 
- staje się coraz bardz.iej arogan· 
eka i prowokacyjna. hrael jest wy­
izolowany i poparcie, udzielane mu 
przez organizacje międzynarodo­
we, zmniejsza si~, x wyjąt!kiem Sta· 
nów Zjednoczonych, kt6re będą 
kontynuować tę taktykę aż do wy­
borów prezydenckich. 

... Porozumienia , Camp David 
są skazane na niepowodzenie. Ukła· 
dy między Sadatem i Beginem o­
pierały są na świadomym lub nie­
świadomym nieporozumieniu. Be­
gin miał nadzieję, że w zamian za 
poważne ustępstwa na Synaju Sa­
dat da mu carte blanche w Cis­
jordanii; Sadat ze swej strony 
chciał przede wszystkim Synaju z 
ropą naftową i miejscami strate­
gicznymi. Spodziewał się, że Stany 
Zjednoczone wbowiążą późniE>j 
Izrael do poczynif'nia koniec7,nych 
koncrpcji wobec Pale;ityńczyków. 

... Przyszłość Izraela zależy od 
tego, w jakim st-0pniu jego pn.y­
wódcy nagną się do realizmu, do 
kompromisu i ul!ttp5tw, z;rozumieją 
przeciwnika i przyjmą j~go po-
5tulat~·. o katą tole-rancję dla 
mniej~z.ości. Jeśli jednak Izrael w 
dalszym ciągu koncentrować się bę· 
dzie · g-.Jównie na bpzpieczeństwie, 
tworzeniu pnt~!l:i militarnej i prze­
waJ!;i - knnkluduje Goldmann -
·nie Miągnie prawdziweg:o pokoju 
ZE' tw:::1tem arabskim, stocz:-· się w 
przt'pa~ć. na której krawędzi już 
się ohPcnie :najduje". 

WIKTOR MORAWA 

zydent Egiptu 5oclot w llści• do imał· 
skieg0 premiero Begina ,~erdzil, ie 
Egipt nie może abecnie kontynuować 
rokowań z Izraelem w sprowie tzw. au• 
tonomii palestyńskiej, Wśród obserwo• 
torów mówi się o mo:i:liwoiei zawiesze• 
nic lub zerwonia słołu.nków dyploma· 
tycznych między obu krajami. Londyń• 
ski „The Sunday TimH" pis.ze, że urno 
nie prze-I l:i,roel Jerozolimy jako swej 
stolicy jest bardzo prowokacyjnym po· 
su,nięciem. Pod Wl:ględem formalnym 
jest OflO be.z znocze,nio, bowiem w myśl 
prawa międzynarodowego w~chodnia Je 
rozolimo jest nadal pod ok1.tpacjq woj· 
skowo i n;e stonowi części Izraela. Na­
tomia~t z pr0ktyc:r.ne,go punlitu widzenia 
ustawo Knuetu będzie przes.zkodą, 
gdyż prowadzi d0 przeniesienia urzędu 
premiero I innych biur urzędowych do 
wschodniej części Jerozolimy, gdz:e 
większość dyplomatów nie będzie chcic 
ło przyjeżdżoć. Również pod względem 
politycznym - pisze gazeto - decyzja 
to jest niewypołe-m; może stoe sie ostot 
nim gwoździem do tru-mny 1.1kłodów 2 
Camp David. 

10 rocmicę podpi~onio układu 
między ZSRR a RFN Leon id Breż 
niew I przewodniczący SPD Willy 

Brandt wymienił, listy, podrnmowujące 
proces normalizacji stosunków między 
obu państwami i podkreślając znacze­
nie układu jako podstawy tej normali­
zacji. Leonid Breżniew stwierdza w liś• 
cie, że ulclod ropoctqtkowoł głebokie 
i potyteczne przemiany nie tylko w sto 
sunkach m·iędzy ZSRR I RFN, lecz także 
w sytuacji na c:ałyrw kOrityne,r,cie euro· 
pejs kim. 1 

T ANV l1ednOC110M wroczyły w 
ml<:1tni eta,, kompani4 wyborczej, 
w której kondydo,t republikań~łci 

Ronald Re,ogan słoje w srronki z kon­
dydoteffl demok.-atóow Jimmy Carterem. 

- przygotowując zakwaterowania korzy­
sta także ze współpracy hoteli - .,He 
11elius" w Gdańsku, ,,Novotel" w 
Gdańsku, hoteli „Turusu" w Sopocie -
„Wiktora", ,.Ireny", ,.Maryli", także z 
noclegów w domach PTTK oraz dzięki 
życzliwości Uniwersytetu Gdańskiego 

- akademików w Sopocie i Oliwie. 
Do dzisiaj zaokredytowano na festi­

wal 93 dziennikarzy i fotoreporterów z 
kroju i zagranicy, w tym m.in. z NRD, 
CSRS, ZSRR, Węgier, RFN, Finlandii, 
Wioch. Obserwatorów z kroju i zagra­
nicy przyjedzie do Sopotu ok. 150 
osób. ztm 

Tatry dla rozważnych 
(Dokońc:renie ze str. 1) 

północnej stronie, zole>ga jeszcze 
śnieg; zbity, twardy, szalenie niebez­
pied:ny. Gwołtowne i obfite deszcze 
wypłuk iwały skały, powstało ogromne 
zagrożenie spadającymi lrnmieniami. 
One to były przyczyną wielu tragicz­
nych wypadków. 

'\>rzez cały lipiec w Tatrach . pono­
wo! ożyw iony ruch turystyczny. Tury­
ści i wczosowi..:ze czekali na momen­
ty poprawy pogody; gdy tylko bodaj 
no kilko godzin przestał podać deszcz, 
wyruszali no tatrzańskie szlaki. Nie­
stety nader często bez rozwagi, zapo­
minając o wtaściwym obuwiu, o nie­
zbędnym ękwipunku. Może brzmi to 
śmiesznie, ale my ciągle apelujemy, 
aby turyści zakładali na nogi odpo­
wiednie, turystyczne obuwie, aby nie 
zapominali o grubych swetrach, o 
chroniących przed deszczem pelery­
nach. W lipcu orgonizowol iśmy trzy­
dzieśc i wypraw ratunkowych, w tym 
kilka dwudn iowych i wieloosobowych. 

KAZIMIERZ STRACHANOWSKI --Ale jest jeszcze trzeci kandydat - nie 
roleżny John Anderson, którego istn1e· 
n ie może pokrzyżować trodycyjne szyki 
wyborcze. Zdaniem wielu obserwatorów 
Anderson jst kandydatem bardziej at· 
rakcyjnym i budzącym żywsze nadzieje 
niż Reagan i Co,rter, jed11okże jego 
ewen-tuolny sukces nie mieści się w 
mentalności przeciętnego wyborcy, o 
ponodto Anderson ma trudności linon· 
sowe. Na razie stwarza on niebezpie­
czeństwo dla obu „wielkich" kandyda­
tów, że może pozyskać taką ilość gło 
sów, która spowoduje, iż Carterowi. i 
Reaganowi zabraknie minimum głosów 
w'kolegium elektorskim, niezbędnych do 
uzyskania prezydentury. Historia tako 
zdarzyło się w USA w 1824 r. i obecnie 
są Hanse na zaistnienie podobnej sy­
tuacji. Gdyby do lego doszło, izba re­
prezentantów Kongresu zebrała by się 6 
stycznia 1981 r. w celu wybronia prezy­
denta spośród trzech kandydatów, któ­
rzy uzyskali największą l iczbę głosów. 
Każdy sten decydl1je wówcza~ jednym 
głos.em, a do wyboru potrzebnych jest 
26 głosów. Wice prezydenta wybrałby 
senat, ole lu glosują nie słony, lecz 
senatorzy. 

P REZYDENT Carter podpisał nowq 
doktrynę strategiczną. Istota jej 
polega no tym - jak wyjo~niono 

w 13io!ym Domu - że przewiduje ogra 
niczone wojny nuklearne dla uniknięcia 
nuklearnej wojny globalnej, Zgodnie J 

tą doktryną amerykańsko broń nukleor 
na będzie wymierzono no cele mające 
żywotne znaczenie dla przeciwnika, a 
więc no miejsca stacjonowania broni 
nul:leornych, ośrodki dowodzenia i wa:I 
ne ośrodki przemysłowe. Nowo doktry­
no ma umożliwić zaatakowanie kilku 
wybranych celów i uzyskanie cwsu na 
pro-wodzenie targów i rokowań. Doktry• 
no to stwarza w gruncie rzeczy dodat­
kowe niebezpieczeństwo dla świata, bo 

dy te otrzymały wyróżnienie za całą 
kolekcję, a ponadto 2 złote, 2 arebr­
ne i 1 brązowy medal za tkaniny 
sukienkowe. Brązem wyróżniono też 
zasłonową tkaninę żakardową. Tka­
nina ta spełnia oczekiwania· napyw­
ców, którzy w tej chwili poszukują 
zasłon utrzymanych w jedne.i tona­
cji, a nawet całkiem gładkich. 

1obot• I niedzielę. 
(wś) 

Dwa złote medale przypadły w 
udziale zakładom „Haft" z Kalisza, 
produkującym tkaniny ażurowe i fi­
ranki. Nowością kolekcji tego zakła­
du były firany w stylu retro rozszy­
wane szeroką gipiurą. 
Wśród złotych medalistów znalaz­

ły się też tkaniny łódzkiego „Orta­
Ju". 

Na uwa~ę zasługiwał róvmież ob­
rus w ~tylu retro ze sztucznego 
włókna, doskonale imitujący koron­
kę, oraz tkaniny obiciowe zakładów 
.. Dekora" i Żarów. Zakład ten przed 
~tawił bardzo ciekawą kolekcję me­
blowych tkanin żakardowych, pasu­
jąca do wszystkich stylów wnętrz, 
st;id złoto dla całej kolekcji. 

W czwartek 14 bm. podsumowana 
zostało działalność Perskiego Targu. 
Ra<lo giełdy ko lekcjonerów, dbając o 
podniesienie poziomu ekspozycji wy­
różniła w ielu uczestników z całego 

kroju pięknymi dyplomami. Doświad­
czeni uczestnicy krajowych g iełd ko­
lekcjonerskich podziel ili się uwagami 
na temot ich organ izacji no przyszłość. 
Międzywojewódzka Usługowa Spół­
dzielnio Inwalidów maląco b yt rów­
nież w przyszłości organ izatorem Tar­
gu Persk iego zopowiedz i'hła wprowa­
dzenie szeregu innowacji, m. in. odpo­
wiednich stołów i podestów . 

W tym dniu do oceny zgłosiły swn 
_ie produkty dv-ra :zakłady „Stomilu'' 
z Grudziądza. i Lodzi. Grudziadz 
otrzymał srebrny medal za bardzo 
wypracowane obuwie tekstyln"! i 
brąz za nowy typ mate'l'aca dmu­
chanego. Łodzi przypadło w udzial e 
złoto za poszukiwane śniegowce dzie 
cięce z wiązaniem od J:(óry. Niestety 
nie pierwszy raz ,vśród wiorów oglą 
damy podobne śniegowce, ale w 
sklepach jak ich nie było, tak i n ie 
ma. 

Jutro Jury odbędzie s,voje ostat­
nie posiedzenie. Wręczenie medali 
za nagrodzone wzory nastąpi w nie­
dzielę. 17 bm. o godz. 10 w Białej 
Sali Ratu,7.a Głównomieiskiego, (tz) 

Wszystkich gośc i , którzy progno przy 
być w -ostatnich dn iach na Główne 
Mias\o odsyłamy do bogatego progra­
mu imprez Dni Gdańsko l JO 80 za­
mieszczoneqo obok w numerze. Szcze 
c:iólnie polecamy 17 bm. o godz. 17 
widowisko plenerowe realizowane w 
trzech planach na trosie od Targu Wę 
g!owego do Dlugie!1o Targu, na Dlu­
roim P.obrzE'hJ przy Z ielonej Bram ie, O• 

raz na estradzie Długiego Targu. 
Tak jok podczas otwarcia na1p1erw 
przejdą wymienionymi trasami dwa 
barwne korowody Neptuna I Prezy­
denta. 

W orszakach bedą k roczyły pos ta­
cie: Neptuna, Amfit ryty, Merkurego, 
Starszeqo Rody, Herolda, Prezydenta, 
He rordo Neptuna, dz i esięć dziewic Cno 
ty i Pokusy, czternastu pachołków i 
btaznów, sześc iu fanfarzystów, sześciu 
halabardników i dobosz. Ponadto wy­
stąpi ork iestro deta WPK, qrupo rze-

NAL-80 dobiega końca 

Pożegnalny apel h~r cerski 
w bazie NAL na Pachołku 
Jok już informowaliśmy, w bazie 

Nieobozowej Akcji Letniej Gdańsk iej 
Chorągwi ZHP na Pachotku w Ol iwie 
przebywali od końca lipca uczestn icy 
ostatniego turnusu - przybyłe w ra­
mach. wymiony z hufcami wybrzeżowy 
mi zespoły I chorągwi kieleck iej 
tarnobrzeskiej. 

No zakończenie 14 bm. odbył się 
uroczy~ty opel harcerski, połączony z 
podsumawooiem dwumiesięcznej dz ia­
łalności chorągwionej bazy NAL „Po­
cholek-80''. No polanie zlotowej przy 
ul. Tolrzańskie/ spotkali się uczestni­
cy I gospodarze cieszącego s ię popu­
larnością w całym kroju namiotowego 
miasteczko, przekazanego na lato har 
cerzom prze,: KW MO w Gdańsku. 

Komendant stanicy Włodzimierz Ja­
nUc złoży! komendantowi chorągwi hm 
PRL An'clrzejowt Daleckiemu raport o 
zakończeniu tegorocrnej dz1ola lności 
bazy NAL 1'10 Paeholl<u, pomyślanej 
głównie dla młodzieży ze szkól pod­
stawowych. 
Obećny był , zastępca komendanta 

wojewódzkiego MO w Gdańsku płk 
Andrzej Stojek, który p.oiegnoł uczest­
ników w imieniu patrona wakacyjnej 
bazy. 

Natomiast delegacjo wrzeszczańsk iej 
stanicy „Morena'' przekozoła pozdro­
wienia od wakacyjnych budown iczych 
TPK, którzy wspótdziołoti I to placów­
ką. Uczestnicy NAL polUl0Wali założe­
nia prowodzonej pod patronatem „Wie 
czoru Wybr.1eżo" gdańskiej gry w z ie­
lone i wiell1 pewnie weźmie w przy. 
szłości w niej tidzioł. Częściowo już 
tak sie sto!1:) - przez wykonanie proc 
porządkowych w rejonie Pachołka. 

Horcerskie lato dobiega końca, tł 
symbolem Jego zakończen i a w Oliw ,e 
było opuszczen ie flagi w bozie NAL 
na Pocholl<u. Do kronrki stanicy po­
wędrowo{ odczytony z tej okazji spe­
cjalny rozkoz. Zamieszczono w n im po 
dz iękowania dla przyjac i ół harcerzy w 
stalowych mundurach oraz dla instruk-

wieftl ozno0%a możliwość stosowan ia bro 
m nlJlcleamej jako szantażu. Wprowa­
dzenie nowej doktryny nie zmn iejsza nie 
bezpieczeństwo zagłady świata, lecz 
go zwięk!ta. W okresie wzrostu napię­
cia międzynorodowego każda wojna 
ograniczono nukleorna czy konwencjo 
nolna stwarza Iagrożenie dla ludzkości . 
Notabene - sekretarz stanu Edmund 
Muskie a podpisaniu przez Carte ra no 
wej doktryny dowiedział się z prasy. W 
związku z tym niektórzy ko respondenci 
twierdzą, że między Muskiem o mini­
strem obrony Brownem wybuch/ powoi 
ny konflikt i współpraca między nimi 
jest pod makiem zapytania. 

K WESTIA kontroli przyrostu ludno 
ści staje się w Chinach jednym 
z czo/owych zagadnień w dziedzi 

nie polityki społecznej - pisze agencjo 
Associated Press. Liczba dzieci musi 
być 'zgodna z ustaleniami władz lokal­
nych. Np. w komun ie C inma, liczqcej 
260 gospodarstw, zezwolono no u rodze 
n;e w ciągu roku 9 dzie:i. Przedstawi­
ciel władz komuny przyznał, że pory mal 
żeńskie ustawiają się w kolejce, oby 
wręczyć podanie z prośbą o zezwolenie 
na dziecko. A co dzieje się w przypod· 
ku potomstwa „nielegalnego"? Szuoj 
Siu-fong zaszła w ciążę bez zezwole­
nia, odmówiła udania się no zabieg 
przerwania ciąży i urodzi/a swoje dru­
gie dziecko. Nolożooo no nią karę w 
wysokości 300 Juanów i odmówiono przy 
działu ryżu dla ,,nielegalnego" dziecka. 
Postawiono ją pod pręgierzem krytyki 
na wiecu I kazano sporządzić pisemną 
samokrytykę. C1ęść kary musiała zapla 
cić natychmiast, a część kiqgo się ra­
tami z j~j m1es1ęcznego uposażen ia. 
Praez wiele lat będzie więc ona ułrzy­
my,wać s.- drugie chiecko z wl-o9nych 
pr.zydziołów ryżu, ,:,oniewai oficjalnie -
z punkt11 widzenia urzędów re jestrocyj-
rrych - óxi60'ko kł n-ie ietnie~. (w) 

torów k ierujących zgrupowaniem, a 
zwlasz.:za dla druha Zbigniewa Ku­
rzynki, który już trzeci rok z rzędu był 
oboźnym w bazie. Wspierali gc, m ili­
cjanc i z IV Kom isariatu MO w Oliwie, 
sprawujący bezpośredn i ą pieczę nad 
stanicą. 

(tasz) .... 
W Zjednoczonych 

Siłach Zbrojnych 
Układu Warszawskiego 

Zgodn ie z planem, w p ierwszej po­
łowie wrześnio 1980 roku na teryto­
rium NRD i przy ległym akwen ie Mo­
rza Bałtyck iego pod k ierown ictwem 
ministra obrony narodowej Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej gene­
ra ł a armii H. Hoffmana p ionowane 
jest przeprowadzenie ćw;czenia Z jed­
noczonych Sil Zbro jnych państw-stron 

Układu Warszawskiego pod kryptoni­
mem „Braterstwo b roni - 80'', 

UCZYHNY MORDERCA 

SąsiCl'd'Kę 86-le~niej mieszkonki Gli­
wic Kozimiery S. zo,iepolco ił fol<t, iż 
n;e widzi znonej z ruchllwoki storu­
sD<i. Zo)rzoło więc do jej mieszka­
nia. Na topczooie znal azło zwtokł Ko 
z,miery S. Zawiadomiło milicję ... 

Jok s ię ol<ozoło 1tCNus.z1<a podła 
ofiorq mordercy. Przy tym nie cho­
dziło o m.prd rabunkowy. Chorokta.f 
obrozeń wskozywal ii morderca w 
sposób wyjątkowo wyrnfinowony po­
stwi-1 się nad otiorq. 

W czasie śledztwo ustcrlono, że kry 
tycznego dnia Kozimie rze S. p~zywie­
z:010 węgiel. Znosić: do piwnicy po­
mogoł je j jok.ś nieznooy mężczyi:no, 
być: może morderco. Ktoś p rzypo­
mniał sobie, że przed loty w podo­
bnyc h okolicz,nośc;och zginęła inna 
staruszka Tereso B. i jej zabóico Gin 
ter N. skazany zastoi no długoletnie 
więz1e 1 ie. Okozoto s;ę iż po 12 la­
tach więzienia zwolrnony został wo­
runkowo i wyjechał do .. . Gliwi,c. Ró w­
nież mieszkańcy domu w którym mie 
szkoło Kozimiero S. rozpoznoli w nim 
męzczyznę, który pomogol nosić wę­

giel. 
Mrl icj a działało błyskaw i cznie. Trz~ 

bo było zatrzymać G,ntero N. - być 
ma.ze szykował się do nowego mor­
d,u. W dwie dcby po śmie rc i Ko.z1-
miery S. milicjo.nci w Gl1wicjach za­
trzymali w jednym z dornów mężczys 
z-ię, który... pomagał znosić do pi­
wnicy węg:el 70-letniej Annie Z. Sto­
wiał gw-:iłtowny opór, ale potem za­
łamał s ię. Anno Z. nigdy n ie d'ow1e 
się jak blisko tego dnia było od niej 
śmierć. Ginter N. ze.znal, że miało 
być na.stęp 1ą ofia-rq. 

Do zobójst,wo Kazimiery S. przy­
~nal się już w czasie pierwszego prze 
słt.:chania. W czasie drugiego doszło 
do szokującego odkrycia. W kwietniu 
1980 r. w Gliwicach zamordowooo 61-
letn ią Luizę B. - somotnq rencistka. 
Dochodzenie trwoło, bo osoba mor­
dercy n ie było jeszcze ustalono. Te­
roz okazało się, że mordercq był. .. 
Gi,nler N. 

Wompir a Gliwic został iotnyma­
ny,. 

,; 

Pr~gram imprez, 
Dni Gdańska i JD80 

1!5 SIERPN IA - PIĄTEK 

15.00 - Kapelo „Gdańsko Kil­
ka Domin iko" (estrado Długi Torg). 

15.30 - Korowód przeb ierańców 
z c lownem Frico i kcpelą „Kroku­
sy" (wymarsz z Torgu Rybnego); 

16.00 - Teatr Uliczny Pracowni 
Teatralne j „Przymorze" (Złota Bra­
mo); 

17.00 - ·zespól „Dzieci Gdań­
sko" z Pałacu Młodz ieży i Zespól 
Wokolno-Taneczny z Domu Pio­
nierów w Leningradz ie (estrado 
Długi Targ); 

17.00 - Występ E.wy Kuklińsk iej 
i dyskoteko dla dz ieci (estrado Targ 

! Rybny); , 
18.00 - Teotr Uiiczny (przedpro­

że Dworu Artusa); 
18.30 - Fil m „Lok is", reż. J. Mo 

jewski z Edmundem Fellingiem 
(KMPiK Długo 35); 

18.00 - Spotkanie z aktorami 
Teatru „Min iaturo" (KMPiK Długi 
Torq 30); 

18.00 - .,Żywy Żurnal" (Dom 

Techn ika); ! 
, 19.00 - .,Tecitr Stu" I Krckowa 
\ - spektakl T. Mol oka i K. Josiń-
\ skiego oparty na motywoch utwo-
\ ru T. S. El iota „Wydrążen i tudz ie" \ 
~ (Sola Biało Ratusza Glównomiei- ~ 
, skiego); \ 
, 20.00 - Tec..tr Uliczny (Długi 
\ Ta rg p rzad sklepem „Cepelio"); 
\ 20.30 - Teatr „Przy PętJiH -
' inscen izacjo „Morsko nawigocya do 

Lubeka" wg M. Borzymowskiego 
(dziedzin ll!c Ratusz o Gl6wnomiej­
skiego); 

21.00 - kino letn ia - .,Wolne 
Miosto" (estrado przy Zlołe) Bra­
mie); 

16 SIERPNIA - SOBOTA 

10.00 - Projekcjo filmów o 
Gdańsku (KMPiK ul. Długo 35); 

11.00 - Pokaz mody dziec ięcej 
i dyskoteko (estrado Targ Rybny); 

12.00 - Koncert no carillonie 
(Ratusz G!6wnom1eisk 1); 

12.00 - ,,Wszyst,rn na sprzeda±" 
(estrado ul. Szeroko); 

14.00 - Teatrzyi< Ruchu Drogo­
wego - kukiełki i dyskoteko (Targ 
Rybny); 

14.30 - ,,Wszystko no sprzedaż" 
(estrada ul. Szeroko); 

~ 15.00 - Kapela „Gdańsko Kl iko 
\ Domin iko" (estrada Długi Torg); 
~ 15.30 - Korowód orzeb ierońców 
\ z clownem Fr ico I kopclą „K·oku- \ 
~ sy" (wymarsz z Targu Rybneqo); \ 

1 , 16.00 - Teatr U1iczny (Zioła , 
', Bramo); ' 
\ 17.00 - Zespół „Dzieci Gdo~- ~ 
\ ska" z Patacu Młodzieży i Zespoi!­
' Wokalno - Tooeczny z Domu P io-
~ nierów w Leningradz ie (estrada 
\ Długi Targ); \ 

! 17.00 - Dyskote~Ó dla dzieci i 
(estrado Targ Węglowy); , 

17.00 - Pokaz i nauko qry w\ 
\ GO (,.Rudy Kot'', ul. Garncor-i· 
\ ska); 

18.00 - ,,Żywy Żurnal" (Dom 
Techn ika ) ; 

18.00 - Teatr Uliczny (pr:redpro- \ 
że Dworu Artusc) ; \ 

18.00 - Zespól Seoside Dixie- I 
lond z MCK (Złota Bromal; ~ 

\ 18.00 - Zespól „Horn" z MCK\ 
\ (estrado ul. Szerokoj; \ 

18,00 - Spotkan ie z Jerzym\ 
Afanasjewem, reżyserem I p iso­
rzem - prow. red. T. Rafolow!iki 
(KMPiK ul. Długo 35); 

18.00 - Spotkori ie z Edgarem 
Mil ewskim, autorem „Opow,eśc i o 
gdańskich ułiczkoch" (KMPiK Dłu­
gi Torq 30) ; 

20.00 - Teatr Uliczny (Długi 
Torq przed sk lepem „Cepelia"); 

20.30 - .,lywy Żurnal" (Dom 
Techn ik a); 

20.30 - TPotr „ Przy Pęfli" -
~ .,Morsko nowig.::cvo do Lub el<o" 
\ wg M. Bor:rymowsk eJ'.ll') (dz1edzi-1 

n1ec Ratusza Glól/vnl'lmip j5k 1eqo)· 
21.00 - Kino letn ie - film „Ka­

riero" (Złoto Bramo); 

17 SIERPH!A - NIEDZIELA I 
\ 

' 11.00 - Pokoi mody dz iec ięcej i \ 
dyskoteka dlo dzied (Targ Rybny); I 

\ 12.00 - Kcncert no carillonie~ 
\ (Ratusz Głównom iej5ki} ; ', 
~ 12.00 - ,,Wsz11sfr.o na sprzedaż"\ 
\ (estrado ul. Szeroko); \ 

~ 
14.00 - Teatrzyk Ruchu Drogo- I 

wego - kukiełk i , dyskoteko dla' 
dzieci (Targ Ryb ny); ~ 

' 14.30 - ,,Wszystko na sprzedaż", 
~ (estrada ul. s~eroka); \ 
\ 15.00 - Ork 'e st10 WPK (estrada\ 
\ Długi Targ) ; I 
', 15.30 - Korowód przebierańców ~ 
~ z clownem Frico i kapelą „ Kroku- 1 
~ sy" (wymarsz z Torqu Rybnego); \ 

l 17.00 - Uroczy~to zakończenie I 
Dn i Gdańska I Jarmark u Dom ini- I 
końsk if'go 80 - widowisko plcne- ~ 
rowe (estrada DłuQi To rg); \ 

18.00 - Zespól Scos ide Dixi-, 

~

- lonrl 7 MCK (cstrncia ul. Sz_ eroka); \ 
18.00 - Koncert la u reatów kon- \ 

kursów muzyczr:vch - rF-citol w,,. ~ 
\ kolny E. Hcrnunq - śpiew. E. Ho- ~ 
ł d,norovo - fortep,on (Patoc Opo- , 
\ tów); \ 
1 18.00 - Projekcja filmu „Meto- \ 
, dramo rez. A. Kon ico i spotkanie 

z aktorem Jackiem Fedorowiczem 
(KMPiK ul. Dl Jgo 35); 

19.00 - Duet Jerzy Mechliński -
Paweł Kusjew icz w konce rcie mu­
zyki kameralnej (KMPiK ul. Ogar- \ 
no 27); \ 

20.00 - Teatr Uliczny (Dtugi I 
Targ przed sklepem „Cepelio"); ~ 

20.30 - ,,Żywy Żurnal" (Dom 
Techniko); 

20.30 - Tecrłr „Przy Pęt li" - ~ 
„Morska nowigocya do Lubeko" 1 
wg M. Borzyrnowsk1ega (dziedziniec I 

\ Ratusza Gł6wnomiejskiego); I 
, 21.00 - K ino letn ie - mm ) 
~ .,Oslotnl po Bogu"' (Złoto Bramo). \ 

~••••r••••r•~-~ **"' 
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Panorama Gdańska. 

Lekarze. Mamy ich w województwie gdańskim 3053. Z~ 
tej liczby znakomita większość pracuje w Trójmieście; 1797 \ 
- w Gdańsku, 626 w Gdyni, 102 w Sopocie. ' 

Przy wskaźniku krajowym 18 lekariy na 10 tys. mieszkań-i 
ców, nosze województwo wyraźnie się wybija - 23,2. W 
Gdańsku wskaźnik ten wynosi aż 40, w Gdyni - 27, w So­
pocie 19,7. Przytaczanie danych statystycznych bywa rwyk- ~ 
le bałamutne, Tak jest i w tym przypadku. Bo fakt, że\ 
,,na tle" prezentujemy się lepiej nie oznaeza wc:ale, że~ 

~ jest dobrze. ~ 
,.._..,....,~ ~ ~ ----.,....,. 

ILNA koncentracjo 
kadry lekarskiej w 
Gdańsku majduie 
swo;e uzosodnienle w 
tym, że miasto jest 
dużym, liczącym się w 
kraju ośrodkiem •ecz-
nictwo zamkniętego. 
Stolico wo~wództwa 
dysponuje 3 tys. łó­
żek s,zp"taklych, w 
więk~zosci specjali-
stycznych i llw. i 1-
!ensywnego nadzo-
ru, co wyma.qo odpo­

'ń'ieooiej obsody medycznej -
ilościowej i jalc:ościowej. W „leko­
rzochłonnych" szpitalach leczy się 
140 tys. cho rych rocznie. Leczn· ­
ctwo otwart e , będące pie rwszą l'i­
n iq styku z pac jenl€ h1, ud zie la 12 
Milionów porad, w tym 4 mili o 1Y 
- o w,ęc oż jedno trzecia - spe 
cjolistycznych. Liczby te wymow­
nie obro,zują skalę problemu 
ogrom parcia na usługi le karskie 
i ciężar zadań, jokie spoc zywają 
no przychodniach rejon.owyc h. 

76 proc. populac ji naszego wo­
jewództwo to ludność mie.js ko. Ur 
bonizocja i industrial zo cja są n ie­
bogate hymi czynnikami, k sz t ołtu­
jq~ymi zapotrze b owanie no us ług i 
lekarskie. Waży tu z a równo no­
wyk korzysłonio z łych u sług, jok 
i z agrożenia wypadkam i d rogowy. 
mi i przy procy, c horobami zawo­
dowymi i tymi, których rozwojowi 
sprzyja m:e,j ski tryb życia: Wym ,e­
nić należy jeszcze jed e n czynnik 
- rury s łyke - sezonowy napływ 
lud ,ośc i, któr a „d ociąża" placów­
k, zdrow, o. 

Parcie no usługi lekarskie 
stymuluje nadto w dużej mie­
rze rozwój medycyny. 

10 lot ws te cz nikt nie sły szał o 
wielu specjalnościa ch, któ re po1o­
c znie i po la ick u nazwać by ma­
foo już rocze j pods pec jal:za c jami. 
Jeste śmy bod oni le pi e j, drobiazg o­
wie,j, dok!adnie j, al e na ni ekt óre 

1 svss. ;;:,lisły czne badan ia mus imy 
c-ze k oć n,e.rzódko 3 mi esiące. 

Iks lat temu lecn ictwo otwarte 
s prowadzało się p rzede ws zys~ im 
do porodni cłwa ogólne go - dz;.. 
siaj morny c oraz więce j przychod­
ni specjali stycznych . To, co k iedy ś 
lel<orz re jonowy „załatwiał" o d rę ­

ki , dzisiaj przerad za łSię w co-roz 
bardziej skompl.ikowooą p ro ce du­
rę . Postęp me dy cy-n y s tawia przed 
st<.Jżbq zdrowia wymagania jokoś­
cfowe i i l ościowe . Wiąze s ię to z 
zawęża-niem specja lizacji i rozro ­
słem „rnżyni e,rii m edyczn e j". Sztu­
czne "le rki, płu co-se rc a itp., bez 
których jeszcze tok niedow-no po 
pro stu musie liśmy się obywać , 
wymogoją d o ic h obsługi c ałego 
sz,tabu wysoko k-w :ilihkowone j ka­
dry leka•sko• pi elęg n i ar sk iej. 

Problem w tym, ie postęp 
w dziedl inie medycyny jest 
uybszy niż wzrost ka d ry le ­
karskiej. 

Co roku ubywa ok . 50, nała-
mia.st zas ila Trójmia s to ponad 100 
le karzy. W ubiegłym roku przy. 
ros t be zwzg lędny b y{ s,zczególnie 
duży. Kadro powięk szyła s ię o 94 
osoby. Le karz wo je wód zk i,. dr med. 
Lesze k Klimaszewski życzyłby so ­
b¼ I nam serde cznie , oby napływ 
le-n był jeszcze więk sz y . Bar ierę 
s{cnowią m. in. limity e-t a towe , o­
procowywon e o dg órnie w oparc iu 
o rodo~sną s1ołys,t~ę , która n-ie mo 
nic wspó!ne go ze smu·łk ie m lec ze­
"io (się) w przyc hodni. 

P,~n. jaki zebrałam jednego 
i,l'!!dpo!udnia, ł ączqc s ię łe lefoni­
cmie z kifk u , osto ma przyc b.odnio.. 
ml, może przygnęb i ć na~ardzie j 
od!,0<nego pac jenta. 

No J askółcze j w Gdańsku, w 
IIWl\dl<><:W 9Pecioli•~y<:zne1 i:t6r o 

swym zasięg i-e.rn o.bejm~ie Olszyn­
kę, Stog·, Dolni! M,asło, Onunię, 
Sob ieszewo, Swibno plus wsie 
między Swibnem a Olszynką, w su 
mie 100 tysięcy n a rodu, w porad­
ni og ói,nej jest 6 etatów - w,szy­
sti<ie poobsodzo'1e. Ale l!rzech le­
korzy je st no u,riopie, zastępstwo 
nie ma i pozostali ffze j przyjmują 
p o 60 p acjentów dziennie. , 

Brakuje kardiologa, der-
matolog dochodzi na pół eta 
tu, ginekolog na urlopie, jest 
zastępstwo, ale tylko 3 razy 
w tygodniu - też pól etatu. 

Neurologów jest dwóch, ole o­
kurot nie ma żadnego n a Wało­

wej, więc Jaskółcz a p rzyjmuje do­
datkowo pacjentów z t a mtego re­
jonu. Zupehie żle wygląda :.pra­
wo no chirurgii. Od dłuhzego czo­
su wspomagajo przychodnie odde­
legowywani czasowo przez ZOZ spe­
cj ol ' ści. Zmieniają s ię tal< często, 

że pacjenta leczy kilku lekorzv -
jeden zoldodo g ips, drugi tdejmu­
je ... 

No ' JesiO<lowej we Wrzeszc.zu 
etaty ogólne poobsadizon e, ole 
przydałby się jeszcze choć jeden, 
Przybywa pocje 1tów .1 u:ł. Słowac­
kiego, gdzi,e wy rosły nowe bloki. 
Lekorrn są cora z bardziej obciq­
żooi procą. No pedia,trij brnie jed­
n ego le l<ooza. ZOZ obiec ał, że do. 

No Lumumby, Przymorze: 8 e.ta­
t ów ogólnych - obsadzonych 6. 
Brokuj.e dwóch lekarzy. Wprawdzi e 
niedoW1110 je de n z wakujący-eh elĆJ.. 
ł ów zośłoł ob sadzony. Al€ objęło 
go lekorka w 7 mie s iącu c-iąży 1 

niebawem odejdzie no ur lop mo­
c ie-rzyńsk i, wiec sprawo 2 wol<.otów • 
iest w dalszym c rągu otwarto. 

Brakuje ginekologa, etat 
od dłuższego czasu jest nie 
obsadzony i nie wiadomo, 
kiedy będzie. 

Dzie lnico, k1Óią zomieszkujq 
przed e wszystkim młode kobi e 1y, 
obywać sie mu si poł6'M<:ą ~lotu 
g inekolog:cznega. Pop:-owiło s ię 
sytuacjo w porochi pediotryc~ne\. 
Szósty, wolriy elot ped-iotrv od 
sie1pnia zostoł obsaozony. Stozy­
sła procujący no pół !,łolu chce 
odejść. Chyba, że dostooie ,nie sz­
konie . Wówcza~ chętn,e , po od­
byc iu stażu, obeimia rn!y eitot ... 

Poprzes tańmy no łych przykta-
- doc,h i przejdźmy do u~ól nie ń. 

Z rozmów, przeprowodzooych w 
przyc hodniach wynika, ie niedo-
s tatki kodrowe, których nos1ęp-
s lwe m są ,ie obs odzone etaty, 
dotyczą gtównie spe,cjoli!stów. Brc,... 
kuje kord io 1ogów, laryngo logów, 
c hiirurgów, gine!cofogów, neurolo­
gów. 

Po·adn ie ogólne prdc u,ją bełt re ­
ze rwy kadrowej - ty ł-u le karz';', ile 
re jonów I oo i e~otu więce j. W ręc 
oby przyc hodnio mogło prowidło­
. .,,.o funkc jonować, le l<orz e nie po­
w,nni chorować, brnć ur lQ1:lów wy­
paczy 1kowy ch i maci e rzyńsk ic h . 
Ale chorują, rod zą d z,ieci - o zo . 
wód jest sfe min i,zowooy, wyjeżdfo­
ją no wczasy. Wtedy c i, którz y po­
zo ~ lo ią, proc u.ją za ni-:h. 

Powołanie do życia zespo­
łów opieki zdrowotnej miało 
m. in. uelastycznić manip ula ­
cję kad rą medyczną. 

Toi<.ie nią g ospodoro wooie, b-y 
w " p·zypod'ku, gdy w donej "IY'I· 
c hodni le karza zobroknie , uzupeł­
nić juk ę odde le go woni ~m do pro­
cy jego ko legi. W syh.iocji, gdy 
lekarzy w ogó1e brol<.uje (a4diualnie 
w woj. gdańskim ;est wol-nyct, 47 
etmów) nie bordzo wiadomo, int 
to robić . A więc ZOZ latają 
(przeproszom za brzydkie o4<-reś1 e­

i ie) brnki p,rzede wszysM<: ,m tom, 
gdzie sytu ocjo lego beiwig lę~ie 
wymaga. 

Fot. M. Zarzecki 

Co •oi<u m ury gdań,k - ~ j Ai<ade 
m1i Medyczn ej, łą· zr. e z I ' ą w 
Bydgoszczy, opuszcza 200-220 
absolwentów. Trójmiasto je st , nie 
tyll<o a1rakcyine jako ze s pół aqlo­
meracyiny, ale także jako dob rze 
wyposażony i funkcjonujący ośro­

dek leczn:ctwo za.mkn ętego, któ. 
ry stwarza możliwośc zdobywon1a 
praktycznej wiedzy, s pecjo l:zac J;. 
Większość obsolwe ,tów z łych, 

stud i1.Jją.;ych w Gdańsku, chętn ie w 
n;m pozostaje. Podejmują pracę 

jako stażyści, odbywając praktyki 
szpitalne r przyjmując pacje.ntów 
w przychodniach, zatrudnien i tam 
na połówl<och etatów. Dług i cyk I 
stud iów sprawia, że kończą je w 
w_;eku, g 'iy c zas najwyżs.zy zakła­
dał rod,z'ny. Są więc z reguły o­
b&czeni rodzinom! i. z reguły też 
nie moją mieszkań , 

Toteż ten narybek, poko-
srlowawszy pracy w zatłoczo­
nych, nerwowych przychod­
niach i niewygód bytowania 
„na pokoju" za 3 tysiące z 
zakazem gotowania pieluch, 
rozgląda się za ciekawszymi 
ofertami i gdy je znajduje, 
odchodzi. 

Nie dy,spoouję da,vml dotv-:: za. 
cym.i okłuonie - liczby s!ażyslów, 
zatrudniony ch w przyc hodn'ach. 
Ale wiem no pewno, że w tych, 
które byty przedmiote m mojej in­
wigiloc ji, było ich molo, albo 
wcale. 

Argument nie do odrzu,cenlo -
mieszkooio - nie jest mo: nci słro 
,ą Wyd zi ału Zd,owia. Od trzer:h 
lot (dlaczego dopiero od tr1ech?) 
sytuacjo jednak wyda1n'e s 'ę po­
prawiło. Wydział dysponu e 60 
m ieszl<oniomi roc znie. Mu s i nimi 
obd zie lać ni e ty,lko tych, którzy do 
pracy doc ie ra s :ę onga!uią, lecz 
także tych . 'którzy już p-rocu-jq. 

No Ili Plenum KC PZPR, po-
święc,o:ivm ochronie zdrow;a, wie­
le mówiono o problemach '" CZ'1 ic­
\.wo podstawowego. Uporonie siq z 
i •mi jest zodoniem p;erwszopla no­
wym i na jpiln:ejszym , Działon·a 
pod ję le j uż przez Wojewódzki Wy­
dział Zd rowia w oparciu o bo ·dzo 
konk retnie opra cowany ,,Proqra'71 
poprawy lecznictwo pod stawower.10 
dla woj. gdańsk :ego do roku 

(Dokończenie na str. 4) 
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WIECZOR WVBRZEZA 

Jezioro Wdzydze jest największe na Pojezierzu Wschodniopo­
morskim. Jego powierzchnia wynosi około 15 km, a głębokość 
dochodzi do 65 m. Nazywają je, z tego tytułu, kaszubskim mo­
rzem. Z racji swej wielkości kaszubskie morze wiedzie prym w 
mnogości innych pobliskich jezior, które w sumie tworzą wiel ką 
koncentrację 100 zbiorników wodnych o niebagatelnej powie­
rzchni 5 tys. hektarów. 

To już jest coś. Polowy na ta kim obszarze winny w sposób 
znaczący zaspokoić nasze zapotn:ebowan ie na rybę slodkowo· 
dną. Szukając: odpowiedzi na pytonie, c:zy ta k jest w istocie -
złożymy wizytę w administrującym tymi jeziorami Państwowym 
Gospodarstwie Rybnym z siedzibą w Czarl inie. 

IEDY przed dwudziestu s tado na skalę handlową. Powołano 
z górą la.ty, w trakc ie sztcb naukowc ów. Rejon wystc;powa­
kcrjokowe,j włóczęgi szu- n io tra-:: , uznano p ra wnie za te,re n 
katem tu schron ie 1ia , nic c hr,o 1 ony. W 1952 r. wyhodowc,ny w 
ieszcze poza nazwą nie wylęg ar i i naryb ek wpu szczono do ie-
wskazywał o na to, że z ·oro. W latach na.sl<:;pnych powta-
trof i.łe,m do plo.cówk, rzono lun e ksperyme nt. Ogółem do 
pańs.~wowej . 1968 ro .<·U kosz1um dużych no~ tadów 

Kilkunas tu m ie jsca- za.ryb1ono a kwen do ~wiadcza'n y 4 
wych rybaków, Jede n milion ami sz tuk na rybku 1:o:i. 
kierownik, prosty sp rzę t D ZISIAJ, zgodnie z z a leżen iom,, 
s1ec1°1wy i kilka czółen - po 28 lo:a cil zab ieg ów wartasc 
to byto cało bo,zo. Ło- troci hand lowej wi 1na lic zyć się 

wiano leszcza, o kon ia, w dzies ·ą lk a ::h milionów z łotych. Zolo 
lino, szczupaka, węgorz a, żen,a ekspe rymentołorów przewidy­

s ie.ję i s ie,lawę - jednym słowem go- wa 1y m ni-malny od iów 1000 1orlo~ów 
tu 1k i żyjące w tych jezio-rach od wie- rocznie i J y•sk około 100 litrów ikry 
ków, rozwr, ające s i ę w sposób natu- d la wylqgarn ,. 
rolny, bez ingerenc,ji człowieka. To A jako Je s1 rzeczywistoś ć ? 
przyszło dop iero później w łowo rzy. W lalach 1960- 65 połów wynos,ł 
sł,wie dynamicznie rasn cice j odmin 1- średnio 1290 kg rocz:n:e. W nostęp­
strocji i nokładów finansowych. Ar- nym pięc io le c : u sp.:id l do 750 kg. Q. 
guinentowano ten nowy trend w spo· k res 1970--75 zomkn ,ę ło że ,ującym 

sób następujący:, wynikie m 260 kg, czyli na poziomie 

N IE zadowala nos średn ia wy- p rze d zaryb-ien:em. W roku u biegłym 
do.iność jezior 26--28 kg 1 1 złowi~n : e kifku zaledwie s ztuk wywo­
hel< toro. Chcemy odław i ać wie- ływoło zdur'"'ienie. J~ ;zcze trochę, a 

lokrotnie więcej, a w dodatku ma to ~'oć wdzydzką będ z i emy_ ogląda ć je­
być rybo szlachetna. Ar,umpt do tego dy nie no obrazk u 
zbożnego założenia dało, zaobse rwo- Co jest p rzyczyną tej oczvwiste j 
wa na w jeziorze Wdzydze pewna a. ,,kl apy" l-roc1owe go eks!'erymenłu? 
nomal ,a b io logiczno. Zoinle resowooi upa t rują q!ówny 

Powszech 1ie wiadomo, że łosoś pow ód w k łusown'ctwi e - tym za wo 
jest rybą dwuśrodowiskową - t a rło dowym z bodo ra mi i zastawka mi pod 
odbywa w górnych b iegach rze k, o P,rądem wysokiego , op ięci a , o to.ki e 
narybek dojrze,wo w morzu. Zdcrrz.o- a'11ołor skim ze s trony wędkarzy. Re­
ją się jednak od·s-łępstwa od tej re- ~ rulują s ię oni 1 z licznych ośrodków 
guły. W niektórych jeziorach Slwe- wczosowyc,h, które wyrosty ~u o sło­
cii i Finlandii, a także w ZSRR, wy- t~ imi czasy jak g rzyby p o d eszczu. 
s tępuje o,utochtonicz110, iednoś-rodo- N IE negując ni,;zczycie-lskie j dzio.. 
wiskowo od miono łososia pod no.zwą łalności kłusown ików, dopotru-
t r oć. W Polsce zaobserwowano jQ tak- ję s ię g łównego powodu nie-
że wiośnie w jeziorze Wdzydze, powodzenia w ingerenc ji człowieka w 

Postanowi o ia więc odbudować jej nalurohe środow isk o. Gwatłowny 

EST t,ropikal ny p rzed­
świt na spokojnym, 
szarym, o.twartym - m o­
r zu. Statek przemyka 
jak cień, księżyc za. 
chodzi z.a wysokimi ża­
g'lami, a on płynie po. 
śród p o,woll rozjaśnia . 
jącej się n ocy, pośród 
b la>Sku księżyca i m u., 
zyki, ciche morze szem . 
rze z.a ,?urtą - i statek 
zmka... - tak rozp o. 
czyna się ksdążka wy. 
bit.lllego pi~arza ame-ry­

Jet1oro W dzydzkie. 

wzrost stada, w począlkowym ok re­
s ie , z akłóc ił równowagę b io.l oq iczną w 
jezio rze, a 1okże zwię kszył występo­

wanie chorób i pasożytów. Także 
działalnoś ć służby me liorac yjnej oka­
zała s ię d la ry b szkad·liwa. Requ locja 
ko ry1o wp ad ojącej do jezio ra rzeki 
Wdy - 1:kwidocja p łyc.izn , zatoc zek i 
roslinnośc i - wpłynęło ujemnie no 
przeb ieg ta rł o i rozwój mlodziezy. 

Tok czy in a cze j, troć nie wypolit o. 
Tai< s i ę z łożyło , że jed1ocześn i e od­
s zedł no erne.;y,tu.rę kie rownik PGR 
w Czar l'n:e. Jego następco podjął ko 
lejny eksperyment z i nną rybci, o mia 
nowi-cie z pe luga , która przywędrowo­
łn do nas z ZSRR. 

Peluga szybko rośnie, o warun ki głę· 
bokich jezior są d!a n iej korzys~ne. 
Żywi s ię zoopla 1ktonem, o w ięc jako 
n., ed r ap i eżna nie id-z 'e na kłu-sown i­

czy błysk . Nie wedruje t akże do rze­
ki na płytk ie ta• li sko, trud no więc da ­
po i.ć ją bodo re m. ·o PI ERAJĄC s ię na tak ich p rze­

s ta nkach w roku 1970 rozpo­
czę to zaryb ian;e pe lugą , zak.ło­

d oją c, że rok b ieżą c y pozwol i już no 
ha nd lowy odiów rzędu 20-25 ton. 

Niestety i tym ra,zem iige renc jo w 
środowisko ka szubskiego morza nie 
przyni osło re zultotów. Prod uk.c jo u. 
tknęł o w m ie jscu, a mie rne wyniki 

I 
kańskie g-o Dylana Thomasa „Plafa 
Fa!es:v" (Wydawnictwo L ite rackie), 
w k tórej talent poety łączy s :ę z; 
ta'cntem au.tora sensacyjnych op o­
\\r „eśc ~. 

A kie ja rozgrywa s:ę na małe j w y . 
sepce Pacyf.ku, na którą p :-zyb ywa 
pew'en mężczyzna celem zał ożenia 
ta m punktu han d lowego i gdzie 
~potyk a dość dziwną sytuację , v-,· 
k,tórą ,;am zos taje wplątany za spra 
wą pięknej p olinezyjs kiej d ziewczy. 
ny. A ~mosf era zda r zenia przypom i. 
na słynne opowieś.ci mórz połud. 
n ,o\\) c h Roberta L ouisa S tev e-nso­
na i n ie ma w tym n ic dz,iwnego 

e TAJEMNICA KORALOWEJ WYSPY e SMAGŁA ZADUMA 
NAD UTRACONYM DZIECIŃSTWEM e POETA Z GWADELU­
PY e OD RODOWODU SIEMOWITA DO FAJEK KOMISARZA 
MAIGRET e NIEŚMIERTELNA, RUDOWŁOSA ANIA Z AVON­
LEA ... 

Dylan Thomas, pisząc •. Piażę 
F" esy" oparł się bowiem na jed­
.n:,m J opowiadań autora „Diabła 
w bu elce'', nadają<: jednak całoś. 
ci inny rytm i inny k,ształt literac . 
ki. Jest to bowiem w gruocie rze . 
CLY scenariusz fiimowy, w k tórym 
zm iany w stosunk u do pierwowzo­
r u p O/Prowad zone zo,~tały zgadnie z 
wymogami tego gatu nku, zyskując 
jednak nowe walory li t erackie. By. 
lo me było - D ylan 1'homas z;i. ­
słynął przed e w,szys.tkim ja k o po. 
eta. 
Poetą je~t tak~e ;\farian Panko­

wski, prw' :'! mało znan y1m, pisać za. 
czął bowiem za granicą i W.m d·ru. 
ko,wać. W pię6d;desiątych latach 
jed n o z n aszych czasopism zaczęło 
d:·ukować . jego „Smagłą swobodę". 
Obe~nie PI W wydał ten u twór w 

całości. Jest t o proza poet ycka peł - prozę, bo oto jest . wsród nowości 
na r e minlscencji dz:ecińs-twa, ża~Ji. ·jeszcze jedna książka z ty,tułem za. 
wa od tęsknoty d o wzgórz i lasów czerpni..;tym z Ksenofonta „Anaba. 
nad Sanem, zam:kn.:ę.ta w pięć roz. za". Jej autor to Saint.Joh11. Perse 
działów, czy - jak je sam autQ~ - jedna z jakże kont,rowers yjnych 
nazywa - traktatów. Pie:·wszy postaci nasze.go stulecia. Jego pra. 
traktat mówi o wykradaniu owo. wdziwe nazwisko brzmi Alexis Le­
ców z sadu i zacz,>.na się takim ger. Urodzony i wy-cho.wany n a A!1-
zdaniem: ,.Kto chce wykradać O· tyla-eh, kon kretnie - na Gwadelu­
wor·e., m , .,i \\pierw posiąść dwie pie, studiował we F<I"ancjj, a po 
r zecz:,: stronę rodzinną i dzieciń . &tudiach prowadził ożywioną dz.fa. 
,t,, o". Jest ·potem t raktat o roz,pa- la,lność politycmą. Był ważną per. 
la.ni u ognia, o szt u.ce latania i ty- soną we francuskiej d yplomacji -
tufowe j smagłej s wobodzie, a na od Loca rn o do Monachium . W ro­
koniec o sztuce poetyckiej - .. Pa- ku 1940 c u dem niemal u.niknął a­
między najprzed1niej,szymi dobro. resztowania przez pofa:ję Pet.ai.na. 
dz.iej~twy, które od ='<atur:v m1ec Resztę czasu wojny spędził na emi 
mozesz, obok zapachu od wilży i gracji, powracając d,o F,ranc.ii w 
pogody w dniu rozdania świade'Ctw późne-i starości , nie angażując się 
- poezja. mówię ci, jest ze wszy . juli; jed,nak an.1 w życie polityĆzne, 
stk.·ch na-jmilsza . Zawierz jej, a po- a.ni literackie i tej i zolacji n ie za. 
prowadzi cię przez życie po m at. kłóciła nawet nagroda ~obła. 
czynem u, tym bardziej je,Wś Po. Zma•rł w roku 1976 w wieku 86 
la'k (. .. ). Ufa j mi, tak czyniac do. lat. 
czekasz d:n a. w k t órym za'Prag. , ,Dzieło S aint.John Pe,rse'a to ob. 
nie.sz mowy. Jedyn ej, bo twojej ... " s zcrn>·, wznoszący się i rozgałęzia-

.Nie koniec tych poe-tyc'-kich wzru jący jednocześnie. rozbudowany i 
szeń - tym razem wpisan_vch w już swoją kompozycją ZJmier'la.jący 

""" S~r:3 
' 

Fot. M. Zarzeclci 

po łowowe nie wyt rzymały kailmf.acji 
kosztów. Wypadło więc zno·MJ trąbić 
n o odwrót... 
Zastonowi ojąc e są te niepowodz11-

nia hodowlane PGR w Czarli,n ~ Czym 
je tłumaczyć? 

Z pytaniem tym zwracam s,ię do 
ok,tual,ega, t,r•zeciego już z kole i I(;~ 
rownik o mgr. Zdzisława Śc lqżki. 

- Eksperymenty t koc ią i p.e.\,llg('! 
n, e były prowadzone w cz~.;.a,.' ~ i 
kadencji w Czarl inie, ol<' mam l'IO t~ 
tema,! osobisty pogląd. Myślę, ż• troe 
podia of i arą kłusown.idwo. Natomio~ 
w pnzypa dk u pelugi widzę nied-osfoite­
czni e opracowany naukowo p,robie m 
wycho wu narybku w jego pie rwsze j 
!oz.ie. Narybek po s poży-G'i'-1 zapasu 
woreczka żół1kowego 1ie przechod Z! 
n a samod-zie-me karmienie , ka,~le j,e I 
gin ie. Być może , że pokarm był J'l-ie­
właściwy. Może należało stosować 
koncentrację pion.klo-nu prze z podś.,., i e 
lion ie sadzy z na rybk ie m, ole nosz~ 
gos.podorsłwÓ takimi unządzen iomi. ,,ia 
dysponuje .. . 

(Dokońezenie _ no str . .-, 

rw;law Ho~! 
nie do jedn ego, lecz do wielu l)Un­
któw kulminacyjnych, poeinat o,cy­
w1liza cji" - pic5ze we wstępie d-o 
PIW-owskiego wydania Zbigniew 
Bienkowski. 

.,7-vliłości moja o smaku morui., 
niech inni daleko od món; wypa. 
sają sielanki w :Zamk.niętych d oli­
nach - wśród mięty, melisy i n o­
strzyków, w cieple ka-szyczków i 
majeranków - niech ów mówi o 
pszczeleniu, a ów o jagmie,n:iu, a. 
zwełniona owca n iech całuje zie­
mię pod mu,em cz.arnega kwiato­
wego pyłku . W porze zawlązywa­
nia się brzo.skwiń„ w porze pod·, 
wiązywania winorośli przeciąłem 
konopny węzeł utrzymujący kadłub 
okrętu w łożysku d,olk:1, tej koleb­
ce z drewna. Lecz moja m .il--. ' ć jest 
na morzach! Lecz moja rana ser­
deczna jest na morzach!. .. " 

Z innych cieka,vszych nowośd 
wymienię, tu wznowienie interesu­
jącej książki o naszym wczesnośred 
niewiecznym rodowodzie - Koleb. 
ka S iemowita" Janusza Roszko, 
siódme już wydanie „nieśmiesz­
ny-eh igraszek" - jak nazwał swój 
e.,ej „Siedem polskich grzechów 
głównych" Zbigniew Załuski. opo. 
wieść o Grenlandii Aliny i Czesła­
wa Cent kiewi czów ,,Otoczeni wiel­
k im chłodem" i coś eklstra na wa­
kacyjne nudy „Fajk;1 Komisarza 
::'\Iaigre t" Georgesa Simenona. A dla 
młodzieży - zwłaszcza jej żeńskiej 
połowy - ,.klasyka" literacki~h ga 
węd o kolejnych fazach ż.yda A n i , 
autorstwa L ucy '.\laud '.\Iontgome ­
r y, siódme wydanie tomu „Ania. 1 
Avonlea". 

, .... Działo s ię to w piękne s ierp. 
n iowe popołudnie na Wyspie Księ~ 
cia Edwarda. Na czerwon~·m, ka­
m iennym progu siedziała Ania, 
smukłe dziewczę la.t szesnas tu i 
pół , o poważny<:h, szarych ocza.-h·t 
rudych włosach, zwanych przez 
przyjaciół kasztanowa tymi..." 

MOL KSI \ZKOWY - ---------- • 
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Sprawy • nie tylko małżeńskie. 
N iejednokrotnie w tej rubryce „Kryptonim" 

zastrzegał się wobec swoich Czytelników : chęt 
nie Wam służymy radą, pomaga my dojść do 
ładu psychicznego wobec problemów, stresów, 
z którymi borykacie się w czterech śc i a nach 
swojego domu. ,,Kryptonim" jest współczują­
cym cz!owiekiern, ale nie jezt niestety instytu 
c:ją, która może pomóc podejmując konkretne, 

określane działania. U wierzcie drodzy moi, ze 
„Kryptonim'' nie jest wszechmogący. A jednak 
trud no oprzeć się presji tych, którzy w poczu­
ciu własnej bezradności proszą o pomoc i to 
właśnie konkretną. N ajba rdziej przykre i bo­
lesne sprawy to wciąż konflikty małżeńskie wy 
nikające z pijaństwa. 

O L ES"\lE n ie t··· ' o d la 
pa rton.r r a, dl I kto ·eg0 
p0Żj dP Z tak 1 0, <Jt>ą 
s taje s ę pa 0 "'7em ·1dcę ­
ki, a le d la całej r0dzi 
ny, dzieci prze<le wszy· 
stkim . . 

Mam wciąż takie l i­
s ty zaw.rra iące opisy 

. d ra m atycznyc'l s,tl ,:, ­
c ji. W ynika z "'11< h. ze 
j ed yn :,m w y;•~i<'m jest 
rozd zielenie ,ię, d a 
spo koju wła~negn i ~Pfl 
koju d ziec;, bo w1 'm 

wszelkie inn e p róhv odmia ny t ego 
iłamr r zec zy zawiodły. 

Opiwwane przypadk i zn ane są 
nie zad ko funkc jonariuswm MO -

te rz v interweniu ją gdy dochodzi 
do nocn ych a wa n tur pijackich, ale 
te drastycz,ne pr óby poskromienia 
a \vanturn.ków znajd ujących się pod 
,,.. pływem a lkoholowej psychoz)', też 
.często zawodzą. lnterwenc,ia taka 
często tylko zaognia spraw«:, interpre 
towana jest bowiem przez wspi1l ­
małżonka jako dowód „niel o,ialno ś­
ci". S zkoda n awet pióra aby po lemi 
zować z h.kim stanowiskiem. J ak 
wobec t ego nazwać takie fakty jak 
n ocne ucieczki z do mu mat ek z 
d1.ieć:n'? Szukanie schronienia u 
obcych lud zi, a lbo i przeb yw anie 

pod gnłym, n ocnym niebem aby I 1-
i<o pru 'Zekać s•an alkoho nween 
upnjen a? 
Państwo tyle ao 1iln dla ochrn­

ny rodziny, by zape\vn.ć nasz.ym 
d zieciom pogodne, zdrowe d.-:ieciń­
s'wo. Piękne, wy.,.. nii;te j r•t to 
nasze młode pokolenie, tym bar­
dziC'j jednak boli fakt. ze na Sl{LI · 

tek nałogu w rodzinie są też dzieci 
wybi t nie poszkodowane w stosunk-.1 
do swoich rówieśników, pozhawio­
ne u roków dzieciństwa i kob iety któ 
re ponoszą nie tylko cięża r utrzy­
mania rod z,nv a;e żyj ą udręc-zone 
d odatkowo lęki~m i bezradnośc::ią . 

Listy- o których mow a pochodzą 

od d wu k ob iet , kt óre zdecydowały 
s\ę na to , by same wychować dzie· 
ci, może już nie w d<Jstatku, ale 
pr zynajmniej w spokoju. I w tym 
111ie.iscu powstaje problem - gd;zie 
się podziać? :\lożna odejść od pija­
ka, ale ustmąi, go ,i; domu jest pra­
w ie niemożl h\ośdą. 

Autorki proszą nas a pośrednic­
two. I'.Io że jacyś lud zie dobrej woli 
zechcą odstąr,i ć choćby jeden pok ój? 
N iestety, z własnego dośw:adczt'­
nia, z podejmowanych inicjatyw w 
tej rubryce, wiem:; , że lud zie do­
brej woli, choć pod wpływem odru 
chu, chcą pomóc, to ,i r dna k c!,(;sto 
wycofują swoje deklar a c je po 
rozważeniu wsze lki ch za i przeciw. 

„K r~' JJ tonim" n ie ma innych s zans 
pomo1·y, poza odwol J·w aniem się do 
ludzkie.i ofiarnośri. 

Obecnie jednak, gdy powstał pro 
b lem dopłat za nadmetraż. gdy wia 
domo, że takie dopłaty często doty 
czą lud zi starszych, nierzadko sa­
motnych, jest nad zieja jednak. że 
taki apel nie pnwstanie bez echa? 
Można by stworzyć np. coś w ro­

d '.aju banku pnkni sublokatorskich 
dla matek samotnie wychowują· 
c:,,· h dzieci. Po1rzebny jest tylko 
pośrednik. Sądzę , że z r acji swo jej 
ft 1kcj i takiC'!(n ririśrednidwa mógł. 
by sii: pndjąć ZW Ligi Kobiet. 

Mówi się wiei e ostatnio o r6ż-
nvrh formach pomocy właśnie d la 
tej grupy socjalnej. 

Kob' etv - jedyne żvwicielki czę 
0 to n e riają ndpowiedniego p"zygo 
trwa•1ia zawodowegn i pracui;i. ja· 
ko sił,v niew_ykwalif'km.,·anr. Z tej 
racji ich uposażeni e i",t niewy<:n­
kii>. 

Niera z już pisano w ,.Kryptoc1i­
mie" o 1oz.sądnym. pnewidującym 

planowaniu swegn ż~cia :1-Iozna dzi 
wić się, że tak "irle Jud zi decydu-
.i ąeych się na 7?. lnżenie rod ziny, 
7daje się I.Jef.\rn lnie na to, co los 
pro-n ic,i-: . a pulem sta.ie bezradnie 
w oh('c' fak łll \\. dukonan yrh. Fakty 
do konane są jednak nieubłaganą 
r zeczr,\'','tJ' ' , ·.1 i nie można skwito 
v ·, ć '('t st, ( rd zeniem, że ktoś sam 
sobie w1men. Pozr staje bowiem pro• 
b le m dziec. i ze wzr;lędu na n ie wla 
śnie t rzeba pomyśleć o jakichś kon• 
1,ret nych formach pomory by urno 
zliwić tym kobietom wyjście x im 
p asu. • 

Autorki listów domyślą się zapew 
ne o k im mowa. 

N iczego im nie jesl eśmy w s tanie 
obiecać poza tym, że może ktoś i;ię 
zgłosi z chęcią pomocy . 

X ie c hodzi bowiem t ylko o pomO<l 
w przy padkach doraźnyeh ale o ro1 
wiązanie pro l.Jlrm u społecznego. Jest 
to problem niezwykle trudny, a le ... 
Przypomnę choćby taką inicjatyw~ 
jak mies r.kan;a rotacyjne dla mlo 
dyc-h malżrń,1 ,v. oczekujących na 
swój przydział powinzchni życio · 
wej. Może podobny pomysł rozwią 
że , clrnćby częścio11,,·o, problem ma 
tek zmuszonych przez okoliczn<Jści 
do te.e:o hy samotnie wychowywać 
swe dzieci. Samotność w ic h przy 
padku jest w ybawieniem. Oto co 
piszą. 

- ,,Jeden niewielki pokój choćby 
i bez żadnych wygód dałhy mnie i 
moim dz:eciom spDknjne nnce i dni 
bez strachu co zastanę w domu p-0 

powrocie z pracy. Pomóżcie mi u­
chron ić moje dzieci ... " , 

Jakże m amy pozostać obojętni na 
t akie wołanie? 

KRYPTO~IM 
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Komunikat dla poborowych 
Za naszym pośrednictwem Wy­

dz ał Spraw Społeczno-Administra­
YJnvc:h Urzędu Miejskiego w Gdań 
k•1 pragn.e za \~•iadomić poboro­

u,.ych urodzonych od 195() do 19,31 r., 
e pac.la 1ia o odroczen:e zasadni­
l{'j sluzby wojsko\vej ze względu 
- ~p„awov. 'ln:e, bczpośredn:ej opie--

Od jutra 

kiermasz w Gdyni 
Pensjonaty i kempingi 

• n id członkami rodziny lub pro­
\ adzenie gospodarstw ... rolnego al­

½o fr uzna·1 e za jedynego żyv.-:icir­
h rodz·ny należy składać do. 30 
.~lE>rpnia 1980 rnku w wymienionym 
wyzeJ wydziale w Gdai1sku, ul. 
Świerczewskiego 8/12 (pok. 343 III 
piętro). 

Tam również można otrzymać 
-:>dPOWH dnie druki. 

Dotyczy to •ych poboro·~·ych. kt6-
'f'lY ~;;. jedynymi żyw.ic:el;.mi ro­
dz':1 a otrzymaE od:-oczen:e zasad­
n.c- •d ~łużby wojsl-rnwej do jesie­
n t.•cżące_l:\o roku. 

,W am 

Tale właśnie wygląda Zai;pc: 1 okien kolejki ele~tryct nej ... 

Wszystko. 
do szkoły 

W;erzyć się nie chce, ale - nie­
pozorna na pierws;:;y rzut oka baza 
nocleJ?,owa, jaką dysponuje sopocki 
oddział WPT „Turus" - liczy łąc,.­
nie ok. 900 miejsc w ob!E.ktac.h, 

S~ało slt; już. tradycją, ie co roku, które f,ksploatowane sa przez cały 
tuż przed rozpoczęciem 1:a,ęc w rok. Niby żadna to konl-.urencja 
szkołach - gdyńs:ti oddzia} WPHW dla „Orbisu'' - hotelowego pote 1-
w,pólniP. z WSS ,.Społnn" 1 Rzf'- tata, ale jednak i tutaj czyni ~lę 
mieślnicz.ym DomPrr Tm\ .... c,wym w:ele, by gościom stworzyc n ó 

or<?"2:,:;;u ·... k'ermasz s ko'ny. n . ,, . tyl!rn kameralne, ale także ma'0)-
dn1ar·l1 o<) 16 do -• h~ .. tu. t"r~n i_e maln'f' v.·vrtoc!'l.P ,xaru'lk' pobytu. 
~-a.rgo~,-. R~bn~ch ))r~~ ~-l~" e::te " .~-:- I Pr;,yk!acif,rn t•o<,.n o pod\\ F-- ·­
': '.~~zk1. '~~tat~ ~-' ~ ~~t01_!1 kd~1~

11 --~- I nie c:U.nd'l.rd11 h.vł rtmo1:t ~d„mk ,,._ 
c, , stoi,,k. o .~ru ,.•t:<, h_ ,,~:i:,<i." o to,, ,;,:o botdu „Bal:t;-i;: '. "dz.c udnh s ę 

fot. M. lam~clci ro ~otrzebne .J~st n_<,rn1or~. • . ! n'e tylko z·,•.,i~k~1.y<' 'b~ć łc<z.rnt>k. 

Druga strona n -,edalu ••• 
c'.,ylzv ~odz

1
.n;, i'J ., .·'~ •. n'·'-''" ri.:-ii I &IP t~ k-~e Lczb~ miejsc. P0d0bn,• 

m<'g.l kupić )m~·. te : .. ,k, ub o::y: robo:v ooclit>to ró\\ '1:c,ż w .Br, to­
·5,,~it?!ne .1 \'v?'~_-obv p;;i;.:-it.c:1ic:,;._. Zo3 - lu". Poorcł.vi-1.i:ąc także !Jnkcje ~1-
ta!:1e- ro\T:n:ez nt..,.,.-c1rt<; s-:1"i:.~k0 z strcnoin·czrc. --------------------&;;lil:,™G:!!llitaiii!ii'::i~::!l' .. {'~iJ-fr....!a.®-:;.-;;;; ii&i·htĄ 

:•w.;t11<:Wi·ii&ii&ii-1P,Ot.W 33ba·.•:kami._ ~!odscz.:.r~~ _n·m·Jia•·,1 i ~'.e pom:ja s·ę potrzE:b'użvtkow-
c\-lłodzoc;v:-:1~ ora:~ z. upon11~r;;~"LL. n:kó .. ,:.,- kempjn::?:Ó\.\~. Dotyczy to ~ze z~ 

Prze••:;du'f' s:":. ::e ,.,. P-"'rv:· ;,;:;m I µóln:e dom\6'-'.·, zlokal:zowanvc'-l 

waż n. ejsze przeds,ęwz1ęcla, · jak:!, 
podir:te zostaną juz niebawe-m. 
Przygoto,\ ywano się do nich solid­
nie przez cały sezon. gromadząc 
m. in. materiał .. 

Ile 'O wymar:ało zachodu - o­
ficjalne źrć-clla m·1czą. W'emy jed­
nak, 7,e dla . Tur•i,;u'' n .e było in­
nej P1 >:diwośc1. Marzenia o roz­
'>ud'>\ • e bazy hot •lowej (np. pięk­
nv p •.?k• ce-ntrurr' tt,~y~tyczr.ego 
,\ o,. "hl 'l hoft>l „Pa i-nw:.v'') mu­
s;wno n, 1 , ~\I- na po1 .;c,1. Tym chf,i­
'1 ~j , ·ę, sk0· zntano z m-,~Uwosd 
prz, ~ ;3. 0ri „r>ol ["lrh ," ob·.o~tu na 
trJ.s'f' C d:yn:a - Ch\\ aszczyno, któ­
~y d1. ś wykor~yct1 '-",P1v jP~t. j.1ko 
rn'el n nalWlP „Leśny", gd~ie 'I"' 

poko" .-½_ 2- i 3- o.•obowych mot­
na , ,!r.orazowo zakwatero\\·ać 7i 
osobv A. 

Ht 175 (7lOl.f 

UTOHlfClA e W Wfłle, no wysoko6o4 ~ 
Wiełl<.lch :,noleziono rwloltl kobł.ty 'ł'I 
wieku 25-30 lat. Penonalio ~ 
nie sg jeszcH znone. 

e Na płoży w• Władysławo ~ 
noleiiono zwłoki nie z~entyfwtOWfT..., 
oo mę.ilcayzf}y w wieku lot ~~ 

NA f'>llZEJ~CIU-
Klerowca "Fiata 126p" ,.,,. GOX-05.s!I 

- Leon W. ,iodqc w Sopoci• ul l(o-, 
ściuszki no wv:a:noczonym prze.Jkiu dltl 
oieszych potrącił 78-letniq Klar• N., 
która ie zlomO'lym lewym udem I u, 
razem głowy zostało prrawieziona o• 
upitola. 

NIETRZUWY MOTOROWERZYSTA 
W Redzie, no jezdni wiodącej w k a 

runku Wejherowa Bogusław B., Ja..:k;G 
motorowerem o nr GWB-610 w sło­
nie l"lietrzeźwym, potrącił idqcego po,. 
boczam Antoniego D. Pieszy da:z,.,~ 
i:lomania prowe-j n gi. 

Od ctawna trm,tujemy cicg jE.•zaril, tonowe p'yty I za w tra „e Vita._ - przed ~.,,oner11 1aprowoczor,o 
c'ek. c- _ oc1ka trwc:ło trzy d:ii, 
,,u jo-:ct bolugan. 

dniu ki„rm_a~-:u P J;;d.,· !l"af' to- cook peYJ~j,:)na·u ,.Maryl;:;" przy ul. 
1'"ar wartosc: ~o-,?d :l ml•1 7.1. Ma- ~~D:"i w s,-,00r- P. Już ohec:r ·,, ].3 

, rrtY !'1adz~-*'"-.:~. 7.~ hr,_p:a•.a r:;l~rta ha!1- 7 ·n. c·h d~.·.cr "1;l,_(o "-~.~sn:vrn: ,,,-~!.lnm· 
dlo,•·a enra•r'. ·,, rlz'.pr·: I !eł rod?;- ,&nitarn~·m .. a w chlsz~·rh 20 ~two-

11 r·p I" " he{'& '"rl'l• "'1' nr.:-w,,w,,,vo rzv ~ię ró•.l"l;e:i. kom'ortowe 11.·S\-
hir-crt"(·. ~'l k1P-t>a ·h ~ p· ~,... "I e:,.v, ' runl.;,1, p;1•1 r oe1.t?-:-. t'CI! v. .. m~e~:;(.'.P. o-

por1.o0.- On-; ,,h ro -·1 ę;,1~ryJn~~o 
l\Joc w „Kasztelu" 

,:1ą·y Gdarsk z Gdynią Jako wizy- tane S'ieżk1 s, .. c LQ, ŻP z aziur ,;, , Z'ł • 0 ó1•v1ri<H1enavc-}1 ~anitar·ów pow-
I na k on; ,.,. -~""''" k d n.i in for- ,t.i!1i. ł>;l •.i:>nk" r. pn·nn'::-:Pn . v-; 

m a,·.i.i dl.i ml <>•l,.;l'i-.:-c - o rtaniraf o- 1 a!Hi< 1' przf'\\ idz.' ;ino t;, kzP z, f!., ~­
n~· rad 1P<·,.ia v,-:·Q·:<tkic- h n•11t~r"- pod1ro\•.~n1" cnłego terer>U ; t •o 
~(lWil.n~ d, do whfaht .,.,. ,:i~.1chi,.' o h·1,- \\ ,;,i,,, j,:, na tnP ,~ KF'll1-

'_\i;~-w~11yrJ1 po1łrt,:,r ni l.~w .. 7.o~~ał_" li p!ni·.ll znnjdui., . slę cenne dne•:;.i. 
Jn;r " ·1 1n:i l'1oni- odpl'w1„dmf' mttJ- - zvy „ pomn:k: przvrody 

"/łamanie do lok11-
,,., :.:.strcnom•c..:ne­
go ,.Kas, ld"' w Gdan 

~ke ~rojn1 osła wobec gości, któru ~l'J ,or,;s',s przr- ~10c...,,c, \'/ Co 
<'.lr?ysłojq z ~amochodów ';;ZY ou1<'- " "," J, a· . .., o (:, c p'.o• 1w c , p '-

ow. Dla pozostałych zare-zt>rwo,:..-<:- ny !o,• o''· I•: ,,u ,~ ~re• ·, 
n <ą •gola inre obrazki w_.o;t J • 1 c.. po ·•w !1 ~ •,e, n, J· 

Zu oknami pocrqgu m111oią tu , bezp1e,z~c- orz~, ~r.. o. W Dyr• r, :, Ile-
owdzie stosy śmieci, be zpo" skie pod- jonowej Kolei Państwowych dowio­
klody kolejowe, balogan na zopler.zu dujerr,y sii od zost,q>cy Mir.i;;ln,~<1 

,~mdodów procy, ldótych bL•dynki stra- dzinl11 <:toGoweqo ini:. STEFAl~A 1:u­
uą odpadającymi tynkumi. C:Eyżby LESZY, ie cręsto ekipy ORKI' nie 1H1dq· 
traso kolejowo umyko la uwadze, ;dy ioją z naprowq. Ludtie są wygodni ... 
odbywojo sił bw. botolie porządl<o­
w~ f 

Tyrn razem wybrali~my s,e kole1ką 
do Gd ,.,, sluż!:>owo, po d.ro.dze no­
'l.Jl1C liczre przejawy bałaganu i uz-
o ~rat się niemały plii< zapisków. 

Przede wszystl<im śmieci. Najgorzej 
iest na tresie między Zo;pą a Przy­
mor2em. Można odnieśt wrot er.ie, 
że właśnie tam założono trójmiejskie 
wy~yp1sko. Tuż obok peronu no Zas­
pie uderza w oczy ewidentny przy­
kład n'echlujstwo: z niewielkiego śmie­
tnik a stojącego obok budynku z na­
p,sem Wr 2 wysypuje się pełna ga­
ma resztek. 

Niezbyt wesoło wyglądają również 
ogrodzenia. Niedaleko przystanku 
Gdańsk Stocznia oowvłamvwone. be-

Osobny temat to s-i. •cli, l<.o , 
Przy zoje:d'11 WPK w Gdyri Rdlo 
wie pczebk.ga r6w oc..wodn nią~v. L"­
Żq w r> m stare o.pc.1y, puszk wszys• 
tko ta w dodatKu ialonc: ~n,aro,r i. 
Poda!> 10 w wyn1ku interwencji, 

Ta::ż'? szereg z(:~,kdów procy zl,:.kG-
1':owo~v"h w:dtuż trosy między O!i­
·,-.o o W rzeH~zern stro5zy odrapany­
r ·i e,cwac,0,1. Joid• iricaczei prezen­
t,ijq się od fron!u ... ! Ma mi wraże­
nie, ie lra~tuja on• swoje pncłwórko 
jako złomowisko, 

Kole;arz, SKO zą s,e, n, 111e mogą 

podołać porwctkom. Co prawdo kai-
da sta::jo ~a swoie ~pecjo!is!yon"! 
brygo-dy o orzed ~e10<nem- uzu• 
pel o ~;e ,~ dodatkowym pl'(!· 
c ow,,ikorn, Po wio5ennej okej, wszys-
tko 1ednck wraca do „normy" 

1 /Mc;wsem lrójmto$tO od kuch„l 
nie prezentuje ~ię ,byt ełektown.e. 
A może by got-podorze terenów prt y· 
legojących do torów od ci osu do eta• 
su prze~iedli 11 ię H slułoowycl't „ f ia­
low" do wagonów $KM, popatrzyli I 
wyciągn~li w nio~ki. 

Nieodzowne wydają mi nam rów­
nież inspekcje z udziałam fukcjono­
riuszy $OK i MSP. Mandaty służq 
przecież nie tylko jako oret przeciwko 
niesubordynowanym posażeroml 

D.J. 

~1-e na t„n ł'tl. PI'2':dst,,_w·lismy jedynie niektórc 

ku ~post.-1ez(IJlO du 
p 1e.o ra•1t. ''',bita 
~ .... •bd. W 4).ICO!iet- .. ~a?" 
,cJnsumpey Jn~j w~!i Il 

zywała drog~. ktorą 

nadal 
W dalszym ciągu do Banku R!!,­

zerw W czasowych przy WRZZ v> 
Gdańsku (tel. 31-35-23) napłyv.·aJ-i 
.interesujące oferty. 

Zakrady · Mię~ne w Gdyni (t<P.l. 
23-00-11 wewn. 194 p. Jaśczak) pro­
ponują pokoje 3-osobowt w swym 
domu wcza sowym w S1:csyr k11 w 
turnusach od 30 sierpnia do 12 

sporo 

do wnętr:c.a do:.tał s:ę 
spr„wca. Tu również 
'\' dor·zne b~ły ślady 
jego bytności. Zoslah· 

pr:c.epił'"' :ie iiló<iKi zabezpiec,;ającp 
drzwi do magazynku, gdzie był prz~ 
cho'.\ ywany a:kohol. ~Iało tego, ż5 
złodziPj ukradł drogie trunki (jak 
~ie pozmej okazało, wyn ói;ł je owi-

1 ni,; 'f' w u~~·aną zasłqnę) lt-cz także 
potłukł b·1telki z koniakiem. 

wne•ma or~ ... od 14 do 27 wrzes I \·I· ~ ,a, pro\\ ·id ~ąc doehodzenie -.,, 
nia. sp.a•,. 1e włainama 1 kradzieży, 1.wró-

.XZPS „Neptun" Starogard Gdań-1 ril_a '-' laśn e _u~ agę na n:s;,czy_cit>l· 
ski ~te~. 34- 51 wev.n. 277 p, Szyma- sk1e„ i;.kłon~o.5c1 spra~·cy. Zrzu ·1_ł o~ 
now1cz/ ma wolnych 40 miej~c na bo,\_1~m tax:ze ze stoJaka rzutmk 1 
kempin·gu. . w Borzechowie od 23 proJen:tor, _które 1tle~ły uszkodzeniu, 
bm. do 4: września. SJ?ustoszeme poczynił w wyposaże-

Stoczni a Remontowa Radunia" mu dyskott>kow:vm. należącym do 

Psie sprawy W podróż cudzym samochodem 

(tel. 31-68-31 wewn. 236„ p. Jaku- prezentera. Na szc:,:r:śde ten ostatl'l · 
bowska) zaprasza do :tukowa, gdzie odzyskał 71 płyt. prz1>d~tawiających 
w terminach od 23 bm. do 6 wrze- \\·artość 24 tys. zł. które milicja r.na 
śnla : d 6 do 20 września czeka • lazła ukryte w lesie. nie opodal 
wolny, ;o miejsc. ,_.Kaszt~lu". Wła:~ywacz zabrał tak-

Gdar.6;.;; ,,Bi met" (tel. 52-00-11 1 ze paI?1erosy 1 bi.on. z s~lni. pr?wa-
wewn. 362) 2.apras z.a na obóz węd- 1 dzo~eJ przez. Sp_oł.~:::elmę Inwalidów 
rown:; w Bi"ucrady od 23 sierp.'1ia „Ocnrona M1ema . 

W po,11~d2.ialek. 11 bn,. r,ll pęt.li tram..,·a J 

j,,-,\ e,i 'I\ Gdań~ku•BYzeinie ii:łn,:ła j:.u­
n:,, niepr ~~owana suczka rasy bokser. 
.Je„t w trakcie leczenia na chorobt 1kó­
r-..· .. lnformac,lf! \\·rnagrod!:i wla.ściclelka 
p~::\ z.im. przy ul. J.01y !S, Gdatu:k-Dr~e:i 
no. 

W nieddel~, H bm uno z Gd3ń•ka d o 
PoL 'licy prz~z Wro<:ta w -po j edzie „Fiat 
l.!1•!' ... Wolne _il"-dno miej~t-~. Tel. 31-rł•?l 
do i., w•". S33, w IJ<>d-.:. l.!e dn 15..!lt 11, , 
J,ihuc-haJ. 

w.- wtorek. U bm wezt>•niP. r.ann " 
Sopotu do Krakowa pr ze~ Łód:i po,iedz:ie 
,.Fiat IZ5p", W<•lrie llwa lub trzy ml ~j­
sca. Wiadomość tel. ~1-13•1!!0 

Tan'llue". Wolne •s. ł 1tll1J9,ea. llOllS&kt<>­
·,n,e n al•il~ »ię teletonlttnie ~ numerem 
!!4-1'- 1? 1""'e& f;!lt"' dJ:ri1!11. 

-t 

do 7 ·,nześnla. Milicja doszła, że nocnym gościem. 

W niedLi<'lf'. 10 bn1 n• ul. :\Hr.iwojo. M 
w Gdań~ku-Oliwie zginął 1-miesi~cmv I 
''"°'C'Zare~<. ni~n1kcki. ,,·1a~cir-i,t p~a ·pro- , 
si ~ Vl'iadomośc: telefon !IZ-14-U. 

Hop 

Na trasie kolejki moina ioobserwo· 
wac takie oto „mo lownicre" obra1ki, .. 

D,G. 
w sobotę. li bm. mię<lsy •O<btitta 1-

14 7. <.d~·ni do l..ublin a p o j ed~i• ,.J ord-

1'f niNlt!itlę (17 lltm.) ~dó l' i,n,-.1 p o­
łullnlem do WaH1<a.-y „Fiu U5p", któt:, 
,v ponitldziałek po · i,ołudlliu ada si,: ,., 
-"•1Jlii. Wolne u, c1-.,a Mif!.i,U, l[ont9kt 
H ldnrticzny • pnsi~aeh 7.3' - Jł pod 
11UmPrem 2 ... ,s. yt ..,., •. H łalt tt• JJOlfld 
a iu - ~1-łJ•łB •· On,felti. ,.,,, 

Izba. Baw<?łny w Gdyni (telefon który ~szedł do •. Kasztelu" po jego 
20-37-1.5 p. Mar12:alek) proponuje 7.amknięciu o godz. 24, b~·l 23-letni 
wakacje \t' !liuzrrku, gdzte w tam- Tom asr Jakuhowic:r, zam. w Oliwie 
t1'1,!ł:c.ym domu wczasowym wolni' przy ul. Lumumb.v 2fiE/10. :.'\i1d·!ie 
1ą pol!:oj~ j-o~obowe w turnusach nie pracował. prowad.dł bujne życie 
()d :n sierpnia do li września, od towarzyskie, b~·l częst;'"m gokiem lo 
U do !.5 ·11.rrxdnia or.u od 28 wru- kali ga5tronomicznych. Dał ~i~ fet 
snia do 11 października. poznać jako amlłtor niszczycif'lskie-

I znów plince I 
l'od,!!:cJliśrny sobie set­

n ~ ,.Pod Bocianem", któ­
ry to punkt gostronornicz­
,..'ł, jck1:<-a roku, ro!loi<o­
wał s•ę' przy ul. Sw. Du­
cha w pobl'żu Mołła.wy. 
Na dochu kurp:owsl<iei 
chaty w której lei jaic co 
roKu, pod wodzą kierow­
niczki Bor,umily formelł 
srnaża si<? plin(.e i porze; 
qolonk1 przybyło bocio­
rów. Ob'ekl zdobi tol(ze 
!'Owo brama. Poza tyr11 
- wszystko po staremu, 
wrikó! porząder, dcbre ~­
dzerue od rano do w;e­
c~o.o - wvśm enire i Jui 
s•a·,vne pfince z auloszern 
, ~r"f',~tcine:t, r1'J,.~one go­
ło- - . kw::~ ~J-:i, kaszanka 

Jak ta la!a 
W s•o's~u Rzemieilni-

~zeoo Domu Hand!oweqo, 
zatytułowanym „Po miqt­
ki" '11 ożn,o kupić mn6stwo 
roinych - jak sama naz­
wo wskornie - pamiątek, 
upamiE>tnio ;qcyc:h różne 
reaiony rosze\'.lO kroju. Zu 
pełnie ile jest natomiast 
r folklorem miejscowym. 
loiolnie uprzr-,dzomy: jeże 
1· kto~ chciałbv kupić np. 
la ke w stroiu kaszubskim, 
to ~ie ciei1<o natn'e - n:e 
.,,,, r·c tok'eoo . A co ko­

'!.z1 bsk'e".lo ie'•t? To!--r:e w· 
mah,m wyborz.-, c1."lli wla 
~ •:•p - żaden •Nyb6r 

Przestroaa 
tygodnia 

popełnic:, błędu 

stryjka, n·e zamieniaj ~le­
k erki r.o kijek. 

Figury i figur~i. 

i mnóstwo rożnego pi:::,a. 
Roj dla obżartuchow, zw!o 
szcza, że wszędzie dooko 
Io przeważnie smożcr1ą 
kiełbasą korm,Q. 

„60<:ion" reprezentują 
cy ir.artu,;ki GS i w ty,.,, 
reku zajol pierwsze n"ieJ 
sca w kor-kursie gas•ro­
m:>rr>icznym. 

No cóż firrnc,1 

Reporterzy informują 
sz,-Ro I w KOLORZF. 

Ze jedy,-e 200 złoty-: 
można s:ę slo!og•afowac 
w ośl:m zcprzęgu. Wla~:,­
ciel bryczki I osła zacre 
ca qopiów do pozowar o 
v,,ykononiem cr:erech od­
bitek w kolorze. 

Kolor kolorem, 
la~ wyjdz,e no 

a os,o! 
szaro ... 

1a don· 
Po i:!"losz so-;i $.eb1e dz 'ę­

ki po,-,u Lechowi Falondy­
srowi. U niego jedynie -

w sto:sku z horoskopa-nl, 

wtóibami itp., no ul. 5w 
Duci"to - nabędziesz m'ni• 

-podrecz,ik nauki wr6le• 
n 10 r ręki. Rysu-o~k dłoni 

pokozu,e jok no dłoni 

wsry!Ł~ie I , e żywota 

ce.::~y chorokterv 

Mo co nojwor, f<'· 
S?fl - nareszcie będz" esz 
mógł (mogło) patrzeć ria 

rtc:e :!:o:-: e (nieżow,) b!':Z 

wzbudzo„ o uwag no l<!'­
mal p::,oe ,z, wo ' er 

PŁA(: I KOCHAJ! 

Dz,elo Micho,1ny W,slo 
CK•et pt. ,.Sztuko KOC'10-
r1a" zo5•aro wyciśnięte, c 
san,-:i J"90 kw ntesenc ę 
'T'OŻ!io nabyć na „jO''. 

,,\V1sło.:k o w sk•ócone 
formie" - trzeba przy. 
znać - jest kuoowo:i,:; 
ba•dzo chGln,e, choć: ,ok­
by trochę wstydliw:e. 

Nor6d spragniony jes1 
wiedzy. I Io zo 'ł,s?ełkq 
cenę. Oto inne dz•eło -
Komasutro - odbite no 
powielaczu kosztuie 200 
21. Tytko ploc1c i ko:::hoć:I 

Z DRESZCZEM 

Jako ie no 1ormarku 
można KUPH~ das!ownii;­
wszystl<o, na sprogn'onyct­
silnych wrażE:ń czeka skć 
ro boa dus ciele, który to 
życia ciągnął ~ię na dłu­
qot,f r 4 metrów Jol<. zo. 
pewn,a wlaśc1ti.l un· .. -
szkodliwionego gada, nie­
którzy przed ;taw,ciele te­
go gotU11ku osiągojQ b me 
\rów. 

B edal{ow• z jormOf'l<u, 
:ok n:~truó o policztc, 

sl(rocono Ż'/WOI o 2 me• 
t-y. 

Fol. M . Zc,ru dci 

Mistrz 
Trocha 

Jol: V>'\ k •e. s!ynr.o v, 

Gcio,~sku, ponc,d 100-l~•nio 
kma piekarn:czo rr,i~trzc 
Trochy, ulokowało sie no 
jednym z przedproży ul. 
Mariackiej, w pobliżu ko· 
ścio!a Moria::kie<io. 

Zdobi jq stcso~ny szyld, 
w1e;gośna kotwico, herb 
Gdańska, wymyślr.e wazy, 
koszyci.ki i inne cuda, tym 
bardziej podziwu godne. 
:i.e kunsztownie wypieczo­
ne I ciasta. Jolr. widać I 
piekarnictwo mote bye 
srtukq I 

Po „Dell in i ko nkr' ·, rooi, 
le, korale ptys'.owe, prede, 
ptaszki, labedzie, warko­
c:t.e itp., itd. trzebc stać 
w dlug,ej kolf'jce. I,, jo~ 
1ui to świeżutkie piecz,­
wo (pieć razy drienn,• J 
piekarni dostorcrane) wr1 
srde sie kui:,i - to iol pił 
pro,tu jeić. Takie Io lod­
ne 

Podsłuchane 
- Panie, ,~ M) lego 

Hermf'so i brow 1 

- 38 tysiecy. 
- M,.,;~ poi, poiycrfł 

Krte<lv? 

- Po co 1 

- żeby IJS•\'2St, 

zenio 
- T-, pOl"'J to~ 

si<>" wycenili, C't'/ 

Z~'Jf'f'·? 

- N1• .itt ~~.,,. 

- Tole .-.lab e 
1„m, 

i wre-

•· ,,D,., 
-:; ;,~u .. 

re'\ysło -

To chc:!-H po.n p„s,1!­
d r\ec? 

- Nie, l~;:,'.t:j gob:e pój 

No 111. Sierok,~1- 9d:ti" 
,~ kramach h ó!uj" p f'Jedt 
wny~tkim WPHW. · hend.-i 
wit!dn,,., wi~dni„ i tylkC!­
patneć jok U11chni ... 

W iltoi~!.u l artykułami 
RTV, na tle prawiQ oolyct< 
pół!ll: nucbi sit pon - iok 
notyc;t,,'" iasl domy!ilol'II~ 
5il! - ;,,kspedient 

I - Dlac1.ego lak'• pust­
JI ki? - ri,ocguruj•my , 0 11ff\a 

\~--.\. . 
- Wstyst'<o poule ... 

Rac:rej pra,"i"' ws2ysl 
ko, Troch~ baterii !)Ilf:· 

e u 1est - poc·e~1.omy pe 
na. 

To~. joł: w kożdY"" 
kiosku „Ruc:hu"_ 

- A propos ruchu... U 
pano zawsze talt: pusto 
be? klientów? 

Szczerz,ii? 
- Szc:zer.i~! 
- Tak. Jeśli n ' 'ł 'tic2y< 

dnia ro>-poc.i~c:io ,il'.l;mor­
lCU, Wtedy bvlo troc:hę to­
waru, ale 1oi-oz: posz•dl. 

................................................. 
• • 
i Dzii ! =J d ru~.

5!~!~ .. t ~iMt;,: ffltMi I: 
• ,.Podwiei:1orelr'' poiwietO!'lf jHt • l!cdffei .h11•11utt­
f kow1 D:imm,ilcan~~u. 
i · lmpu ,zo chyli SI~ juf ku WMwi. łił• ..-i, ftic 
f co l)ięk!'lt '11i• łl'•11 ~1"-'•· 0. ,obNMftl• N ,.., 

~••••~t .............. ,_,••••••••M4Mr•••••MIM 

- 'Wił!!~ l'IIOte le,piej ft'• 
lcnctć ini,er.o,-tir 

- Nie wypada. pri.c1•1t 
jarmork jeszcze trwa ... 

Ceramiko 

w szmatkach 
No ul. Moriac ,e,j 1abył 

k11 kloi;y lerow,ej, 10k jor­
mark Jarmorkiem, 1aws~e 
kwitła sztuko i rzemlo~lo 
ortystvczn'111. A wiec 1,1.,yro­
ov •• srebro i bursltynu, 
obrazy, drewnian• świąilci, 
Cf'romil<a or~ysłyctno i 
szkło - które ~wiittnie ko1111 
ponowały ~ie i tiacowny­
mi m uroMi i przedprofo­
mi. 

W tym roku w J.omeroi­
ny nastrój ulic1ki wdarły 
i;ę, l"liestety, hzykliwe ciu 
chy z forbcwanych p;fll. 
!uch i plótria (jokby 20-
brcklo mi<Jjsca l'O Piwnt!J), 
o nawet plastykowe oa'Hi· 
cl~l~a Je ~tbncy .i buty, 
Dobr1e by było w przys,:­
lości uniknoć takich kilt· 
16w, Ul. Ma~iocka mu!i 1a 
chować swój charaict,., JO·· 
lu, stylowe tło dlo utuld 
I nemioalo ortystyc1nego. 
g1' Mońnd:i~J ,.. rgne&• 
~vdi ~udmd, " ~ 
ll·ia ... ~ 

Historie dwuwymiarowe 

ł.a1ihś-ny po jarmarku. Gló\\•nie bez celu. 
- Wypodoloby coś kupić - stwierdziło Moloflllcka 

1'Cltrzymujqc: si11 P!'l'f kramiku r porcelanowymi figur­
kami. 

- lodne - pochwalll mgr Sosik. 
- Ile 10 tego cyrtowcoł - 5pyto!a Molofiocko poci-

t1011qc 1e stołu skrtyiowanie amorka 1 postuszki~m. 
- Trzy I pól tysiąco - poinformował tnudzonym gło­

"""' włcśclciel lm:yx6wki. 
- Polói to J1otychmicst! - wrzosnql Moloflockl. 
- Ostrożnie! - prrestrtegl jq mgr Basik - w rozle • 

gdybyś stłukło ... 
' - Molofiocki by ropłoc,I - 1a~miolo ,ie Buba. 

- Idziemy stad - popchnal nos er,ergic7"i~ Molo­
flack 

- Zjadłbym coi - pow,edz,al .., gr 80111:: ogi(ld:IJQ< 
przy nostepnym stoi5ku zelozko. 

- Fajne - zoor,robowolo Bubo - spytaj w Jokiej Gł!· 
nie. 

- Po cof - wzruszył ra'TI10-iami mgr Bas-Ir - be1 rrv· 
tonio wiem, te zo drogie. 

- Jo też bym z1odl - wtrac1ł Malofiocki - I wypił ... 
- A wlaśc-iwie dioczego c:e'1y w tym roku sq tok;e 

astronomiczne? - chciało wiedzieć Molofiacka. 
- Bo podobno porcelana bardzo poszła w góre, a 

no reszte ,,vlaśclciele reszty vstcloJq ceny ~ług swe· 
go widzin,isię - wyjosnilam 

- W ubiegłym reku - p·rrypomniol sob,e mgr Bo~ \ 
- na jednym z przedproty urzedowoli ponowie 1 Gdań-
l!kiego Klubu Kolekcjonerów. Tcksowoli wstepnie rÓŻr<I! 
starocie i kupujący oraz sprzcdo'qcy ~ogli i:,01n11ć o­
rie'ltacyjnq cenę, wiek przedl'T' ?tu, pochodzen,e. 

- A d'oczego w tym roku !ego nie me? - spytała 
8JJba 

- Teiio to Ja J\.IZ n ft w1E 111 - wtruszył romiol'lam, 
~r Ba!łk - wie"' natomiast, ie Jestem głodny. 

Posrliśmy no jedzonko. 
- Smellmy po p;wkuf - ~,·toi mgr. Bosi~o Malof!c-r:· ~-
Mgr Bosil: 5kinal głową. 
- Dlaczego tok drogo1 - ~pytał Moiofloclcl plocqe 

rcd,ooełt. 

- To płwo - wvjasflllo akspedien~c - 26 rł ootełlcc. 
- Dlocrego tale · drogo V - pc>wtórzyl pytonie mr;ir 

80:1ik. 
- Narzut - wy,ofo,ła ek~pe:l'e,itka. 
- Wy5oka ceno odstrasza p jaczków boiycl< - rou·-

;m;oło sie Buba: 
J!uszyłiś;,,y dolej 
- Korole, korale, z mo~oronu, farbowane, oslotr,I 

sznu,ek, 10 jedyni'!! 40 ził - dobiPglo nastych„ v•zu. 
- Takie ko•o'e stw,erdz Io Malof'ocka oglqdoJqc 

,.Qwiozdeczkl" na ~murku - to praktyczna rlecz, iok 
!I'! znudzą można ugotować zupe. 

- Ja łub;ę „kolariko" - po·Nredz,ol uybko Malof oc• 
kl. - Tylko popatrzcie! - wyk•zyknąl, 

Popatrzyliśmy. 

- I c:o? - rzeki mgr Bo,ik nie widtqc niczego. 
- Piwo I Po 10 zł, jak mom,ę kocham! - wvkrl)'k'lt;I 

Malofiacki - daj pan tę pukawkę! 

Oopiero teraz skajorzylismy. Staliśmy naprzeciwko 
strzel'licy, w której no jedn<?j ! półek oprócr papiero­
sów, tolosów, olastykowej tandPty, stoły butelki z piwem 
,.Leżajsk beer'', 

- Plac~ za dwo strzały - Mclcfiacki rzud ?O zł. Ob­
slugujqcy strzelnic~ wręc~yl mv wiatrówkę. Małofiacki 
wstrzymał oddech I pociągncil 10 kurek, 

- Pudło - roześmiało' się Buba. 
.- I znów pudło I 
- Jencze dwo l - zeiloiicil si~ Molofiackl I palnql 

dwa ror-, bei. rezultatu. -

- Cf,odźi,y stqd, rla,y - odcicignql go mor Bosir 
myśl,, i• tonie) wvchodd 1trzelon1e pi..,o w- barze. 

~v tida.ł11.nia. OJµowiad;;I 6n prv·• 
Sądem RPjonowym w Gdań~ku r •,( 
~tai skazan}' na :t lata po:z.bavne-n . J 
wolności oru: 10 tys!ęc.r zło1 ,, 1 

guy·.vn,:v. Zasądzono od mego ró\, 
llleż edszkodowanie na rzeo „Spri­
l-em" or11.:1: Spółdzielni „Ochron~ \L, 
nia"'. 

Wyrolc ni~ ft'&t prawomocny 

(Oolt;ol\cren1• n str. 'ł) 

T A.K w,ęc k o;tc:e I odr:otc ,.,.,_ 
ny,ch niepowodzełl ma '"~~ 
pnyczyoę. Szkoda tytl<o, ż~ 

odl<ryw-ono ją dopiero po fol<:c,a ko. 
1o2,loffl1y>eł'I p,rzygalowań. Wo·\{) wspo, 
MOieć, ie ta kry-tyczna uwago do-ty­
c.zy nie iyl\.;o po.ronionej konc8!)Cji ho­
dowli koci i peklgi. Eksperyffi€.itowa. 
no \u loic.:ie z am1Jr&m - rybq, jol< 
wiodomo, cieplcmiooą, ola której n:~ 
mo notl.H'Offlych worrur.kow w tym re, 
jooi9 północnej PolsKi, To samo bo­
r,ero zagrodziła drogę powodzeniu 11 
hodo·.vłi kmp:a, któ:y mofo przyr::,s!,:, 
I nie dochodził do to•ła.. Uczqc się N 
blędoch (szl.:oda, iż n!a w szkole, .. '. 
PGR w Czorlin'a stawia obec1i6 nc 
rybę z;mnoklbnq - pstrqgci. 
Myilę, że byłby to ,ensoW"1y l>O· 

mysi, gdyby ... 
W!Oi!'l>e - gdyb)' /nie fol<t. ż9 ob• 

cnie fola !)fow;e ')'bocł<o Polsko 
zNłoszc.zo to I sekto·o p<ywa:tnego 
5ni a pstrągowym biroe~óe. Tymc10-
sam g1ówiny adresat zobiegów hodo­
wlonych - ltonsurne 1! - n,e zo:n e­
rza nob";/OĆ cudzej k oozy I •ozglqc'c 
s ę ,o r-ównie dobrym, a lańuyrr 
karpi.im, linem, siejq I uc:rupol<•eM. 
W rezuitoc,e tal<.;e.j syłuoc:ji Cero 10 c 
Rybn:1 zapchano jest p,s '@~ 1 ldd 
rym nie ma co l"Oblć. 

N IE rollu.ję prz-eto nowemu 'k e­
row,,ikowi PG-R w Czorlinle su­
k<:&s6w no niwie hodowii ~lrq 

90. Nie rokuję, .zwlaucza ie jui ric 

początl<.u 1mPrezy zoczynoją s,c, po­
woi~• kłopoty. Ryby wokio ros-a, z J­

żywajq .zbyt du.żo korny, dosto,<Q wf­
•ueszczu oczu, ślepną ... 

Nawet poczqlkvjqcy khtloaog •oz-
POZ'!lO po takich oojowoch, że ie..:K>­
ro 10"1fel<owcrie jest IY.Zywrq. le~ pa­
soiył jest szczególn:e nlebezpisc•n-y 
dfo ryb łososiowatych, do jdt.ic~ 1011-

czo s;ę pstrąg. Możno I nim wotc1yc 
,. przystosowo1ych do 1'octowH $ 10· 

wo::.h, oi. ni• w notvrolnych' fe,zio­
roc!-. 

A. skoro wsp,ominomy '> sio.,.,och; to 
mwestt,wo,,l• w nie je5t jedynq ro· 
cjoł'lolnq cJ.rogq 1w1ększe.niQ prod\J'< 
P'>5ZUkiwcnych ryb słod1':owod1yct-. 

, Zostawmy więc mo•ze kaszu-bsk e v. 
' ;e~o 1ottHaine. form:e, skoro pro.v.c: 

30-!-ebni o.cres K1Qere<1cji cztow'eko w 
jego ustolone p•zez naturę śrociow,s­
lcr., pr;yniósl same lylke> straty. 

P OWIEDZMY sobie ucz.era; ~­
joo jezioro Wdzydze stoi s•;; w 
osto!."ich latoch ME*i\Q tvrv• 

stów, wczasowiczów l wodnóo!c6w 
Nilct ni.g jest w słonie wygroć: św· ,e;t0 
wojny z ()ITIO\o-romi uprawioo,o ~po r­
tów wodnych. I 1westujmy wlęc w s:r. 
wy hodowlane, bo !ylko ~n 1t.,er1.1rek 
Jest towarowy i oplocalny. Na ot,.,a• ­
tych jezioroch rochanek eic()(l1>m cmv 
pod!)owic,da potrzebę uprawionia r,•­
bolówstwa tradycyjnego. Reą'on ko­
u-u-b1~i~o morza przysparza rarr 
tvm sposobem ponad 100 ton po-szu ­
k.Mo1ej ryby slodl<owoone be:z ,.,. 1' • 

szych naidodów, co nie ~~t do po­
QO."<ilenia. 

WAClAW HORSKI 

Do rany przyłóż 
(Doll.oilcaenle ie 111r. 3) • 1q90·•, miejmy nodzi-e1~. zoc;u;Q o- • 

woc1>woć w nojh!i lższym czosie. • 
Radylcalnej poprawy 1or01 •., 

łrudno, nec1 jasna, s ię · spo· • J 

daiewać. •1 
J&<lnok dol>:e n odr. eie budrq zo- • 1 

pew,nieni<i ~r. Leni< o Klimnszew- •I 
sk;ego., że wydt ol przed~ ws2yst- •l 
nm zm1er10 do sys\emolvcz,eg(') •l 
zwię~Honio kodry le-lc.01sk,e1 w •l 
o·zychodniach re,jonowy,;h oav ie- •J 
dnoczeY.1ym wprowadzaniu orqon,- •) 
zocyjriych zmion, usprowniajacych •J 
procę lelcorzy, paprowiujocvch dy • .. ) 

I !.cypli-nę tej procy i elimi<nuiqcycłl :) 
, kole;il<i przed gobine1a.mi. •J 
! A więc musimy się je!Zcze u- ~. 

I zbro,ł w cierpliwość, mi-mo bólu ;:i 
wqt,roby zdobyć no zrorumre 11e •l 
trudnej f.ytuocji. Proponuję roczną ~ 
kworontan:1ę. Termin na tyle od- •J 
legły, że umożliwiający l<onfronlo- •) 
cję zamierzeń z konl<retnymj do- • J 
ko.no.,iomi. Ty.lu! le~a p,z-,,szłorocz· • J 
n-eg<> ortykulu będz.e !ol<i som, a- ~ I 
l1t moie już n,e lol\ sc:mo svrnbo- ~ 

t riczny... RITA KRZYŻANIAK •1 
.:-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· 1 . 
I .,.,, a J~ Im!. w ok ollry •tac.tł rrs i 
• t'I& Oruni lab na Brami~ O lhnlneJ 11 I w '-"aihku •finął 11ortffl I nwarto• I 

1 • ~elą, Uczclwf!,:o , n :,1"7('~ ,.,,-nacrod,ię,., 
1 I Gd ~~•k. u l. 7 Acórna Jł /3 a , I 
1: c-iam 
I ....... -·-·-·-,-·-·-·-·-·-·-
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TEATRY 
CDA~SK - TEATR „WYBRZE· 

ŻE" - Teatr Po·.vsz.achny z W-wy 
Zdrada.t- piat., sob., niedz. ii. 19 

GDAVSK-WRZESZCZ TEATR 
MISlAl.l'RA - Jwan eanki tyn, 
nare wilczysko I Inni, niedz. lt-
17 !prtl'dst. otwarte) 

SOPOT 'l'FA'l'R KA:\IER.',LSY -
TP z War~zawy - Gdy obudzę aię 
rankiem, pl~t .. •ob„ nledz. ii 20 

GDY:-i!A TE.'\1'H DRAMATYC:Z• 
SY - Svmronia domowa - Dom 
Rzemiosła w Gdyni, piąt. , 1( . 19; 
Fr~uda t„oria "nńw Ratusz. 
Glownomlejskl Gdan!I<, nlect,, 1(. 
17 

IMPREZY 
GDAŃSK, PLAC ZEBRA!Q' LU• 

DOWYCH - Cyrk Radziecki .,A· 
r!nau, pi4t. z. 18, sob.1 nied2:. 11.. 
15 I 19 

BAZYLIKA SW. MIKOLAJA -
Jlecital oriia:nowy - Mana V, 
Brigantl (Wiochy), 11iedz. ,c. 20 

DOM TECHNIK.A - żywy żur· 
nal. piąt., sol.>., medz. ii lR i 20.JO 

Ol.I\\'\ - KATLDRA OLI WSK\ 
- XX!ll Międzynarodowy Festi­
wal Muz1-·ki Or~anowej - Leon. 
Rator (Gdańsk), piąt. g. 2ft 

SOPOT WY$CIGI - NOS STOP 
Budka Suflera, pi~t., sob., niedz. 
g 20 

TEATR LETNI - Ze•pół „Ha'P­
PY t:nd", pląt. ,:. 20 

1 AZ[F'(Kl 1'01.:->;oc:...-E - Re­
r•tal Tad~uua Drozdy, niedz. Jl! 
19 30 
łRO~IBORK - R<'Cital onano­

wv - ..\n<luej Siekierski (ł·ran­
c a , r11edz g. 15 

WYSTAWY 
GD..\ .... SK KMPiK, Długi Targ 

llł - foto::i;r.3fika 'L.. Reszki •• ny ­
bu)· małego rnor za - Pią~., sob. 
w ~. 1~21. niedz . lł-2 1 

K.\IPih. , DłUJta 33 e: r a fika 
,:tvStyczna I. K11ran-Bu1,nrkiPj 
p ~t, sob. w g. 10-21, niedz. 
.1-21 

BWA, Długa 67 /M - malarstwo 
B, ps,c,:ólkow,kirj·Kasten - w 
l 12-18 
6.\Lt:JUA szTt·K1 wsro1.czI-:s 

~U ART, ul. Piwna 6~/67 - ma­
l~r~two P. Zajęckiego - pi11t . w 
l- 10-17. sol>. 10-15 

GALERIA ~N Zl'AF, ul. Pleba­
n a 1 - wyst. Rewolucja widzenia 
w p1,1., w 11:. 10-17, sob. w g . 
l&-1! 

KltPIK, Swięto.la:1ska e~ 
wyst. pasteli S. Tarkowskiej z 
prac. prof. Sra-nkięwlcza <czy ­
·•lnla), malarstwo P. Artwicba z 
prac. -prof. Zabloclcl;,10 (kawiar­
~ia klubu) - piąt., sob. w ,: . 
111-11, niedz. H-21 

G,\LERIA SIE.~ GDA1'1SKA, Dlu 
d Targ 43 - mlłlarstwo B, Ko· 
narskieJ-Scislowski~ J. a bsol went­
•i PWSSP w Gdańs:Cu - w ,. 
8--16 

RATl!SZ STAROMIE,JSKI, ul. 
Korzenna 33/3:i, pokonkursowa 
1'VS!. fo:ograllczna „Sztuka ludo­
l\a Kocipwia I Kaszub" połączona 
z ekspozycją prac S. Greiora nt. 
,aszubskiel(o budownictwa drew­
ruanego - piąt. w :?- 8- lS 

SOPOT BWA, Powstańcow War-
11awy 2-S, wy~t,w,a .. Wb:erunek 
nłowiek.a współczetinego-2" - w 
g 12-18 
l'OW.\RZYSTWO PRZYJAOOL 

SOPOTl·, Czyzewskif'.,::o 2 - wygt 
Hi,loria. Sopotu; malarstwo I. 
lzajkowskicJ - pi lił. w I( . 10-16, 
,ob. w I(. 9- 14 

Go1·...-1 \ RWA. DerrlowskiPl(O 
11 - malarstwo A. K"P.·iatkow,kie-
1' - W I( 12-18 

MUZEA 
~ . 

Gdań,k Muzeum l'óarodo>\ e. ul. 
Toruńska 1 - pi at., niedz. w li: , 
il-IS. sob. w I( 10-17 

Dwór Art11,a, Dł ugi Tal~ 
piat., sob., "'"dz. w ,z 11-18 

Centralne Muzeu,n Morskie. ul. 
Sz•roka - w Jl:. 10-16 

Muzeum lli•torii Miasta Gdań-
1ka, ul. Dl:.ig.1 - piąt. w ,:. 10-
1•. ~ob. 10-14. nicriL. 11-lS 
Gdańsk ~u,~um Poczcv 1 Tel~­

komunikac,ii, oddział w Gdańsku. 
,tac Obrońców Pocztv Polskiej -
p1ą~. •ob. w i;: . 9.30-15, niedz. 
;03(\-)1 

Oliwa l';tl;tc Opatów - pi~: , 
, eń>. w I(. 9-l'>, sob. w 1, . 
l0-17 
Kużnia Wodna n~<ł Potokiem 

Qhwsldm, u l. B y lO\':sk.a 1 - w 
i. 10-17 

Gdynia Muzeum Oceano~rafirz­
"" i Akwarium Morskie MIR, al. 
Z ·ednor,cma I - ,., I(. 11-18 (ka­
la czynna cio f/:. 17) 

Muz•um Marynarki Woj,•nn•.1. 
0ulwar Nadmorski - w i:. 10-1a 
O=<r~t-Muzeum ,.Rlyskawira" b~­

!l'.'n nr 1 prz.y n~ br1.ezu Pomor-
1ktm - w i:. 10-13 i 14-17 

KINA 
GO~~SK śROll'\ffJ~Clf. LE'-.;J:,.I 

rRAD l'r1 :,·i;odv ('aiin,ezki 
p1 o1a1 • sn'1 ., n!edz « 9.30. 

lllledzictwo (a n;,;) orl I. lR, 
~·, <ob , niPrlZ. I( . 10.H. 14.15 , 
o H•ir /:rnJ? l nd l. 1.1 . pi at. 
. nir <i z. ee 1~ ·~- ~l. S.Tt·ny.,. 

K'\ \HI{ \I ..... r;-ż ~ K - Film V 

Gdr1ń6kU. plqt.. s:,O .• n1~d7. si 
Z i Il.JO. Haffr rt, · i dzi•"' C7.YttY 
!'SA, oct I. 15. f>l ąl„ .I? H 30, 
1 l~. 20. Korek ( wł ) od l 18 soh . 
• iS.30. 20 ~o. ni edz. g. 15.30, 18.JO, 

10, DRl'KAllZ - KlinC'l (pol) 
J I. 15, p,a t.. so"'. I( . 16.~0. niedz . 

~ !UO, Wielki sen (ang) od I. 
s p1ąt., so n e; . 1R.o0. nied z. .1? -
1'0, !UO. GEl)A,l.\. - SpÓ7.-

ona milo•f (radz) od L 15. piat. 
, 15.30, sob„ nit-dz. g. 15, Od 
· ,drniu wzwyt /USA) od 1 13, 
J>ąt ;t.. 17 30. M.30. ~ob.. m•dz. 
• 17, 19, WATRA (DOM HARC.ł: ­
lZ.~) - Bajka o carze Saltanie 
·adz) bez o,:~ .. pia t.. g. 1e, sob . 
"•dz i: 15. 'lrz~sieni, ziemi 

5A) or! I. ; ~. piat .. e.. 17.40, sob , 
Pdz. ;: lłl.40. ł-'oranfl'k, niedz. 
12. ORl':-.IA KOSMOS - Pi,:k-
1 potwór (czes) od l. 15. pt111 ., 

• J ~ IR. nied, i:: 13 oO, lR, 
iński syndrom (USA) od I. 1~. 

at. sob.. nkdz g 18, 20.JO , 
' •ksio przewotJr,ik (b;;ijka), niedz. 

• ,1!~z1:szcz 7:o,;1cz Kin,: 
,,ng (USA) ori I. 12, pi~t . I(. 

JO, DwanaSrif" prac Asterixa 
:) piąt., ,!. 10. sob, niedz. I(. 

B. 15.30, Przvplyw uczuć (fr) oct 
, 18, piąt.. sol).. n iedz . g. 18, 20. 
\,Je w zatoce (t,~jka). nl,-dz. 1;. 

B\.lK \ - Gorar1ka ,obutni„j 
Of\' (USA) od I. 15. pi~t. , sob .,­

' ID. 15, niedz. I!;. 15. Obcy -
my pasaźtr .__ostromo (ang) od 
!I, pląt . son. niedz. st. 12 aO. 
~. 20. W groni~ pnyJarińl 

, k> l, nieclz. I( 10 I li , Z.\• 
1~7.~ - Droe:i papa (wł ) od 1 

p,~: .. ,nb „ niedz. I( . 16. IR, 
:'-a tropie .ieży {pol) b~z ogr ., 

.:ii!7 e; Hl 
\OWY PORT 1 M.\,J.\ - l\łe­

k tna pletwa (auctral), piął . ~ob., 
1edz. !(. 1~. Imperium nami~tno•­

n Ciap) od l. 18. p1ąt. ii; . 18, 20, 
Godziny grozy (an~) od 1. 15, 
sob. 1 niedz. g,,,. 18, :!O, My5zka i 
„mochód (bajiea), niedz. g. 14.30 

OLIWA DELFIN - Goó mnie ai 
eię złapię (fr) od 1. n . niedz. 11.. 
,3, 15. Prom do Szwecji (pol) od 

15, piąt., sob. g. 15.30, 17.:io, 
,no, niedz. I(. 17, 19.30, Rr,kaio 
ttrap,uta (baika), nl„dz. ,;. 12 

~l)POT BALTYK - I? prac A1te 
rixa (fr). piąt„ sob .. nledz. g . 1n, 
'2 Dziedzictwo (ang) od I. 18, 
nią!., sob.. niedz, g. 14, M. U, 
'.O, 22, POLONIA - S7CZęki Il 
ą·sA) od l. 15, piąt .. ~ob., niedz .. 
i 1130. 1~, Halr (USA) od 1. U, 
,!a, , sob., niectz. a: 18.30. 21, 
\!orska prey11oda (ba.ilra), itledz. 
t 12 

GDVNIA ~RÓDMIF:gcn: BTU­
DY l:0-F. ATlA",TlC - Pnyhy,.·a 
1ndzi,c /USA) or:l l. l~. Piłlt ., 
r..., ..._ a. lt. li.Jl, 1!.30, 

-

Hajr (USA> od L 15. pląt., sob., 
ntedz . i- 18, 20.15. GOPLANA -
Wujaszek Martin miliarderem 
(rum) od I. 12, pi4t., •ob., niedz. 
I[. 15, Kobra (1RP) od I. 13, pi4t„ 
gob. g. 10, 12.30. 17 ~o. 20, nledz. 
g. 12.30, 17.~o. 20, Mały kowboj 
(bRjka), niedz I(. 10 l 11 
ORŁOWO NEPTUN - Podrół 

kota w hutach (jap) pl4t., sob. 
,c:. 15, niedz. to;. n. Konwój (USA) 
od I. 15, pląt ., •oh. I( 17. 19, 
niedz. ,c:. 15, 17, 19, Myuka i 1&• 
mocbód (b3Jka), r>.ie<lz. g. 12 

GRABÓWF;K .FALA - Zorrn 
(fr-wł), pl11t., •ob. g 15 10. nied,. 
11. 13, 15.30, Tra11:pdia Po,e,ttlona 
(USA) on I. 15, p1~t ., sob .. medz. 
,:. 18, 20.15 
OBŁUŻE M.'\RYS.\RZ - Cei~M!· 

ka na AtPne (anso oci I. 15. piąt . , 
•ob. I(. l5.30. 17.45, 20, n l-,dz . I(. 

1.~. 17.U, 1~ -~o. Morska wy prawa 
(bajka), nlpdz. I(. 1,, I tv zos•.t· 
nie!lz lndianinent (pol}, niedz. i. 
13 

CHYLOSIA PRO'\lllr-::<. - Czu­
ny knr8&rt (wł) od I. 12. pi11t., 
•ob. 11.. H.30. 17.45. ~o. nie<!z. ,;. 
n. 15.30, 17.45, ~o. K,i~ żninka na 
grnchu (radz). nieriz. i;: . 11.30 

Rl;MrA Al'RORs\ Ostatni 
•kok ,angu Ols~na <<luń) oct I. 12, 
pi11t., •ob., niE<di. :! 16. Id~alna 
para (USA) od 1. 15, pl~t.. sob ., 
nlPctz. ,c. 18, 20, Ryła sobie raz 
królewna (ba jka), niedz. g . 12 

SWIBSO Jl ,\Rh \S Kra bat 
uczfń czarnoksi„żnika (czes) pią' ., 
!'Ob.. n i edz . ~ 17, t:,·ier:zlii;a na 
A!<'nę (ang) od l 15, piąt., sob., 
niedz. g. 19.:lO 

PRt:SZC7. KR.\Kf:S - Awantu• 
ra n Ba,:~ moll, niedz. g. 15, 
Rollerc-oaster (USA) od 1. IS. pi<1t , 
~ob., niedz. f. . 17, 1~.30, Reksio 
taternik (bajka), nl <?rlz . g . 12 

TCZEW WISI.A - Powrót ró­
,lowej pante ry (a'1,S:) od l. 12. oiąt ., 

sob, niedz. ~- 16. :-.osferatu -
" ampir (RF'i) od l. ia. piat , 
,nb , ni edz. ,i: . 18, 20. Na Dziki m 
Zachodzie (baika ), ni edz . .I? 12 

WEJHF.ROWO ~WIT - Tak •u 
łona. iP n107~ za hić (fr) od 1 Hl, 
Zlv d,u·h .Jambu j:,. (radz) od 1. 12. 
piąt., sob .. n,eclr. 

TELEWIZJA 
PIĄTEK - IS iierpnia 

PROGRAM I 

H.5'1 - Program dn,a 
1s 1-5 - Obiektyw - program .,,_.,,. 

j~wództw: lódz,k1ego . k,elecki ~-
1,0, p;otrkow,k1ego. r~domski~­
g.-o, 11eradxki, 60, tarn<>brzesk1e-
1-o 

16.15 - Dz:ennlk (k<>loc) 
16.30 - .. Wakacje w kr,:gu rodzi· 

n~'" (kolor) 
17.0.i - .,Cza~ami. . . " impr,t5_1-a 

baletowa w wykon aniu zespołu 
, A merlcan Ballet Theatre" (ko­
lor) 

17.35 - . . Daleko od szosy" - odc.! 
pt. ,.Prawo jazdy" - polski film 
telewizyjny, obyczajowy (kolor) 

18.!I<> - Dobranoc (kolor) 
19 00 - Maga-,y n h<'zpieczeństwa 

ruchu dro1-owego (kolon 
1,.30 - D>:iennik telewizy jny fk~ 

lor) 
1J0.10 - 11Bariera n:f'czyv."łi.,:;toścl" 

- film fab . prod. angi elskiej 
21.~ - .. Spotkanit z balladą~ 
21.~ - DiMnnik (kolor) 
~.:is - ,,WiPczor profe~or6w" 

Teoria i praktyka (kolor) 

PROGRAM II 

nwóJka ~Ja dru,rit.1 ,miafty 
- t,Pr~miery dnia 0 

l~.I~ - Program dn ia 
18.20 - Ji:zyk f•ancusk( - K•JN 

p odstawowy_ lekcja 24 (kolon 
16.5() ~ ,,G\\·iorzdozb iór" - SpenoeT 

Tracy (kolor) -

Zaczynał wprawdzie od sceny 
teatralnej, ale blisko 40 lat jago 
kariery artystycznej to proco w 
filmie, który rawdrięcza temu 
wybitnemu alctorowi ponad 70 
ról. Był indywidualnością - wy­
grał r hollywoodzkim systemem 
gwiazd. Z wydanej ostatnio 
przez PIW jego biografii pióra 
Larry'ego Swindella dowiaduje• 
my się, źe nigdy nie zmienił swo 
jej twarzy pod dyktando holly• 
woodikiej mody. Ostatnio tele• 
wizja przypomniała go w filmie 
Fritza tanga „Jestem niewinny", 
który dowiódł, ie jego aktorstwo 
do dziś nie s1racilo swej nośnoś 
ci. Z filmów, które grał przed 
wojna, należy wymienić „Sing­
Sing", ,,Wyrok w Norymberdze", 
„Dr Jekyll i Mr Hyde", ,,Siódmy 
krzyż". Jedną i najlepnvch je· 
go ról jest kreacja w „Czo~nym 
dniu w Rock Black", w reiysMii 
Johna Sturgesa, gdzie brawuro• 
wo 1tworryl pamiętną postać sui 
ryła. 

Styl nktorski Tracy to prrerle 
wny1tkim niezwykła naturalność 
sposobu bycia, którą znakomicie 
potrofil wykoriystać pned kome 
rnmi. Noleial h,i - jole wspo­
minajq jego biografowie do 
gwiozdorów hollywodzkich o naj 
trudniejnym chmakt~ze ... 

17.4ff - •. ~Wiał n„ małym ~1<ranJ•" 
- .. Rz~l<a Warnow" - r,•p<M"tat 
kTa1«nawczy TV NRD (kolor) 

18.10 - Poradnik "Werlka!'Ski 
.. Taaka ryba" (knlnr) 

18 40 - ,.Estr~d• fol kloru" - .,La­
to 11a Pod!lasiu"", 'VJ'~ .: regj-Onał­
ny 7."'spN folklorystyczny „Ch<>­
ciowiacy" (kolor) 

19.10 - PA'-:ORAMA - mal!(, !nf, 
18 '.I() - D:!liennik telewizyjny (k«>­

lor) 

.,Lato w Dwójce" 

20.1.~ - ,.Biblioteka" - teletu1"11id 
2(UO - .. Twi1-gy•• 
'.l-1 .20 - i4 godzi ny (kolor) • 
21.:t:\ - Sled<7.two zostało wznowl o-

"" :12.15 - , ,życie obok rin,guw 

SOROTA - lł sl~rpnla. 

P'ROGRAM I 

13.2.~ - Prr>l!ram dni• 
Uii .Jn - ,A r ty!i.c i w mund u rach~• 

-l"'~flOT"ł.3 ~ \\' O_ic k o"' Y (kolor) 
15 .i~ - Ohiektyw - prol(ra m .,..o. 

. 1„wodmw: pozn~ń~Jdol(o . gnrzow 
~klt'.'S:O }ł;:tli~kiPJ? O. ko~t its::ki~,E:r> _ 
l~~zczyń .i:;ki()f:O. 7.i~ln:io g ór:Cikie~o 

M.l.i - Dziennik rkolor) 
16 30 - .. Cza ry m ary" - prol(ram 

e«tradowy. S,:t uki magiczne, pa 
rod1e. pio~Pnkf. halet 

17.lO - Studio Te-lewiz.ii MlodyC'h 
17.!IO - Inaugu,raeja I ligi piłki 
nożn„j 

16.50 - Dobranoc (kolor) 
18.00 - .,Swiat. który nie mote za 

ginąć'• - i1Lucizie z bagien'' _ 
angielski mm przyrodniczy 
(kolor) 

lD.30 - Dr;ie-nnik telewizyjny (łr0-

Ior) 
20.10 - ,.Pogoda dla bogaczy" 

cz. 2 odc. 20 amerykań"ki 
fllm telewizyjny (kolor) 

!l.05 - .,Nie wierz,: plosen""" 
~potkani@ z kompocytorem -
Władys.1aw Szpilman (kolor) 

21.00 - ,.Eddie w •iM"pnluM 
~n,łielsid prOilram r<,zrywlr$-
wy (i«>lor) 

~ .2'5 - Deli~nn!k 
32 . .-0 - .,POP"Y pop~ - tr~ncuekl 

film fab. <9enucyjny) (lroloit 
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Kolarski Wyścig Dookoła Słowacji Tenisowe ME w Poznaniu bez niespodziane}{ 

Czechosłowak J. Skoda M. Pierończ i T. 
wygrał 3 etap 

Polacy na dalszych miejscach 
w czołowej szesnastce mistrzostw 

W czwa r tek pried poł udniem ko­
larze uciestniczący w W yscigu Do­
okoła Slo\vacii role.grali .iazde in­
dywidualna na czas na górs k ie.i 
t r a s ie S tara Tur a - Ve lka Jav on­
na, długości 13 k m . Zwydęż,vł C7.e­
chosłowak Jiri Skoda p rzed Si<'rgie­
,iem Suchorunenkowem (ZSRR). 
.l\"ajlepszy z zawodni ków p ols kich, 
Zbig-niew Kraśniak b .\·ł , i3. 

WY;'IIIKI: 1. J 1ri S koda (CSRS) 
29.44.3. 2. S ie rg iej Sur horuczenk ow 
(ZSRR) 30.59,8, 3. Jos.- f M3nouse k 
(Inter Bratysła\\·a) 31.2 1,2, 4. Oto­
kar Klepa rni k (In ter ) 31.46,7, 5. J i ­
r i S trati lek (CSRS) ~l.Jl ,O. 6. M ilos 
P~razd ila (Du kla Brno) 31.27,8, 13. 
Zbigni ew Kraśni3 k 32.27.8. 39. 
Ada m Za~ajewsk i 33.56,9. 43. Hen­
rvk Skowro ne k 34.1 1,3. 50. Wit old 
P luteck i 34.:!5.l. 55. A rtur Spławski 
34.59,9, 58. Andn.t:j M ierzejewski 
35.13.7. 

Etap ten r ozgry wany był w bar ­
dzo trudnyc h w arunkach a t mosfe-

ii ---

ryc.mych. o odclas zimnego wiatru. 
D r ugi e t ap c„warti<owy ze s t ar­

tem i meta w Starej Ture.i o dłu­
gości 100 km zakończy! .sic zwyc11;­
s twe m :'l[ilana Jurco (CSRS ~ In· 
t e r Bra tysława). k tóry 11a fin iszu 
w _vpriedzil Olafa .kntzseha (NRD) 
oraz s w e.e:o roda ka Yojtcha !heska 
(Spa rta k D ubmca). Polacy p rz:v.1c­
chali w l(!ówn ei gr1:101e ze stra t a 
ponad z min do ZWYCICZ\:Y. Naj­
w:-,·że.i sklasyfikowany Artur Spł aw­
ski zajął n a m ecie etapu 18 miej­
s ce . 

Po t rzech e ta pach J·derem wyś­
cig u iest Jiri Stratilek (CS~S) -
6: 27.53. wvprzedzajac swych roda­
k ów Yladimira nulka - fi:28.45 i 
.Jiriego Skode - 6::'.9.09. Zbigniew 
Kraśniak za jmu.ie 20 miejsce z cza-
sem 6:34.06 . 

l\Iiejsca pozos ta ly.?h Polskich za­
wodników w klasyfikacji indywi ­
d u aln e.i PO t rzech etapacli : 38. Adam 
Zagajewski - 6:35.32. .43. Witold 
Plutecki - 6:36.03, :, I. Artur Spław 
s ki - 6:36.:lB. 67. Andrzej Mierze­
jew ski - 6:38.22. 

'\V czwartek , po dniu przerwy, roz 
poczęto w P oznaniu podczas :!3 mi· 
strzostw Europy juniorów i młodzi-

Zawody przyjaźni 
w. pływaniu 

W m;ejscowo'ści Dunoujvoros rozpo­
częły się XII młodz ieżowe zawody przy­
jożn i w pływaniu, w których wystarto­
wało 237 zawodniczek i zawod ni ków z. 
ośm iu krojów: Bu'.gor' i, CS RS, NRD, Ku­

by Polski, Rumun ii, Węg ier i ZSRR. \ł/ 

pierwszym d niu rozeg rano fi11o łowe V"f· 

ścig i w s ześci u konkurencjach. Z Po-=i­
ków najlepie j spi sał s ię P. Woynowslici, 

który zwyciężył w wyścigu no 10() m st. 

mo t. uzyskując czas 1.02,41 . W sztcrle· 

cie 4 X 100 m st. zm. młodzi Polacy zo · 

jęl i t rzecie mi e jsce 
ulegając szlofetom 

ZS RR - 4.18,00. 

z czasem 4.2,4,13, 

NRD - 4.1 7,37 

- M2M@MiW4 ,a,m;WA EM łHW 

W RFN trwają rozgrywki hokeja na 
lodzie o Puchar Wurmberga. Po nies­
podzieWC1nej porai;ce wielokrotnego 
mistrza Finlandii, zespołu TPS Turku z 
Ouesseldorfer EG 3:4, jedyną drużyną 
hez porażk i jest nadal reprezentacja 
Polsk i, która prowadzi przed EV Lands 
r ut i TPS Turku. 

S. Suchoruczenkow po raz trzeci 
w Tour de L'Avenir 

Aktualna tabela: 
1. Polsko 
2. EV Landshut 
3. TPS Turku 
4. Duesseldorfe r EG 
5. Duisbu rger SC 
6. Thunderbird s (Kanada) 
7. VFL Bad ~~ouheim 

6:0 
6:4 
2:2 
3:5 
2:2 
2:4 
1:5 

19-7 
6-18 

12-6 
16-'15 
5-10 
9~16 

10-21 

Po zakończeniu wysc1gu Wilhel­
ma Tell a oraz Dookoła Słowacji ko­
larzom pozos tała je; zcze w tym ro­
ku jedna poważna impreza. Eed~ie 
nią _kolarski wyścig Tour de L 'Ave. 
n ir rozegranv w dniach 9-:?.1 wrześ 
nia . Zapowi.ada sie on niezwykle 
emocjonująco, tym bardziej że na 
je!(o s tarcie sta nie mistrz olimpi j­
ski oraz d wukrotnv tnumfator tci 
imprezy z lat ubiegłych Siergiej 
Suchoruczcnkow. Obo~ niego w 
ekipie ZSRR w y startuje wielu uty-

&Bi+iW =--

tułowan.vch szosow-:ów - Aleksan­
der Awierin , Siergie,j :'.\lorozow , 
S aid Guseinow, Jurij Barinow, Ju­
rij Kaszirin. Siódmym kolanem te­
go zespołu będzie bliż.ej me znany 
n;;i międzynarodowych a renach 
~O-letni Richno S oun. 

Ór,ianizatorzy wyścii?:u Tour de 
L',Avenir otrzymali już. imienne zgło 
szenia od kolarskie .i federa c ji 
ZSRR oraz potwierdzenie udl. ialu 
w swej imprezie kolarzy z NRD, 
Kolumbii i P olski. W wyś~i.r:u wy­
startuje 19 drużyn miedzynarodo­
wych, liczących po s iedmiu szosow­
ców. 

Warto tu dGdać. że zarówno Su-

Międzynarodowy turniej w Bruksel i 
wygral i p i łkarze miejscowego Ander­
lechtu . W finale Anderlech t zremisował 
z CF Barcelona 2 :2 (1:1). Drużyno bel­
gijska celniej egzekwowała rzuty kor­
ne, decydujoce o zwycięstw ie w tur­
nieju, 5:4. W meczu o 3 mie jsce PSV 
Eindhoven zwyc iężył RWD Molenbeek 
3 :1 (2:1). 

Kajakarstwo ' cho;:-uczehkow iak i Aw1eri n star­
tują aktualnie w Wyścigu Dookoła 

Słowacj i. który roipoczał się w 
środę, 13 bm. 

~ a szczecińskim t orze re~atowvm 
na Dziewoklic:.u w międzynarodo­
w ym m e cz u ka iakow_vm R:i--~a wy­
grała ze Szczecinem ti-!:50. W kon­
kurencjach m e sklch szczec1man:e 
zremisowali z reon.·z!'ntac.ia R.YJ?:i 
38:38, natomiast stcLecińskie kaja-. 
k arki prze_grnły 12:~6. W towarzyskim meczu p iłkarsk im w 

Zagrz~b iu m iejscowe Dinomo przeg ra­
ło z brazy!ij5kim zespołem Vasco de 
Garna 1:2 (1 :1). 

We wrześniu odbedlie sle w Ry­

d ze sootkan: e rewa nżowe. 

Także i Polski Zwiazf'k Kolarski 
postanowi! w~·slać ci:l Francj, sil­
ny zespół. ~ależy s : ę spodz:ewać 

że bcdl:e to ekioa na czele z w ice­
mistrzem· olimci.iskim {;zesla we m 
Lan~i<'m. ]';'azwiska k'llarzy, k t ón:y 
repre::entować będa Polskę w tym 
w.vścigu podan e zos t,;1ną za kilka­
naście dni. 

G DYBY ktoś zrobił ankiete, któ- piły: Tereso Nowak, Danuta Str as zyń- biegi płotkarskie no stadionie Skry 
ra z konkure;ir.11 o limPiJsk ich ska i Grażyno Rcbszlvn, a le żadne j z powtarzano, aby dać zawodniczkom 
wzbudziło wś,ód kibiców naj- nich n ie udało s ię stanąć no p_o dium. możliwość startu w jak na jbardz iej ko­

w iecej dyskus ji, odpowiedz bez wą!- W 1976 r: W· .!'-'1ontrealu o Grazynie' rzystnych warunkach, ·. 3przyi oło to 
p ienia byłoby jedna: bieg na 100 m Rabsztyn p isano . w iele jako o jedneJ os iąganiu wysokich rezu ltatów, ·ole 
przez płotki kobiet. z pretenden tek do zwvc1ę stwo. Polka b ynajmn ie j nie hartowało biegaczek, 

Rek ord św iata Grażyny Rabszty n, leg itymujące się wó Mczos jednym z nie uczyło walki. 
ustanowiony na m ies iąc przed iqrzy- najlepszych wyn ik o w no świec ie rnu-
skomi, serio znoic:om1tych rezultatów sio ła uznać wy:i:szość płotka rek NRD Rez ulta t ta kie j toklyki jest t oki, że 
pozostałych naszych zawodn iczek - i ZSRR. na lis tach św iatowych Polk i zoimują 

Źródła sukcesów i. porażek 
Lucyny Langer, Zof ii Bielczyk, Danu ty Tłumaczono Io różn ie - słaba od­
Perk i sprawiły, iż z występem plotko- pornośc iq ps ychic zna, pecho wym i kon 
rek w iqzono o lbrzymie nadzie je, N,e- tuz1omi, cho roba mi itd . 
powodzenie rekordz1, tki świata Gra- Cha ra kte rystyc zne, ż e no list ach re­
żyny Robsztvn sprow1!0 f 0bicom le k- kordz,slek świ a ta w;elokroln1e w tdn io­
kootletyki w kroju wielki zawód. ł y nazwiska pol sk ich p ło tkare k. W 
Nawet brązowy medal Lucyny LangP.r 11969 r. Teresa Sukn ie w cz wyrównało 
przyjęty zosloł chłodno. Nic więc dziw re ko rd świata n a 100 m ppł , os,aqo­
nego, że po swym storc ,e olimp ijskim jąc w W arszawie 13,3. , W 1970 r. 
Lucyna Lonqer PONtedz i oła: .,Nie równ ież no stod1o n,e warszawskiej 
wiem jak mój wynik zostanie przyj,- Skry uzys kała ono 12,7. 
ty w kraju ... przecież kibice lok wiele W 1978 r. podczas zawodów w 
obiecywali sobie po nonym wyst,- Fuerlh Grażyno Rabsz tyn ustanowi ło 
s;rie". rekord i wioto 12,48. Rok pói:nie j w 

Igrzysko alimpijsk1e w Moskwie by- Wa rszawie wyrówna ł a ten rezulta t, o 
ty n iejako powtorzen i'clm poprzedn ic h w 1980 r. na stadion ie warszawskiej 
startów polsk ich płoli<a rek. B1eq no Skry poprawiło s wój wynik i,o 12,37. 
100 m ppł. wprowadzony zostol do pro- J ak z tego zes law1e n1a widać, więk­
gramu olimptjskiego w 1972 r. Polki szosc rekordów płctkark i uzyskiw ały 
zaltczane były wówczas do grono nai- w Wars zawie, przed swo ją publicz­
lepszych w świecie. W !mole wystq- nościq. Nierzadko Zdarzało się, ie 

wysokie pozycje , ole ich dorobek m e­
da lowy jest n i kły. 

O d Pewne g o czasu sytuoc jq w tej 
konkurencji w Po lsce zcjmują s ,ę nie 
tylko p tsma sportowe. Na łamach „Ku­
lis " i innych tygodników ukaza ły s :ę 
artykuły mające posmak sensoc11, ilu­
strujące nie naj l epszą atmosferę pa­
nującą wśród le k,< oallele k. Rywalizacjo 
dwóch grup szkole n iowych, p rowadzo­
na - zd a nie m n te ktr'Jrych - nie za­
wsze fa ir mus iało odb ić s ię no wyn i­
ka ch o limp ijskich. W o sioln im eta p ie 
przygotowań do s łodu o limp ijsk iego 
ważniejsze było, która !FUPa bcdz ie 
l'czniej re pre zentowana w Moskwie 
n'ź to jakie wyniki uzyskają zawod­
niczk i. Rywa ltzacja no własnym pod­
wórku s tola s i ę najwożn i ej:;zo. 

ZBIGNIEW CHMIELEWSKI 

ków W tenis i e stołowym t urnieJe 
indyw{d u a l n e. Pierwsi stanęli do 
g ier 's inglowych młodzicy i m lo­
dlif':Żki, Roz.poczęto także turniej 
mil~sta, w którym n ie ma po<lzialu 
na kat egorie wi.e kowe. • 

W pie rwszych dwóch rundach 
wi.-;zy~tkich trzech turniejów n ie 
z,anotowano nies pod zianek. Z regu· 
ł;y wygry,..,,·ali zawodnicy i zawod­
;i.iciki krajów, które w iodą pry m 
w ·młodzieżowym tenisie stołowym, 
a więc S ?.wecji , CS RS, ZSRR, J u ­
gosławii, Węgier i R umunii. N ie­
spodzianką była dobra posta wa za . 
wodniczek Finlandii oraz Danii 
(głównie w mikście). 

Z p ols k ich zawod n ików najl epiej, 
podobnie jak w turniejach drużyno ­
wych, spisują się młodzicy, z k t ó· 
rych dwóch awansowało już do 
czołowej sze snastki mistrzostw. Za­
ró·w·no :'.\liroslaw Pierończyk jak i 
Tomasz Kabaciński zag;-a)j bardzo 
dobne i mają szanse n a dalszy a ­
wans. Trzeci z naszych zawodników 
Romuald Mroziński po zwycięstwie 
w pierwszej rundzie, w d r ugiej mu· 
siał pn , zaciętej walce uznać wyż. 
szość Holendra Edwina Adgenanta. 

W turnieju młodziczek wszy s t k ie 
t rzy nasze reprezentant k i , odpadły 

już z rozgrywek. Najlepiej zapre­
zentowała się Izabela Brodow s ka, 
k t óra w pierwszej rundzie wygrała 

z Greczynką Andrlani Doumeni, 
zaś w drugiej stoczyła wyrównaną 

choć p,zegraną walkę z Jugoslo· 

·.danką Tatianą Krsni k. 

Teresa Majewska, która w 
pierwszej r undz.ie miała wolny los 
w drugiej stoczyła niezwykle wy­
równany pojedynek z bardzo do ­
brze grającą Szwedką Pią Eljasson. 
W turnieju miksta najwyżej a wan· 

sowala para Dorota Baranowska -

Henry k Gór ecki. P ola c y . przeszli 
zwycięsko pr zez dwi e rundy , zaś 

w t rzeciej u legli po t r zysetowym po 

jedynku d u etow i RFN Peter Hel­
st~r. Gabrielle Kirschsner. 

W. Ziętara 
• -gr(!Jqcym 

coachem 
Walenty Ziętara z.ostał grającym 

coachem drugoligow ej szwajcarskiej 
drużyny hokejo w ej - D u ebendorf. 
Ziętara - to jeden z n aj lepszych za 
w odników w hi stor ii polskiego h o­
k e,ia na lodzie. Przez cał y czas sw e j 
sport owej kariery związany b yt z 
Podhale m Now y Targ. W drużynie 

tej występował do ub iegłego roku i 
walnie przyczyni ł si ę do zdobycia 
przez n owotarski klub 11 tytułów 
m is t rza kra ju . 32- letni dzi ś Walenty 
Zi ętara rozegrał w oficjalnych mię­
dzypaństwowych m eczac h reprezen­
tacji- Polski 178 spotkań i zdobył 69 
bramek. 

Jutro pierwsze mecze 
futbolowej ekstraklasy 
Już j utr o n a niektórych stadio­

nach ,v kra ju odbędą się inaugura­
cyjne m ecze o mis t rzostwo I Lgi pił 
karskiej. W d n iu tym r oze grany zos 
t anie także pie rwszy mecz nowej 
edycji spotkań między beniamin­
kiem e kstr aklasy - Bałtykiem Gdy­
nia i Odrą Opole. Po,i<'d ynek ten 
rozpocznie się o godz. 11. 
Zespół gdy11skiego Bałtyku rozpo­

czął przygotowania d o sezonu w 
dniu 7 lipca, stoczy! także ki lka spot 
ka11 kontrolnych, w których uzyskał 
następujące rezultaty: Olimpia E l­
bląg 2:2, Widzew Łódź 4:2 i 1 :4, 
Gryf Słupsk 1:1, Un ion Berlin 0:1, 
G wardia K osza lin 3: 1, Pogoń Szcze­
c!n 2 :0. 

Z dotyc hc za sowe j drużyny odeszli, 
kończąc karierę Waldemar Tandec­
ki, Henryk Daw id i A d a m Adamus. 
Ten ost a t n i przeiał n ieda wno funk­
cje trenera W itolda Sokołowskiego. 
Now·ymi zawod nika mi w drużynie 
,a: Piotr Rzepka (Gwa rdia Kosza ­
l in), Andrze.J Bikiewicz (Arka Gdy­
nia), Tadeusz Paździor (Odra Wroc­
ław), Józef Sztuka (GKS T ychy) i 
Zenon Sieradzki (Polonia B yd ­
goszcz). 

Drugi zespół gdyński - A rka -
grać będzie swój pierwszy mecz na 
wyjeździ e z Legią War szawa. 

Piłkarski 

Puchar Polski 
W najbliższą niedzielę. dni a 17 

sierpnia rozegr ana zostanle druga 
runda piłkarskiego Pucharu P olski, 
w której wystąpią także zespoły 11 
lii?:i. 
Największ.e emocje zapowiadają 

m.in. mecze : Warta Poznań - Le­
chia G da11sk, Gry! Słupsk - Pogoń 
S;:czecin, BKS B ydg oszcz - Olimpia 
Poznań, Pom orza n in Toruń - Włók 
n!arz P abia nice. Błękitni Kielce -
Star S t a rachowice, S tal R r.e szów -
Hutnik Kraków, Ol impia W arszawa 
- ROW R ybni k , Żyrardowianka -
P iast G!iv,rice . 

W najbliższą sobotę i niedz.i elę ro 
zegrane także zostaną spotkania o 
m istrzostwo klasy okręgowej, wed­
lu~ następującego zestawienia (na 
pierwszym miejscu gospodarze): 

Stoczniowiec II Gdańsk - Bałtyk 
IT Gdyni a (sobota, g:odz. 17), Arka 
n Gdy,nia - Gryf Wejherowo (so­
bota . godz. 17). Wierzyca S tarogard 
- W ietci sa Skar szewy (n iedziela, 
godz. 16), C hemik Gdai'1sk - Wisła 
II Tc:zew (sobot a, i?:odz. 14 na boisku 
prz..v ul. Kościerskiej ) , Zatoka Puck 
- Orkan Gdynia (niedd ela. godz. 
11) , Ogniwo Sopot - Lechia Gdańsk 
(mecz przełożony na 10 wrześni a) . 

(jot.) 

Ognisko TKKF 
Uroda 

zaprasza 
Ognisko TKKF Uroda oraz; K omi­

tet Osiedlowy Kochanowskiego i 
M iejski Ośrodek Sport owy w Gdań­
~ku orii;anizują dla uczczenia pamię­

c i Obrońców Westerplatte i Poczty 
Pol sk.iej błyskawiczny t u rniej piłki 
nożnej seniorów i juniorów. 

Uroczy st e otwarcie turn ieju nastą 
p i w dniu 1 września. D la zwycięz­
ców przewidziane ~ą liczne n agrod y 
r z„czowe i dyplomy. 
Zgłoszenia przyjmowa n P będą dri 

28 s ierpnia prze z ogni sko TKKF 
U r oda, u l. M ickiewicza 33 w Gdań-
sku- W n eszczu , w poniedzi ałki 
piątki o d 16.30 d o 19 ...... 

Informacji udzi elają organizato­
rzy turnieju codziennie t-elefonicznie. 
W związku z t ym poda jemy. numery 
telefonów: 41- 81-71 orai: 41 -31- 26. 

• • • 
MKS O gniwo Sopot przyjmuje za-

pisy chłopców do sekcj i p:łki noż­
ne.i. ur. w roku 1966i67. Zgloszen~a 
przyjmuje we wtorki, środy i piątki 
trener Zbigniew Żemoj tel, od god7.. 
16.30. 

(jot.' 

PROGRAM Il 

LATO W DWO,JCE 

t .00 ..:. Kino Teleranka - .. Fred dowal sam siebie" - angielski 
i inni" - film angielski (kolor) film fabula rny (komedia sensa-

16.15 - Spotkanie :r gwiazd~ , P ogotowie Rat unkowe, Gdańsk­

-Oliwa, ul. Grunwaldzka 571 - . 
czynne od godz. 14.JO do 7.30 10.ló - Antena (kolor) cyJna) (kolor) 

Joe Dassin - progr. rozrywkc­
wy 

1~.~5 - Program dnia 10.40 - Republiki radzieckie „Li-
tewskie spot kania" (kolor) Bardzo przewrotnie zreal izowa 

17.15 - ,,Osta.r-80" - :,: udziałe.m 

kapitana K, Jawor.skiego 
w wol-ną sob .. niedz. I święta czyn­
ne całą dobę dla ludn ości Oliwy 
1 P rzymorz a - tel. 52·3i.32 

ka 30/ 3~; Przymorze , Obrońców 
Wyb rzeza 2; Oliwa, Bitwy Oliw· 
skiej :!4; Sopot. Boh. l\Ionte Cas 
sino :?.2; Gdynia, ul. Starowiej­
ska 32 . 17.00 - ,.Portfel" - polski film te 

l~wizy:iny (obyczajowy) - reż . 

Julian Dtiedzina. wyst.: Bole­
•ław Płotnicki. Zygmunt KęRto 

wicz Barhara Ludwi±ank11 i In. 
17.JO - Telekino sprzed lat 

,.Wo jna domowa " - odc. ' pt. 
,,Dwójlu z a,zymutu" - pol~ki 
film i..1„wuyjny 

18 o~ - ,.$ladami Mare<1 Polo" -
cz. ~ - wioski film dokumemtal 
ny (kolon 

19.10 - MAGAZYN KULTVRAL· 
NY - pro~ram lokalny 

l~ ~n - Dziennik telewicyjny (ko­
lor) 

,cl. IO - ,.Mo · konc„rt" - Zygmunt 
K~lużyński (kolor) 

2\ .05 - ,.OpowiPsć kauka~ka " cz. 
1 pt. ,.Olenin" rad;necki film 
telewizyjny (obyczajowy) (ko­
lor) 

M.:Jei - ,.Naprawd~ RaquPl" 
Mcital gwiaZd y filmowej 1 p10 
aenkarki Raquel Welch (kolor) 

NIEDZIELA - 1f 1i<'rpnia 

PROGRAM I 

41.l!I - TTR - Zajęci& .,..altacyi­
rte, ,em. 3 - SKR t,o nie tylko 
maszyny 

T.15 - 'ITR - ZaJl\cll wakacyj­
ne, se-ro . 5 - Budownictwo ln­
wentaulde 

7.:15 - Alana :pT2f!clwpozarowy 
trwa 

7 ~; - :\°OWOCZ81loff „ dnffitt I 
Hl;rodzl<> (kaiorl 

l .l~ - !lmt'rytul'!I' cf!« l'Offl1kóW 
(kolor) 

1.21 - ,.Tehtwl2lj~a 4 !);0!'"9 

11.10 - Dzien nik (kolor) 
11.25 - Rolnicze rozmowy (kolor) na komedia sensacyjna Basila 
12.20 - Koncert orkle,;try PRiTV Deardena to historia pewnej 

w Krakowie pod dyr Antonie- zręcznej mistyfikacji, Otóż boha-
go Wit a, solist a - Konstanty 
Andrzej Kulka (skrzypce) (k o- ter filmu jest łudząco podobny 
lor) ' ·· do tnonego biznesmena i usilu 

1:UO - Z l<Amer~ w~rórl t wie- je to wykorzy!>tać _ zagrać w iy 
rząt .- " Na. progu życ.-iah cz. 1 
(kolor > tiu jego rolę. Sporo emocjonują 

l~.40 - Por,:et ,ok torów pol,;k!ci'l - cych sc~n w konv,,encji horroru. 
- J'logumil Kohiela ·(kolor> 

14 2!1 - Dla rl7.,"ci ; · ,.P rr.y!'!ody 21.4, _ Sportowa niedziela (k.o-
Sincthada" odr. pt. ,.P rzygoda lor) · 
" . pałacu•• (l<olor) 

14.~~ - Lof!owa nie Du.,.e~o L<>tka 22 ll5 - Program rozr. v:vst. : H~-
(kolor) lina FrąC'kow1ak. Halina Kun,c-

15.JO _ .. szuflada" p rofesor Alek- ka Alicja Ma. ewsl<a i in (kO• 
••ndr owiez (kolor) lor) 

H.40 - .. Inne miejsce, Inn y czaR' ' 
- śpiewa Jimmi La wton (ko­
lor) 

16.10 - .. Zgadni j kim Jt>91.em" -
tel..turniej (kol01') 

le ~ - Opera miesiąca - Giaco­
mo Puccini ,.Tosca" cz. 1 tele 
wizyjna wers ja opery zrealizo­
wana w pal a-c u Farnese i zam­
ku Sw. Anioł„ w Rzymie (ker 
lor) 

17.5~ - Sandokan - odc. I 
wioski film telewizyjny (przy­
godowy) (kolor) 

18.0 - Maurice Rav•l - Bolero 
- filmowa r~alizaeja, utvvor u w 
wykonaniu orkiesny symf<micz 
nej , radia berlińskle,io pod dyr. 
Lonna Maa:,ela (kolor) 

l!.M - Wiee2'0rynka (kO!OPl 
19 M - DZl@nnik tel~wizyJny (kO• 

lor) 
I0.19 - .,Cl!!OWiek, lrtóry prze{;Ia 

PROGRAM II 

10.1 ~ - ,. :Z:olnicrzP ogniowego fron 
tu'' - program 't\'Ojskowy (ko­
l«-) 

LATO W DWOJCE 

10.411 - Przeboje tygodnia (kolor) 
11 .55 - Teatr Telewizji - 1965 r . 

Friedrich Duerrenmatt 
,. Przygody pana Trapso:", reż. -
Konrad Swina rski , wyst.: Stani­
•law Zaczyk , J an Swiderski, 
Władysław Krasnowiecki J Jn. 

13.20 - •. Popołudnie fauny i :fio­
ry•• (kolor) 

14 05 - ,.Gra m d l a ... " - teletur­
nJe J (kolor) 

14.-"1 - ,.Mars.lanie I magiczna per 
la ' - Japońsk1 illm fabula rny 
(kolor) 

18.00 - Stereo i w kolorze 
Edward Z1enkowski - s,krzypce 
(kolor) 

19 30 - ™ ie nnik telewizyjny ( lr<>­
lor) 

20.10 - ,.Zmiana" - film teleWizJ( 
a ust r aliJskie j 

22.4-0 -· śpiewa .,Tencter" (kolo r) 

'DYŻURY 
Ostre dyżury pełnią: piąte !< (15 

bm) - Oddział Ch1rut&iczny, Od­
dz.:al Wewnętrzny i Oddział Cho­
rob Oczu Szpitala WOJewodz.kiego 
w Gdańsku, ul. Sw:erczewsl<ie­
go 1;6 

so>>0t'1 (16 bm.) - Instytut Chi­
rurgii AM z Instytutem Chorob 
Wewnętrznych AM w Gdańsku, 

ul. Dębinki 7 
n iedziela (17 bm.) - II Klinik.a 

Ch!Turgli OgólneJ z III Kliniką 
Chorób Wey,nętr-znych AM w 
Gdańsku , ul. Prot. z. K ieturak i· 
118 1. 

• • • 
Wojewódzka Poradnia Cll-Oró b 

Wenerycznycb w Gdańsku, ul . 
Dtuga 84 /85 (czynna całą dobę), 
oddział w Gdyni, ul. 21 Lipca +I 
~ · poniedziałki, \vtork i, czwartk i, 
piątki w godz. 1~7. 

Pogotowie Rat un kowe, G!la6„k­
·Wnuzc,, al. zwycifl5tWa 49 
czynn e całą don,:: 

- n ag~e wypadki 
- Inne telefony 

32-29-!!!, 32-39-24 

- t el. -
41 - 10·00, 

i 32-3'!· 14 

P ul)kt informacyjny o działa ł · 
11 ości •l użby zdrowia - tel. n -39-44 
w godz. 7- ~ 

Po,ot owie Rat unkow,, S opot -
ał. Niepodległości 779: 

- nagle wypad ki - tel. 999; 
- nagłe zachor ow ania i prz„wo,-

zy chorych - teL ~1 - 24- 55 
Informacja o d,;iata lności płacó­

" •k sopo<"k ieJ slut hy ~drowia 
tel. :11-11-11 

P ogotowi, Ratun ko.,., e. Gdyn ia 
- wypadł<! - tel. 999. zacho-rowa­
nia i pnewo-,y chorych - telefon 
20-00-Dl i 20-00-M (czynn e całą do­
bę) 

Infor macja me!lyr:zna - t elefon 
!Nl-7\-lffl - od J!, 7 do 21 

Rumia - wypadki i n agi , zacho­
rowania (czynne całą dobę) - tel. 
71~08-11. 
ELBLĄG - Pn:ychodnia Między­

rejon owa oraz pnyJecia amb ula­
toryjne - IV Miejska Przychod­
nia Rejonowa, uL Bażyńskiego -
t el. 29-36 

ze-spo!y wyj azdow e działu pom o­
cy doraźnej, ul. Bema - tel. 9!!9 

Informacja o działalności Pihlą­

sklcb placówek służby zdrowia -
t el. 23-55 - czynna całą dobę 
Dyżury no-ene wenerologirzne -

w pon iedziałki, wtorkl. czwartki 
1 :pi11tki - czynne od godz. 19 do 
T. Elbląg. uł. ŻMomskiego J 
tel . :u-~ -

APTEIU 

Dyłnr d-. l•nny w n.e<i:zl el,: (IT 
hm ) pełnią: Gdań~k . al. Zwyci~-
1tw 1 !!!I; Wn:es~. al. Grunv:aldz-

Stale dyżury nocne pełnią: 
Gdańsk, J asl<ólcza 16, al. Zwycię ­
stwa 35, Gd .-Wrzeszcz, Grunwaldz 
ka 30/32, Oliwa , Bitwy Oliwskie; 
34, Przymorze, Obrońców WYbrze­
ta 2,. Gdynia Starowiejska :H, So· 
pot Boh Monte Cass ino 21. 

W El blągu dyżu,r uje a,pteka prr y 
ul. Pil<. Dąbka 

ROŻNE 

Pogotowie Telewizyjne WPHI' . 
- - c,ynne w g_ 13-20 dla miesz 

kańcow Gdańsk a I Sopotu. ul 
Szczec ińska 23 A - tel. 52-24-14 
d la mieszkańcow Gdyni, ul. Wa r 
szawska ~ - tel. 21-64-lłl (zglosze 
n ia telefoniczne przyjmowane ca­
łą dobę) . 

Telefon „W" 31-21-89 - czynrty 
od godz. 15 do 17 codziennie o­
prócz sobót, n iedziel, świąt I u­
stawowych wolnych dni. 

Pogotowie lokatorskie, Gdańsk -
tel. 32-39-54 w g. 6- 22. 

Telefon Zaufania - Anonlmowv 
Przyjaciel - telefon 31-00-00 v.• 
godz. 16-e. 

Numery telefonów alarmowyc1' 
komend straży pożarn ych: Gdańsk 
Sopot, Gdynia. Pruszcz Gd. - !n3 
Tczew. Wejherowo - 98 . 

P ogotowie gazowe (Trójmiasto • 
- numer alarmowy 992 (całą do· 
bę) 

Pogotowie Technkzne PP Pol· 
mozbyt - czynne całą dob41, tel 
954. 

Pomoc drogowa - Gllańik - 981 
32·:!5-50 (ca ł ą dobę ) : Gdynia - 2~­
-06-68 (ca łą dobę ) ; Elbl'l!f - 33-66. 
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Taje nica fara ona Radedef a 
W odomo jedyn ~. ze Rac! ycln e zn szczonc O brzy-

s ot bvć włodc..i n ei ~yk e o u 1111 oneoo qran tu i p·a. 
w~ e~y;n przez kopio nów i ,odz ne 1 o:y p-croz, ;an~ no rno!':l 

rol„ kC, Jego p;rom:d<1, k -::i p· ... , J -n -.o· ,w OJO~e ich po 1~ ne 

dopo-dof?nie dorćwnywola w e'ko; r Zdo1•1"m uczc..., -h to eh eto 
słynnej piramidzie Cheopsa, zc,talo bÓ zn sr:1~,-0 musi-:ilo tr·,voc przeł kilko-

I nosc·1> l<it i wymoooto udzic'u s ek 
r<:>bo~.: kó" 

Te nie!ypowe pojmdy bez d ·zwi i okien to autobusy komunikacji 
miejskiej w Papeete na Tohiti - sio:,cy Polinezji Francuskiej. Wielką xaletą 
tych wehikułów jest nie tylko w miq:e wygot!na podróż po mieście ale i sku­
teczna osłona przed palącymi prom 1i ami s1olica. Ziąb, deszcz i inne kapry· 
sr pogody sq nie znane mieszkańcom w"{spy. Fot. ANDRZEJ CHYLIŃSKI 

Pełnia sezonu j Jcz s\iN,erdtil o,of. Semo~d B::;.hmer, 
·orcheo'oą z No ego Jorku, n']d~ w 
dziej<H:h _srcroży'ree1-, Er;:ptu r.·~· p.; 1·~ 
t<> oodobnej cm:). Samo po •oć R:u:,e­
cefa jesto:,..ionoto;emr1Jcą. Ucze•i przy l 
pusz-czaią je<ifn·e, ze był on je ,., m z 
synow Checpsa o wiedzę objol r,ordu 
jac p,c~ owitego następce tro.1t1 K,;iwo­
ba. Os·ern lat póiniej ~am mi<,! zo.s!oć 
2,vnordovo 11y przez '\l"ego brata pr1v­
rod:- ego Chcl' eno. P··ot. Bothrna~ ocs-

• 

W najp~·ażnie;~zy:n madryck:m, , El P 
kowano reportaż 0 

r.ym niedawno His,1.p.a · 
:przez 10 lat był krulem 
znutos w Amazon:i 
Człowiek ten, n z, 

Velasco, wyjechał pr 
Argentyny, gdzie \\ •J; 
narium duchem ego. 
:-:1iem święceń kapłan · · · 
sui w rejony Amazonii n 
wanie złota. E 1 spedc c 
ła ~ię z.anim duch V\ n, 
lazł pierwszą grudkE: 
nieważ. padły mu w se 
Napotkany Indianin z,,p:· 
do wioski autorhtor Ó\ 

1,tar~o króla Kuzn 
stał jako b<'.>g-Syn ks· 
Plemię nie z.:1ało 

t'&Y cywil!zacji. Czarown ,< 

na aukcji 
Na londyńskiej aukcji dz·c-t s ' ki 

!przedono w minionym tygodn·u zo 
1320 funtów dość makabryczną k k­
ej~ rozmo'tych narzędzi zbrc ni - sz!y 
letów, pistoletów, o tokze z ' ce i 
l\ych dowodów rze-czowyc, z glc · 
no początku nosze-00 stulecia 
!ÓW, w których występo I , eh 
rie obrońcy s r Edwcrd fi;. r·hol 
W uz,.,oniu jeqo wyo·•ny 
d, w 1907 r. node ,o m~ t ul s 
ki. 

Wsród l:cz:iych przc?-Clm otó 
dzcnych w kolekcjr s:r Mor '1 !,a 
zno!oz!o s ę m. n opro f 
;,oni Mo•y B-rLtt, c ry m 
·..,o płoży w Ya•mou,h, za 
Ben•e-tt zostol st ·occ111 v 
'.ckże pistolet P'Z _,1 

.1:óci rie-<;.ZC>"NY V• e:1S r j 
Fohmy Bey'o z 1923 r., ktora z 
bl'(skotliwyn, stylu w qrono pr , 
ne;o adwokata. Fohmy B y 
tvm Egipcjoni:,ern, o psycho 
skłonnościach, Ói:en·onyrn 
Francuzką. W lipcu 1923 r. 
s'ę w hotelu Sovoy w Lon 
pani Fohmy sluc'10!0 h e 
~try dyryge!"I• zony!n' i 
chc:oloby usl:·s?"'Ć. Qcl o 

ją zabić \'/ ciq9u n.;:ib''is _ ~h 

dzin. Te-j nocy, podczas s•1ne1 

,!uż!:>o hotelowo uslrszota t zy 

wree __ c_.. 

DZlENNJlC łOIOTNICZIJ 
SPOtDZIElNł 

WVDAWNiCZ!J 
„PRAS.A.fSIĄtKA•ltlJC:fr 

WYD.\WCA: P.SW ,.Prasa-Ks ał· 
tra-Ruch',. Komh:nat ny lil\\n,c1n­
-Kolportaż<lwy R0-~a8 Gd ul 
Tkacka 9/lO 

REDAOl'II: ROLE_Gll,M 
RF.DAKt·.1 \ - Gd:,ns1< 

Dr,ewny 3/7 
Nas7. adr•~s por;,;to\\ '-'!' R 

,. Wieczór Wy\-Jr7.! ' 
Gdańsk 50. s rvt o 

nr 18 
TEi.EFO:-.\': 
31-11-2~ - r ń n ·c 

tart at 
31-42- LO - z ca red n 
:11-96-14 - s kr tr,,z 
31-92-31 ...,. dz ek m 
:\1-51-~5 - dz kul ,- l 
31-27-49 - dz m e 
31-85-nS - dz sp r , v 
31 ·55-42 l 31-00 -31 - I 

I Czytelntkam, - p zvJm 
teresantów " godz 10-1•; 
nlk we wtorki w godz o 
i soboty w gad, 1 30-t 
ł.urny publicysta w s ody t 
ki W !lCdz 15- lr. 

31-50-41 - , entrcla - 11 zy e 
WST.:,'stkimi dz! lam 

Z0-60-48 - przedsta" c el w Gd v-
n,. ul. 3 Maja 27 / m 6 

001.0SZENI \ PRZ'\,J\11 I\: 
Biuro Ogło~7.P.ft - Grl:tn-.k, 

Orz„wny 3 /7: tel 31 -. . ą 
ne w godz ff 30-14.~0 w o 
godz. 9- 12 

UPT • Gdynia 1, ul 
tel 2i-7o-79· w gorlz 

UPT - Sopot t. ul. K ~c,u k 
tt'l 51-17-84: w godz . - 17 
10-17. 

UPT • Gdali~k G, vt r ~ z 
Grunwaldzka 108: tel 41 6 • 1; 
IDDdZ 8-18 

WUP· Gdańsk, ul Ol 1~ 22/ : 
tel. 31-81>-84, w god?: 11-20 

PRENUMERAT\: rocz - 312 
zł, półroczna - 1 6 zl ,··rtolna 
- 78 zł. mie ęcma - 6 I 

Nr lndek u 3 

Zam. 2249 -
JlK 

n ,torr.ia:st ;ęzyk11:>m h'szp&ń 
, ... orego Z'lnjonlClść przechowy 

~o fachu od 400 lat, ja­
,~· 11k wiedzy sel<:rdn(j, H·­

•c o nd:.ic7yl k'.edy:i przod­
w:1ika zabłąkany konk\\ i-

1,~a egćl ..:ratowali Ind:a:r 
V J-lsco - dziE:ki znajomoś · 

go przyjmowa!1y ł:>ył ja­
" z zaświatów. Król wv­

''o na swoje mi-ejscc. D ... -
22 ż • y, ktore pow1ły sze;..'..-

d 1ecL Nowy wł,idca 
'ł pewne cywiEz.icyj:ie 
p l k.Q.ql siG jednak :i.a pró 

\, liminowania ludożerstwa 

'r„als-wa kr<,kod 1•i1. Do­
buntu. w wyniku które~o 

.., rac1ł władzę, \V towarzystwie 
n k \\ Qdro·l',ał pół ro:w za-

1! rejo. y cywilizowane. 
; i wróc l przed niespel 

,,Gumo; erny" 

Po ·,:o 
w Ang :i 
owczcrko 

• pies 

Czyżby powrót do kostiumów 
jednoczęściowych? 

CAF - Telefoto 

KALEJDOSKOP 

11 c, ie zbodo.n:e- wn za r-a z•;?>k p'•c­
m'dy (pro cd.1, \cin l'O v pól zc~vr,ony 
s'epy ~Or)torz) ko,Z,ON0 1'Joy ok. ll'l:J t/S. 
dola·ćw zaj~loby 6 mes,. ,-

Słoń no sp"'t.;olnym, wzmoc-1 

w kasku bezDieczniej n onym trÓJkc OV.}ITI fOJ eriw Ob· 

w • ,.. ,.,
00
.; •. ,.; , ,,, . I w eśc, ł m ,es,ko ncom • Bee!" no 2o • 

ze wzgiędu na upal zde,m h Im~ chodniego wizytę cyrku Krone. 
ochro ne W RFN czyni to 10 proc. 

or ~en j zdio c a n oto- Za trudy przy pedałowaniu otrzy-
mopeoach. Fede y urzad 

komun ka · przypomnlcl meszka, com moł od swojej op·ekunki 3 bo­
RFN, że k k zmn eJsza ryzyko obrozeri 
głowy o ł!8 proc., o urazy czosz!ci sto- che-nki chleba i SO banm,ów. 
110w·q noiw:ększo ezęść P!'Z~podków 
zron,eń (~2 proc.) uiytlr.own,ków ::,ojoz­
dów jedno::lodowych. 

Czy 1estts s~ostrzegawtz.y1 
ole cja 

Londynie .,gumo·-erny" owcza ' 
PRZIDICOLUMBUSKI 
MODEL SAMOLOTU 

rio zco'ok;wol śm'q1 'ee towarzystwo 

lotn'czego , Br'fsh Caledonian". Po­
nieważ ,,-,. mogł dosięgnąć hol śliwego 

u< swoJej złości no ze Proi•-!danci somolot6w bodaja f9ur ty. Zna ez,ono martwego Foorny'o, o z 
m Jego małżonkę z p,stoletem, z któ wnętrznych 0 
go wystrzelono tny k•Jle. Sir Marshall S 

Hall zdołał u:lowodn,ć przy pomocy ru to. r Y P 
zo, iż był to n eszczęśiiwy wypa-1 zęb · w osz -

szter' noćw. 

NSPEKTOR krymin<llny, P e No 
Ian, stojąc nad · zwlolccmi s e,d n -
dziesiędoletn)ego mężczyzny, po rzą 
sal zdumiony glawq. 

- Z tok'm przypodkiel'll jesicze 
s ę nie 5POtkolem - mruczał. W -

~m zwłoki zostrzelonych, powieszonych, o u 
b'tych nożem i ło!nem. Ale żeby k,c roz­

,ve s·oruszko dz:ewię.::;o«ilogromov a, p -
wo umywalką. .. N'e, tego jeszcze n e b~ o 

z,,._ o I Heroerta Mullina, włos c cło h 
k, ku domow, ~:,olozlo lo~otorko, gdy pr 
c,o n· go zapłacić czynsz. Drzwi do rn eszkc 

·m p trze były Ołwarte; Mtitlin le;żC1I 
yp a ,, no podłodze. Z ro1tr:zosko1 q glo.v 

Oook lezola rozbita umywalko, która m'ola zo-
oć z, owano noz<lrutrz w Io~ ence tuż obo 

e e Nolan przystqp1ł rozno do śledztwo 
e p'eczyl ślady, przesluch'woł mnóstwo osob 

mówiono o Mullłnie, przewoźrne zie, koz­
dy roz~ó co jednak stwierdzał sentencjonalnie: 

No to o śm,erc -chyba sobie me zoslużyl". 
Wobec tego Nolan zaczął rozpy1ywoć s ę pozo 
mem, w knajpkach gdzie bywał M1 llin i syl· 

a sto ca stawało się coroz bordz e-j on1y­
potvczno 

M ll'n był p eć razy żo-11a1y: o:;totniq żonę wy­
s,! z domu kilko miesięcy temu. Zowsz 

I s z osóbkami 19-letnimi, potraf I zolot~ oc 
y 'c'elne I panny młode stolf przed o' 

m w bieli. Kiedy s4cończyt sredemdz,es at 
z (li się oqlodcć zo no-.vq dzie-w1ętnosto et a 

n rz0 za, a, o rnczqf bywać w podejrzon}ch 
nojp eh portcwvych Morsyl'i, 

- Przychodził: siodol w kqcie - opow'odoly 
pekto owi córy Koryntu - zomowi(JI w,no i 

ub1e · nie po rzyl na nojmlodsze z nos. Story, 
p 10 szczony grzyb. Nigdy n:e tończyl. 

Da zy eiog przygody portowejf Stręczy I, 
kl postanowił opróżnić portfel starego? Bo 

u przy zwlokacfi i w mieszka-niu n:e zno e-
o. 

lnspek or postanowił nojpier..v przyjrz-eć się 
pon·om Mullm. Wprawdzie umywalka to 

p zedm' , o~ kobiety nie, sq znowu tok 
be Za ·m przystąpił do prie-słt.lchoń, zolotw1I 

ze jednq drobnq sprawę. dla wyczyszczoo:o 
t I iących na biuri!m. 
Chodz"lo o młodE>go nltonł.eclclego marynarza, 

$O E ~ro, który pełnił fu41łccję stewarda no 
zt szwedzk eh sto~ów. Pod:hmie A 

r.p, która malerlono :roslcrła w muzeum 
a • nach kob'.ny p'lo- złoto w Bogocie. Jest to przedmiot wy 

1e od klopn,ęć jego pcsożony w nrzydła „deita" i kilko iri-
10 no ok 200 funtów nych elem91lłÓo#, które su9el"ujq, że 

I mol?/ być to 111odel lotający przystoso 
wony do prób w tun,e,!u o~ynomi~ 
. ym. Przypusząa 1ię, ie doW'1i miesz 
1<orw;y Kolumb„ mogli być p onierami 
Io ictwo, choć ni• mo dowodów, ie 
znali zasady ruchu w powietrzu. Jest to 
oczywisei• jedna i w,elu „de-n'k rm· 
skich" hipotez, ~óre w św1ec1e specja 
1;s•ów napotykajq . dalaco idący scep­
tycyzm. 

SMIEJĄCY SI{ FISKUS 

„Ofonsywq uśmiechu" nazwano w 
RFN specjalne 1:d<ok·n·e pracown !ców 
urzędów skorba,vych. Chodzi o to, aby 
byli oni w stosuaCtu do ·poda ,Któw • 
upq:eil'l'li, zowsze uśm e--c~·ę i, i budzo j 
cy zoufon •· · 
„Będą z nas 1dz'eroć ~korę z u m,e 

chem - co zo cv-nrzm" - oto no1 st 
sze- ko 11enta1'Ze k !lentów. 

NJf: MA PCHEH 

Ne ukow·cy $N"'ld21l.:'eqo u>1h• 
w L pos.zukiW<»l 1L ~ do 
cb czy-eh nad im~1omi. D-a w • · 
sp, ON1.a og/Olozerl'o w p·os·.,. o'e-

e n e, ?'głosił. Ctyiby w Szwe; 
było j-uł p.cł,41H A mo · e Kl tok s 
il' n·e dodlrą s14t złq:ic.c2 

lldnHnt h-;1n,in~m ,.\\ trnru U, 
bne:ia .. , poi.oj or 21:ł - Od1ui1-k, 
'Tar& Ur:łe-w11:v :'I '7 w ,:111lz. od 11 
dll l:i. 

'a l· p•r ·~ ppO!;. 

.. l Z) .lt·!ott'& 1po11ln icawci 

-- -----

Z teki 

ow goiom·el'I I uiimdl 
ów. Tero.: siedział w 

<:,e,j e deszczowa 
miody marynarz 

Jak, kO'I: wd p•l l 

n do p o y Muli'" c:zn e 
~ rap e, Wlom)'Yl'OCZ 1:wka wp,er.,v marynarki 

A. Hitchcocka 
-ęćk 

o<,ta ' j, 29 letniej iony de- wlak <:eo domu, Mueii dtwarzyć szot~ O 
o i !>via m ss 1>i.itnośc1 jak• Mn,-P•CI Mu-I s,ę budz, C!\Cft kr:zycze 

wla:nywocz riuc<r ę no n eqo, :zac ska 
- stw,erdzila neco M:.il n, m mo pode-s.le w~u. n a do 

py. oby s ę wyrwo· Pod sc1ona IP.Zy umfWolli.o, 
wlomywocz s ego po n a. Morderco poda w 
~loch, n e ;.iu·e, że rnc poplamione k a d O· 

n·e. Od-szu uje- portf I i u._ ełco. Tym roz m ~i­
ści m, a n e chcąc ro ić hola su, n e zotrzo-
KUje drzwi za sobq. D otego Io-koto ko zno'ozl\'.l 

to\ • vbko zwlolc' Mull'no. 
mspełct« Nołan aż pod•oczyt z k la. Ten 

steward &lgłl!('! Noezy notyclffli.iost sprbwdz;ć, 
_ -"tęła do Ir.ago ncfl~zoł d~m. gd!l~ Eng~ "'°zb I garo 

m'f!l't, 
Don, nole oł do M I no 
ln,pe-i( r popedt ł do poń\l. Zn~ tu lt~q 

lcno pę 4 w· kis1osć trr.z~Jac:ych w ntch pros v· 
tutel!. W jednym .z borów pnylopal szwedzie e­
go IYIM)'narzo. Wypił z nim W'hi9ky. Ma.ryncn 
~ Engl I i1lłp4111ktor wy,llłgitymowal a ę. 

- Otf~e Bngler, - Pllffl'Y"Mlłl wiru c~ IICI· 
eł, to,, Mulli,(I ~amt - I tuto}, • po,aedł z . .. K..-liieno-

Wet "'9nko" gedlłny te11m 
IMp „ł{ędf <lffQW(I ,.,....ke 'I \IAe 

lll'!q<1, o -- *" juł bttd 

ę 

f - rtoo .ole. 
>< e trocl-iE: p 

li a. 
Pobladło lvono n e prot-M u1e, gdy 

zob er<1 bo not z sobQ 
Loborat«hlrn _.,jerdzl'°: 
„Plamy k<IWI na kurtce moJq ten snm charCJk 

t&r, co plamo klWi no bo 1-e. Grupa „O", 
M n "' oł tdrłe gruµe krwi ,,O '. 

!'lg'ero oirM,oł4111ono wkrótce, Miol grupę kl'\lri 
A". 
M•'•NJIJ ~ ~ 

lOHRT RUCK 
Tłuill I J N 

Na wrotkach 
szybciej 

Kelnerzy nowoiorskiej restaurc 
cj1 „The Saloon" jeżdzq na wrot 
kach I Wymaga to n·ewqtpl w 
doda•kowych kwol,f,kocji, ole 
sprownia obsługę gości. 

CAF -A 

KOZIOltOtEC (22. Xll-20. Ił. 
Zo n j wres1c141 rob ć to. co ed 

dawno piani ·esz, c znflcn e 

WODNIK (21. 1-20. li) 
Pe e wydorzenio obudiq w 'I• 

bie newe nodz1~je I chęć clio 

RYIV fit. D-11. Ili). 
Ktoś I b 

PoWÓfł • du,.,.,.. 

r 
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